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czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.”

Ponieważ wielu abonen­
tów zapisuje gazetę na kwar­
tał lub pół roku, co utru­
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna­
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze­
tę Polską" na cały rok, pre­
mię czyli podarunek war­
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po­
wieściowych i Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
Na dopłatą lOc. na prze­
syłkę tejże premii. Jeże­
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygodnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
Jak dolara, to abonent do­
płaca tyle, ile książka po­
nad dolara kosztuje i przy­
syła tę sumę razem z abo­
namentem. Naprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Pjlsko-A’gielski i 

Chodźki, który kosztuje $4-- 
00, to odciąga sobie 11.00 
jako premię, a $3.00 przysy­
ła razem z prenumeratą i 
dołącza lOc na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż­
szej premii mają tak samo 
*wwi jak i starzy abonen­
ci ^Gazety Polskiej.”

, Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar­
tał 75c.

“Gazeta Polska” do Eu­
ropy kosztuje $3.00 na rok 
*1.50 na poł roku.

Katalogi książek i obra- 
sów wysyłamy każdemu na 
■ąlanie bezpłatnie.

Władysław Dyniewicz.

■A8Z PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR 

nk?aBZ^® podróżującym agentem 
. C“i!? jest pan Wawrzyniec Ra- 
_„1^8 . Posiada on nasze zupełne 
„™n,e i ma prawo kolektować 
wydaje^wi^^*  * książki, na co 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
enie za “Gazetę Polską” w Wino- 
D^ge Wis. IndenCe’ Arcadia 1 

unPa" 'p’ ^icha,8ki kolektuje za 
“Gazetę Polską w Erie, BufJfal

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polska idą­
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
•omu pieniądze i upoważnią swoje 
łony do zapłacenia abonamentu, 
■ odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie­
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa­
dnie zmrok to mało tylko obejść 
®ożna, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz.

•••: 
:

>•••*

Nowy łamach Prusaków.
BERLIN, 15 stycznia. — 

Wśród wielkiego ceremonla- 
“ otworzono se'm Pruskk 

mowie tronowej, którą 
odczytał kanclerz Buelow, 
°nstatuje rząd, że niedobór 

*a rok 1901 wynosi $9 250, 
°o, a stan finansowy za rok 

li9»? będzłe równłe złr> jeie
w Lgow,y-
Wobec tego cyfry budże- 

a r°k bieżący wykazują 
«naczne braki w kasach pań 

stwowych, a na pokrycie ta­
kowych konlecznem jest za­
ciągnięcie wielkiej pożyczki. 
Wobec przesilenia Istniejące­
go w rolnictwie, handlu 1 
przemyśle nie może być mo­
wy o nakładaniu nowych po­
datków.

Oprócz zwyczajnego bu­
dżetu wykazującego niedobór 
18 milionów, przedłożono bu­
dżet koniecznych nadzwyczaj­
nych wydatków w sumie 39 
milionów dolarów tak, że ra­
zem wziąwszy wynosi defi­
cyt tegoroczny 200 milinów 
marek.

Jak gwałtownem jest prze­
silenie ekonomiczne w Niem­
czech tego dowodem fakt przez 
rząd wykazany, Iż dochody 
kolei państwowych spadły w 
roku ubiegłym o sledmnaście 
milionów dolarów czyli 70 
milionów marek. Powody te­
go przypisuje rząd ogólnym 
złym czasom i wzywa posłów, 
by z obmyśleniem ratunku 
dla upadającego przemysłu 
nie zwlekali.

A pieniędzy potrzeba wie­
le — mówił Buelow. — Rząd 
przedłoży wam dalsze ustawy 
celem zniemczenia polskich 
prowincyl do Prus należą­
cych i podwyższenia plac tam­
tejszych niemieckich urzędnl- 

1 titiuczjrAeil. S>3cwląz- 
klem bowiem rządu jest zdu­
sić tamże żywioł polski, a 
przerobić wszystkich mieszkań 
ców na wiernych do dyna­
sty! przywiązanych podda­
nych.

Następnie odbyło się po­
siedzenie rady państwa, na 
którem także przedłożono bu 
dżet, który będzie głównym 
przedmiotem obecnej sesyl. 
Oprócz tego wniósł rząd pro­
jekt ustawy o ochronie dzie­
ci przed wyzyskiem przy pra­
cy i o zaprowadzeniu przy­
musowych sądów rozjemczych 
dla załatwienia sporów mię­
dzy pracodawcami a robotni­
kami.

POZNAN, 15 stycznia. — 
Przygnębiaj o ce wrażenie w 
całym kraju wywołał fakt, że 
w budżecie pruskim na rok 
bieżący umieszczono mimo tak 
ogromnego deficytu pierwszą 
ratę na budowę pałacu ce­
sarskiego w Poznaniu.

Uzasadniając tę pozycyę 
wydatków, rzekł minister fi­
nansów dosłownie:

“Mam nadzieję, że wstawie­
nie w budżecie pruskim su­
my na budowę pałacu dla 
króla pruskiego w Poznaniu 
przekona naród polski o tern, 
że co orzeł pruski raz chwy­
ci w swe szpony, tego już 
nie wypuszcza nigdy. Słowa 
te wypowiadam głównie dla 
wiadomości tych, którzy ma­
rzą o wskrzeszeniu Polski.

BERLIN, 16 stycznia. — 
Ogromne wrażenie wywołała 
wczoraj w sejmie pruskim 
druga mowa kanclerza Bue- 
lowa, który przedłożył budżet 
pruski na rok bieżący, w któ­
rym wydatki przewyższają do­
chody o olbrzymią sumę 73 
milionów marek, czyli z górą 
18 milionów dolarów.

Minister finansów, kreśląc 
położenie kraju pod wzglę­
dem ekonomicznym, zwrócił 
uwagę na to, że głównym 
powodem przesilenia w prze­
myśle I handlu niemieckim 
są Stany Zjednoczone, któ­
rych szalona konkurencya da­
je się uczuwać na każdym 
polu. Nadzwyczajny rozwój 
tego państwa jest rzeczywi­

ście bajeczny, to też cała Eu­
ropa patrzy z obawą na coraz 
groźniejsze niebezpieczeństwo 
amerykańskie.

W parlamencie niemieckim 
przyjęto wczoraj rezolucyę 
wzywającą rząd, by zaprowa 
dzll wysokie cło na gotową 
już naftę amerykańską, a bar 
dzo niskie na ropę czyli su­
rowy produkt, z którego na­
fta jest przerabiana.

* * »
Frzeitroga dla Europy.

PARYŻ, 15 stycznia. — 
Organ ministra dla spraw za­
granicznych Temps umieścił 
wczoraj na naczelnem miej­
scu artykuł zwracający uwa­
gę Niemiec, Anglii 1 Włoch, 
że stawiając twarde warunki 
dla Wenezueli, Idą na lep dy- 
plomacyl amerykańskiej.

Obecnie cały świat wie, że 
Stany Zjednoczone nie pu­
szczą do Ameryki południo­
wej żadnego obcego mocar­

Pawilon górnictwa na wystawie wszechświatowej w St. Louis w 1904 roku.

stwa. Stawienie trudnych wa­
runków Wenezueli ułatwia 
rolę Stanów Zjednoczonych, 
które broniąc tej rzeczypospo- 
litej, zaskarbiają sobie sympa- 
tyę jej ludności, która w koń 
Cu w miarę nacisku państw 
obcych sama przyjdzie do prze 
konania, że najlepiej by jej 
było pod skrzydłami Amery­
ki północnej.

* * *
Budżet roayjaki.

PETERSBURG, 15 sty­
cznia.—Rosyjski minister fi­
nansów Witte ukończył bu­
dżet dochodów i wydatków 
na rok bieżący. IC44 mllio 
nów dolarów wydanych bę­
dzie w tym roku, a w tem o- 
koło 100 milionów na do­
kończenie kolei syberyjskiej i 
budowę innych kolei.

Ubolewam—mówił Witte— 
że ludy świata nie chcą przy­
jąć Idei cara o ogólnem roz 
brojeniu i pokoju światowym. 
(?l) Wskutek tego jesteśmy 
jakby w żelaznym pierścieniu 
i na cele oświaty, dobrobytu 
1 rozwoju umysłowego naro 
du możemy wydać tyle, ile 
nam zostanie po pokryciu wy­
datków na obronę ojczyzny.

Dalej konstatuje minister, 
że przemysł się dźwiga w Ro 
syb %dyi wywieziono z kraju 
towarów w wartości o 180 
milionów od przywiezionych.

* * * 
Z Filipin.

MANILA, 15 stycznia. — 
Gubernator Taft wystosował 
wczoraj orędzie do wszystkich 
gubernatorów prowincyonal­
nych, w którem określił sta­
nowisko rządu wobec ruchu 
niezależnych katolików i kłó 
tni Ich z rzymskimi katolłka- 

mi. Gubernatorzy mają zająć 
stanowisko neutralne w kłó­
tniach religijnych o posiada­
nie kościołów. Poleca Im tyl­
ko wtedy czynnie Interwenio­
wać, jeżeli porządek publi­
czny będzie naruszony.

Nie mają także przeszka­
dzać temu, jeżeli rzymscy księ­
ża dobrowolnie oddają kościo­
ły swoje w ręce syzmatyków.

* * *

Głód w Szwecyi.
SZTOKHOLM, 15go sty­

cznia. — Komisya wysiana 
przez rząd dla zbadania polo 
żenią ludności w północnej 
części kraju, złożyła sprawo 
zdanie, w którem maluje o- 
braz wielkiej nędzy. Sledm 
miiionóm dolarów potrzeba, 
by ludność mogła przetrzy­
mać do wiosny, a dotąd ze­
brano w drodze składek za 
ledwie 200,000 dolarów, a w 
tern 10 tysięcy przysłali Szwc- 

dzl w Stanach Zjednoczonych 
zamieszkali.

Taki brak żywności panuje 
tam, że ludzie jedzą mieloną 
mąkę drzewną z norwegskiej 
sosny. Jeżeli zatem nie do­
starczą żywności, to muszą 
wybuchnąć zaraźliwe choroby. 
Drzewo sosny, z której ludzie 
wypiekają chleb, jest nasyco­
ne terpentyną, która jest za­
bójczą dla ludzkiego organi­
zmu. Na domiar nieszczęścia 
w stawach I rzekach wygnlły 
ryby, tak, że ludność fakty­
cznie ginie z głodu.

Rząd na razie zakupił 60 
wagonów żywności i wysla) 
je w okolice, gdzie największy 
panuje niedostatek.

» * *
Walny wynalazek.

BERLIN, 15 stycznia. — 
W porcie niemieckim Klei 
dokonywane są obecnie pró­
by z wynalazkiem Włocha 
Pinola, który Instrument przez 
siebie skonstruowany nazwał 
hydroskopem. Za pomocą te­
goż może oko ludzkie prze­
niknąć głębie mórz I rzek i 
wogóle widzieć, co się dzieje 
w wodzie w niezmierzonych 
dotąd głębinach.

Próby tego Instrumentu do 
konywane już były we wiel­
kiej tajemnicy na morzu Śród- 
ziem nem, a oficerowie mary 
narki niemieckiej twierdzą, że 
z pomocą hydroskopu można 
było widzieć torpedy, a na­
wet druty telegraficzne. Przez 
to wojna morska znów Inne 
przybrałaby formy.

* * *
Chcą wolncici.

WIEDEŃ, 15 stycznia. — 
Naczelnicy ruchu macedoń 
sklego postanowili podnieść 

sztandar rewolucyi w dniu 1 
kwietnia.

Jen. Mlchajlowski, prezes 
komitetu macedońskiego zwo­
łał niedawno przedstawicieli 
prowincyonalnych organizacyl 
macedońskich 1 opowiedział 
im co zdziałał w Wiedniu, 
Paryżu i Londynie. Dano mu 
w każdej z tych stolic do 
zrozumienia, że rewolucya 
musi iść w towarzystwie dy- 
plomacyl. Niechaj Macedoń­
czycy powstaną w obronie 
wolności swojej, a dyploma- 
cya z pewnością im dopo­
może.

Na polecenie prezydenta 
komitetu, wszyscy zebrani je 
dnogłośnle postanowili po 
dnłeść sztandar rewolucyi w 
dniu 1 kwietnia.

» * »
Kweatya wenezuelska.

WASHINGTON, 15 sty­
cznia.—Prezydent Castro, źą- 

da, aby zniesiono blokadę w 
portach zanim podpisany zo­
stanie protokul celem odda­
nia sprawy w ręce trybunału 
międzynarodowego w Hadze. 
Wykazuje się obecnie, że 
Włochy poprą żądania We 
nezueli w tej mierze.

Stany Zjednoczone swój 
wpływ moralny też na tę stro 
nę przerzucą.

CARACAS, 15 stycznia.— 
Prezydent Castro, którego 
kasy cierpią na suchoty, wpadl 
na bardzo prosty pomysł na­
pełnienia tychże. Oto zapro­
sił on do siebie wszystkich 
bogatych kupców i przemy­
słowców i przeczytał im listę, 
w której przy każdem nazwi­
sku figuruje suma, jaką ów 
obywatel ma do 48 godzin 
złożyć w kasie rządowej.

Castro prosi wszystkich, by 
bez szemrania zapłacili sumę 
na nich przypadającą. Kto zaś 
z zaproszonych nie wysłucha 
tej “grzecznej prośby,” ten 
zostanie ulokowany w aresz­
cie i tak długo tam będzie 
przebywał, dopóki nie namy­
śli się Inaczej.

Wielu kupców zazaz do tej 
orośby się przychyliło. Kon- 
trybucye te są wcale wysokie. 
Rodzina niemiecka Gusman- 
nów i włoska Blanco mają 
zapłacić po 40 tysięcy dola­
rów. Castro dodał, że nie 
kładzie tamy dobroczynności, 
I że jeżeli ktoś sądzi, że za 
mała suma została mu wy­
mierzoną, to może dać wię­
cej.

* * *
Księżna Ludwika.

WIEDEŃ, 15 stycznia. __
Dziś przybywa tutaj z Dre­
zna brat następcy tronu sa 
sklego książę Jan celem na- 

radzenla się z cesarzem, w ja­
ki sposób można wpłynąć o 
statecznie na księżnę Ludwi­
kę, by porzuciła prof. Giro 
na. Odmiennie od wczoraj 
szych wiadomości utrzymują 
w kołach dworskich, że do­
tąd wszelkie usiłowania zmie­
rzające do nakłonienia kslęż 
nej do opuszczenia Girona 
były bezowocue.

Mimo, że cesarz austryackl 
ręczy jej za wolność, że da 
rować jej chce wspaniały pa­
łac I wraz z królem saskim 
chce wyznaczyć jej wysoką 
sumę rocznie na utrzymanie, 
to jednak, jak dotąd, nie 
chce księżna na nic się zgo­
dzić i żąda stanowczo rozwo­
du. Jedyną okolicznością, któ­
ra ją wstrzymuje, jest wzgląd 
na dzieci.

* * *

Grożą rebelią-
HAWANA, 16 stycznia.— 

Byli żołnierze armii kubań 
sklej grożą buntem jeżeli wkrót 
ce nie otrzymają zaległego 
żołdu w miesiącu marcu. Ma 
nifest, którego tenor jest bar­
dzo groźny, wystosowany zo­
stał do kraju i do mocarstw 
zagranicznych. Atoli rząd ku­
bański po zaciągnięciu poży­
czki w sumie 135,000,000 za­
płaci żołnierzem- zaległy :\cłd 
w miesiącu kwietniu.

« * #
Nowy ambasador.

BERLIN, 16 stycznia. — 
Przybył tutaj baron Sternberg, 
który udaje się wkrótce do 
Washlngtonu.

W rozmowie z reprezen­
tantem prasy zjednoczonej u- 
bolewał on, że w Stanach 
Zjednoczonych tak ogólnie 
Niemców nic lubią i zapewnił, 
że będzie się starał o pole­
pszenie stosunków. Doktryna 
Monroego jest nlepisanem 
prawem—mówi Sternberg—a 
przyznaję, że jak dotąd uwa­
żaną była przez Amerykę, 
jako jedna z podstaw poko­
jowej polityki. Mam tak wiel­
kie zaufanie do poczucia spra 
wledllwoścl u Roosevelta I 
Haya, że wierzę, iż sprawą 
Wenezueli będzie w naj 
większej zgodzie załatwioną. 
Castro zasługuje na łagodae 
traktowanie wobec tego, iż 
jest on chętnym do ustępstw.

* • •
Z parlamentu austryackiego.

WIEDEŃ, 16 stycznia. — 
Wczoraj rozpoczęły się na no 
wo posiedzenia parlamentu 
austryackiego, a na porząd­
ku dziennym jest sprawa u- 
gody Austryi z Węgrami.

Czesi postanowili nie do­
puścić nawet do ukończenia 
pierwszego czytania tejże I o- 
desłania do komisyi. W tym 
celu więc zgłosili szereg na­
głych bwnlosków I kilkunastu 
z nich zapisało się do głosu. 
Niemcy 1 Polacy (1) postano 
wili zwalczyć czeską obstruk 
cyę. Posiedzenie zaczęło się 
o i2-ej w południe, a trwa 
jeszcze w chwili, gdy niniej­
szy telegram został nadany na 
urzędzie telegraficznym, to 
jest o pierwszej w nocy.

Pierwszy mówca czeski Fre- 
sel mówił bez przerwy siedm 
I pól godzin, a gdy go pre 
zydent zapytał, jak długo za­
mierza mówić, poseł ten od­
powiedział, że jeszcze nie do 
szedł nawet do głównego 
przedmiotu. Wskutek tego 
prezydent odebrał mu głos, 
co wywołało szalone zamie­
szanie.

.Wychwala Roosevelta.
PARYŻ, 16 stycznia. — 

Wielkie wrażenie w kolach 
politycznych wywołał artykuł 
ogłoszony równocześnie w 
kilku tygodnikach a napisany 
przez członka trybunału roz­
jemczego w Hadze barona 
Constant.

Amerykańskie niebezpie­
czeństwo — mówi on — prze­
mieniło się w amerykański 
środek zbawienny dla poko­
ju świata. Ameryka grozi nam 
ekonomicznie, ale jej moral­
ne współzawodnictwo zbawi 
cywlllzacyę świata. Prezydent 
Roosevelt prześcignął nawet 
nadzieje, jakie w nim pokła­
dali przyjaciele ludzkości.

* * *
Śmierć kardynała.

RZYM, iógo stycznia. — 
Wczoraj umarł tu wice-kan- 
clerz i poddzlekan propagan­
dy kardynał Lucldo Parocchl 
na chorobę serca.

Urodził się r. 1833 we 
Włoszech, kardynałem został 
wr. 1877. Śmierć kardynała 
Parocchl usuwa jednego z 
prałałów, który miał widoki 
zostania następcą Leona XIII. 
Przyszło nawet do nieporozu­
mienia pomiędzy papteżem a 
tym kardynałem wskutek cze­
go został usunięty z urzędu 
wikaryusza rzymskiego, gdyż 
zdawało się, że zbyt otwarcie 
występował z kandydaturą 
swoją na papieża.

* * *
Pomnik Fryca.

BERLIN, 27 stycznia. — 
Rzeźbiarz Uphnes, jest już 
prawie gotów ze statuąh Fry­
deryka Wielkiego, którą ce­
sarz Wilhelm prześle nieba­
wem do Washlngtonu.

Gdy wczoraj w pałacu ce­
sarskim stanął ambasador 
Stanów Zjednoczonych Tower 
z życzeniami, cesarz Wihelm 
witał go bardzo uprzejmie, 1 
mówił długo o tym pomniku.

Cesarz ma zamiar ze statuą 
Fryca wysłać do Washingto- 
nu takich niemieckich ofice­
rów, których przodkowie wal­
czyli pod Washingtonem o 
wolność Ameryki.

Zauważył dalej, że ustawie­
nie pomnika Fryca, przed 
gmachem nowej szkoły woj­
skowej w Washlogtonle, by­
łoby bardzo odpowlednem. 4

Pytał się w końcu cesarz 
o zdrowie prezydenta i kazał 
mu przesłać pozdrowienie tak 
samo jak I całemu ludowi 
Stanów Zjednoczonych.

* • •
Nowy podatęp.

LONDYN, 17 stycznia.— 
Korespondent washiogtoń- 
skiego dziennika“Daily News” 
donosi, że z wlarogodnego 
źródła dowiedział się, Iż ce­
sarz Wilhelm zaproponował 
dyrekcyl kompanii panam- 
skiej 40 milionów dolarów za 
kanał i prawny do niego ty­
tuł. Niemcy sądzą, że mogą 
nabyć lub pobudować kanał 
bez pogwałcenia zasady Mon­
roego, gdyż Stany pozwoliły 
swego czasu francuskiej kom­
panii budować kanał panam- 
skl.

« • «
Ekiplozya na okręcie.

SAN JUAN, Porto Rico, 
18 stycznia.—Wskutek eks­
plozji bomby na okręcie bo­
jowym Massachusetts, sześciu 
żołnierzy zostało zabitych na 
miejscu, a 2-ch niebezpiecznie 
pokaleczonych. Miedzy zabl- 
temi znajduje się Fr. Mali­
nowski.
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INTERES BANKOWY
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:

■ARKA—■do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodu. 1 Zachodnich 1 Szląsku . .

KORONA —do Austryl, Gallcyi, Czech Morawil 
i Węgier . ....

S^BKL— do Roeyl, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyl, Szwajcaryl 1 Belgi!
GULDEN—do Holandyt ......
KRONKR—do Danii, Szwecyl 1 Norwegii . . . 
LIRA—do Wioch.....................................................

KUB8 POBTOBYUM

. . 24.Й 15c

. . 20xS 25c
52 25c
18 iS 15c
421 25c

. . 27 Æ 25c
. . 19Æ 25c

Nlewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie Jest pod 
kontrolą rządową.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Kalendarz Tygodniowy.
Styczeń.

22 C. Wincentego i Anastazyusz.
23 P. Zaślub. NMP. Jana Jałm.
24 S. Tymoteusza b. i m.
25 N. Św. Rodź. Nawróć, św. P.
26 P. Polikarpa b. i m.
27 W. Jana Chryzostoma, bisk.
28 Sr. Karola, Agnieszki, Ildef.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Warszawa. W War­
szawie powstało “Towarzy­
stwo opieki nad dziećmi,” 
na którego czele stoją takiego 
rodzaju “dlejatlele” jak Tro- 
iskij i różni dyrektorowie 
glmnazyów.

Towarzystwo ma założyć 
na przedmieściu Pradze 
pierwszy przytułek dzienny dla 
dzieci z małżeństw mieszanych. 
W ochronce tej dzieci będą 
pobierały naukę języka rosyj­
skiego oraz rellgli orawo- 
sławnej.

Z początkiem bieżącego 
roku szkolnego rząd zniósł 
polskie wykłady teoretyczne 
w warszawskiem konserwa- 
toryum muzycznem. Ważny 
ten krok rusyfikacyjny nie 
zwrócił nawet uwagi szerszego

Gubernator płocki, szam- 
belan Gordlejew, ustępuje 
z zajmowanego stanowiska. 
Przyczyną tego jest podobno 
fakt, że Gordiejew nie należał 
do typu zwykłego urzędnika 
rosyjskiego: nie był karyero- 
wlczem mając znaczny majątek 
osobisty. I nie czul się wy­
godnie między wrogiem, 
choć kulturą wyższem społe- 
czeństwempolskiem, apodłem, 
□ieufnem i nlekulturalnem czy- 
nownlctwem rosyjsklem.

W początkach ubiegłego 
miesiąca poświęcono w War­
szawie nowo wybudowany 
gmach szkoły kadecklej Imienia 
Suworowa, pogromcy Pragi. 
Ginach wybudowano znacznym 
kosztem * i ,440 000 rubli przy 
pryncypalnej ulicy Warszawy 
— w Alejach Ujazdowskich.

W celu wzmocnienia żywiołu 
rosyjskiego w Warszawie rząd 
powierza obsługiwanie pasa­
żerów 1 przechowywanie rzeczy 
□a stacyach linii brzeskiej 1 
kowelsklej petersburskiemu 
związkowi roboczemu. Wogóle 
sprowadzanie robotników Mo­
skali jest dziś jednym z naj­
szerzej praktykowanych środ­
ków obecnego systemu rządo­
wego.

W koncesyi na nowopo­
wstałą kolej kallsko-war- 
szawską jest ścisłe zastrze­
żenie, iż na drodze tej może 
służyć Polaków nie więcej 
nad 50 pr. Kolej kaliska 
tedy musi mleć charakter na 
wpół rosyjski. Jest to pierwsze 
tak daleko Idące zastrzeżenie 
tego rodzaju w niezależnem 
towarzystwie akcyjnem.

Częstochowa. Wyrok 
w procesie o zaburzenia anti- 
semickie w Częstochowie, 
wydano następujący: Z pośród 
71 oskarżonych uznano za 
winnych pięćdziesięciu czterech 
1 skazano 6 osób na pozba 
wlenle wszystkich szczegół 
nych przywilejów I osadzenie 
w rotach aresztancklch po­
prawczych: 23 na 8, a jednego 
na 4 miesiące więzienia. Do 
drugiej grupy zaliczeni zostali 
skazani na wieżę bez pozba­
wienia praw, a mianowicie:
1 na rok, 12 na 4. a 6 na
2 miesiące więzienia. Do 
trzeciej grupy zaliczono ska­
zanych na areszt policyjny. 
Jest ich pięciu: jeden z nich 
na miesiąc, dwaj na trzy ty­
godnie, jeden przez 7 miesięcy

mają być osadzeni w areszcie. 
Siedmnastu sąd uniewinnił. 
Akcyę cywilną poszkodo­
wanych uznano za słuszną do 
wysokości 6 700 rubli.

Warszawa. — Czytamy 
w warszawskiej “Gazecie Pol­
skiej."

Doroczne superrewlzye po­
pisowych ujawniają coraz smu­
tniejsze takty zwyrodnienia, 
jakiemu ulega lud nasz pod 
względem rozwoju fizycznego. 
Do jakiego stopnia dojść 
może to z wyrodnienie, ś władczy 
poniżej opisany wynik super- 
rewizyl, jaki podaję korę 
spondent “Warsz. Dnie w.” 
z Włoszczowy w gub. kle 
ieckiej.

Na 1000 popisowych za­
ledwie^ uznanojakozdatnych 
do slużoy wojskowej, pozo­
stałych zaś (20 uwolniono 
bądź z powodu małego wzrostu, 
bądź też skutkiem chorób i 
braków cielesnych, lub też 
udzielono im odroczenia, 
ażeby mieli czas zmężnieć, 
wyleczyć się z chorób, część 
wyprawiono do szpitali dla 
ściślejszego zbadania.

Jako przyczynę tak wiel­
kiego braku sil fizycznych 1 
smutnego stanu wśród ludu 
naszego zaznaczyć należy 
przedewszystkiem złe odży­
wianie się. Jak wiadomo, 
głównym środkiem odżywczym 
mieszkańców wsi naszych są 
kartofle, z dodaniem zgoto 
wanej na wodzie niewielkiej 
ilości kaszy jęczmiennej lub 
tatarczanej, kapusty, klusek 
z mąki i wody, 1 w homeo­
patycznej dozie mleka. Chleb 
u większości włościan stanowi 
dodatek bardzo skromny do 
tej chudej potrawy. Lecz nie 
tylko w tern leży główna 
.przyczyna nędzy fizycznej 
naszego ludu. Superrewlzya 
ujawnia też niesłychane nie­
chlujstwo większości włościan. 
Zapytywani popisowi oświad­
czają, Iż w ciągu swego dwu-, 
dziestoletnlego życia nie uży 
wali ani razu łaźni, nie kąpali 
się w rzece, nawet szyi nigdy 
nie myli, nie mówiąc już o 
Innych częściach ciała. Skóra 
takich osobników pokryta jest 
grubą warstwą stwardniałego, 
lśniącego brudu, zmieszanego 
z potem, wydając ostrą, od­
rażającą woń. Niekiedy młode 
ciało smukłego, zdrowego 
chłopaka bywa literalnie zje­
dzone przez żyjątka.

Pod Prusakiem.
W. KS. poznańskie.
— Poznań. — Dzienniki 

tutejsze otrzymują smutną 
wiadomość, że przy wyborach 
do sejmu poznańskiego z po­
wiatów kościańskiego i śmi­
gielskiego zwyciężył Niemiec 
p. Bsrnuth z Borówka Po­
laka p. Stanisława Moraw­
skiego z Jurkowa. Bermuth 
otrzymał 23 głosów, Morawski 
21 głosów. Z uprawnionych 
do głosowania polskich wła­
ścicieli dóbr rycerskich nie 
stawiło się trzech. Przy tej 
sposobności zaznaczają dzien­
niki, że przy wyborach w Sza- 
motulskiem przybył z Zako­
panego, pomimo ważnych oso­
bistych przeszkód na wybory 
p. Karol Stablewskl.

O posadę starszego bur­
mistrza w Poznaniu na miejsce 
tajnego radcy Wlttlnga stara 
się dotychczasowy burmistz 
w Charlottenburgu p.Matting. 
Wybór jego zdaje się być 
bardzo prawdopodobnym.

— Poznań. — Wszystkie 
spółki zarobkowe 1 gospo­
darcze w Poznańsklem I Pru­
sach Zachodnich, pomimo roz­
maitych swych typów, jednoczą 

się w instytucyi centralnej, 
w Związku spółkowym, który 
rozciąga nad niemi kontrolę 
i powołuje nowe do życia.

Ten Związek ogłosił właśnie 
sprawozdania poszczególnych 
spółek i podał do wiadomości 
dokładne dane z wyniku prac 
w r. 1900. Ilość spółek wy­
nosiła w roku sprawozdawczym 
126, liczba członków 35 505. 
Weksli zeskontowano na sumę 
42,266610 marek. Udziały 
członków wynoszą 7 354,505 
marek, depozyty 37787,516 
marek, fundusze rezerwowe 
2,869 577 marek, suma zysków 
wyniosła 53 559.698. Co się 
tyczy rodzajów spółek, to 
Związek obejmuje następujące 
główne typy: banki prywatne 
z nieograniczoną poręką, 
takież banki ludowe, stowa­
rzyszenia spożywcze z poręką 
ograniczoną, Towarzystwa po 
życzkowe, drukarnię spółkową 
(w Gnieźnie), spółki rolniczo 
kredytowe konsumcyjne, 
spółkę budowlaną, kasy po­
życzkowe I oszczędności, kasy 
zaliczkowe, bank parcelacyjny 
(w Poznaniu), kasy wzajemnej 
pomocy i t. p.

Poznań. Kilku polskich 
kupców w Witkowie otrzy­
mało policyjny mandat karny 
za używanie na szyldach fir­
mowych polskich Imion. — 
W Żninie otrzymali pp. Michał 
Fibach 1 Wojciech Strzyżewski 
nakaz policyjny, aby pod karą 
30 mk. Imiona swe zmienili 
na Mlchael a względnie Adal­
bert. — Sprawy te oprą się 
o wyższe instancye.

Poznań. P. Krajnik ze 
Sarnówka, właściciel dóbr 
Sarnowskich, kupił posiadłość 
Wierzchy, w pow. świeckim 
z folwarkami, ogółem 3800 
mórg, od rotmistrza poza 
służbowego p.Funka, Niemca. 
Z tego zaś majątku odkupił 
od p. Krajnika za 350,000 
marek 2000 mórg, w tem 
około 120 mórg lasu, dla 
syna swego Kaźmierza p. Woj 
nowskl z Gzik, ogólnie szano­
wany obywatel i znakomity 
rolnik Prus Zachodnich, który 
każdemu z synów swoich 
kupuje po kolei większe ma­
jątki ziemskie.

PRUSY WSCHODNIE
I ZACHODNIE.

— Puck. — Smutne 
święta mieli mieszkańcy Pucka 
1 okolicy. Obok mało zna­
czących szkód, które szalony 
orkan wyrządził w drugie 
święto Bożego Narodzenia 
w Pucku, w płotach I dachach, 
ucierpiał także kościół kato­
licki, którego murowane ogro­
dzenie zostało zerwane, a 
dach uszkodzony. Ogromny 
komin mleczarni 1 wiatrak 
leżą roztrzaskane, a zapasy 
mąki gruzami przysypane. 
W nocy słyszeć się dały 
wołania o pomoc od wsi 
Kussfeld na półyspie Hela, 
gdzie się w wielklem niebez­
pieczeństwie znaleźli miesz­
kańcy. Wicher zaczął z zatoki 
morskiej cisnąć lód na wieś, 
przyczem łódź frachtową wparl 
w ścianę domu Budy. Dom 
się zawalił, a od lampki pa 
lącej zajęła się od razu cała 
chata kryta słomą. Miesz­
kańcy okaaml i dachem rato­
wać się musieli, bo spada 
jące belki nie zostawiły Innego 
wyjścia. Ogień zaś rozdmu­
chany szalejącą burzą w mgnie­
niu oka całe ogarnął zwaliska, 
że literalnie nic nie urato­
wano. Zabezpieczonym nikt 
tam nie jest. — Teraz zaś 
od rozrzuconego ognia dla 
całej wioski niebezpieczeństwo 
było wielkie, bo w sąsiedztwie 
słomiane dachy, ale Bóg 
cudem prawie wieś obronił.

Toruń. — Nowy dworzec 
kolejowy w Toruniu, ma 
wkrótce stanąć na Mokrem 
w pobliżu bramy Lublcklej. 
Początkowowo projektowano 
budowę tego dworca pomiędzy 
przedmieściami Chełmlńsklem 
. Wlslolkaml.

Pod Austryakiem.

GALICYA.

— Sanatoryum w Za 
kopanem. Niedawno otwarty 
zakład leczniczy dla chorych 
piersiowych w Tatrach poi 
sklch leży o trzy kilometry 

od Zakopanego na stokach 
Gubałówki (1 050 metrów nad 
morzem,) w miejscowości 
zupełnie wolnej od kurzu i 
wrzawy. Posiadłość sanato 
ryum, wynosząca ogółem 14 
mórg, w połowie jest pokryta 
pięknym lasem świerkowym, 
wśród którego stoi sam zakład, 
Jest to wielki czteropiętrowy 
gmach, liczący 70 pokoi, 
zwróconych oknami na po 
ludnie. Od strony północnej 
są tylko korytarze z łazlen 
kami, pokojami dla służby 1 
lnneml ublkacyaml. Każdy 
pokój ma swoją wentylacyą, 
z kanałem, odprowadzającym 
powietrze aż na dach; górna 
część okien rozt wiera się 
szeroko za pomocą osobnego 
mechanizmu. Meble wszystkie 
są rozbierane, pozbawione 
rogów i kantów i łatwe do 
zmywania; ogrzewanie parowe, 
oświetlenie elektryczne. W za­
kładzie mieści się duża ka­
plica, sala zebrań, sala forte­
pianowa, biblioteka, labora- 
toryum bakteryologlczne, sala 
operacyjna, podręczna apteka 
itd.

Sanatoryum zbudowane zo 
stało wyłącznie za kapitały 
polskie I silami polsklemł 1 
kosztuje około miliona koron. 
Przeznaczone jest dla osób, 
których zdrowie daje nadzieję 
poprawy.

Lwów. — W załatwieniu 
wniosku radnego p. Śliwiń­
skiego uchwalił magistrat 
dążyć do zbudowania we 
Lwowie pomnika Konsty- 
tucyl 3 Maja 1791. W tym 
celu dla zebrania funduszu 
niezbędnego na tę budowę 
proponuje magistrat wstawiać 
corocznie przez lat 15 do bud­
żetu miejskiego kwotę 1,000 
kor. Pierwsza rata tej wyso­
kości została już umieszczona 
w preliminarzu budżetu na 
rok przyszły. Magistrat liczy 
na to, że także ofiarność pry­
watna pomoże do uskute­
cznienia podjętego zamiaru. 
Poozątek w tym kierunku 
uczynił już nieznany ofiaro­
dawca, który złożył w biurze 
prezydenta miasta kwotę 1,000 
kor. na cel powyższy.

Kraków. — Doniesiono 
o znalmienlu w lasku bierza- 
nowsklm zwłok proboszcza 
z Górki Kośclelecklej ks. 
Kowicklego z przestrzeloną 
piersią. Dochodzeniem władz 
stwledzonem zostało, że nie­
szczęśliwy proboszcz padl 
ofiarą nie nieszczęśliwego wy­
padku, jak pierwotnie mnie 
mano, ani z ręki mordercy, 
lecz samobójstwa, którego się 
dopuścił pod wpływem roz­
stroju umysłowego. — Stwler 
dzlła to sekcya zwłok, doko­
nana przez lekarzy sądowych 
dra Schalttra 1 dra Fillmow, 
sklego. Ks. Karol Rowicki 
przybył do Krakowa własnemi 
końmi, kupił w Krakowie re 
wolwer i naboje, furmanowi 
kazał czekać na siebie, a sam 
kupiwszy bilet II klasy, po 
jechał zaraz z powrotem do 
Bierzanowa, gdzie w gęstwinie 
drzew wystrzałem w pierś 
pozbawił się życia. Denat 
pochodził z rodziny włościań­
skiej, rodem z Bierzanowa, 
liczył lat 38.

Lwów. — Rzadka uro 
czystość złotego wesela odbyła 
się w kościele parafialnym 
w Andrychowie. Czterech 
włościan z okolicy, tj. trzech 
z Targanie, a jeden z Roczyn 
stanęło przed ołtarzem wraz 
z żonami, by podziękować 
Bogu za 5O-letnl okres wspól­
nego małżeńskiego pożycia. 
Rozrzewniającym był widok 
tych czterech par staruszków, 
białych jak gołąbki, z krzy­
żem w ręku, obchodzących to 
złote wesele. Nazwiska ich: 
Jakób Geruszczak, Maciej Ro- 
kowskl, Wawrzyniec Gałuszka 
1 Wojciech Pająk. Ci dostojni 
wiekiem jubilaci, którym
starość bruzdami poorała
czoła, są jeszcze do dziś dnia 
ludźmi pracy i to nawet nieraz 
dość ciężką odbywają robotę. 
Pamięć 1 umysł mają zdrowe 
j lubią opowiadać dzieje swego 
życia. Na swym uroczystym 
obrzędzie mieli liczny zastęp 
członków rodziny, z których 
tylko kilku pomarło, część zaś 
rozeszła się po świecie. W dniu 
tym miał jeszcze do złotego 
ślubu stanąć miody starzec 
z Sułkowic nazwiskiem Kasper 
Marek, który jednak przed 

paru dniami, zaziębiwszy się, 
umarł, nie doczekawszy się 
tego dnia.

Lwów. — Pięciu Polaków 
zostało powołanych w cha 
rakterze członków dożywo 
tntch do austryacklej Izby 
panów, mianowicie właściciel 
dóbr Fedorowicz, prezydent 
galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego dr. 
Władysław Krasiński; właści­
ciel dóbr 1 literat Władysław 
Łoziński; właściciel dóbr Józef 
Mchalowski; wreszcie tajny 
radzca i prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie 
dr. Aleksander Mniszek 
Tchórznicki. Najwybitniejszą 
wśród naszych paru osobi­
stości, jest niezawodnie dr. 
Tchórznicki, znany 1 ceniony 
wysoko w szerokich kołach 
naszego kraju, zarówno jako 
znakomity jurysta i sędzia, 
oraz jako obywatel. Cala też 
Polska ma świeżo w pamięci 
działalność dr.Tchórznlckiego, 
jako arbitra w sądzie polu­
bownym o Morskie Oko i 
wielkie zasługi, jakie położył 
około szczęśliwego rozwiązania 
tej sprawy. Prezydentem wyż­
szego sądu krajowego (ranga 
namiestnika) jest od roku 
1895. W roku 1896 otrzymał 
godność tajnego radzcy, wroku 
1898 wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa — a w roku 
1898 Izba posłów rady państwa 
wybrała go członkiem trybu­
nału stanu. Jest w sile wieku, 
liczy bowiem lat 52.

ZNANA OSUBA.
Chicago, 111. Nie ma może 

więcej znanej osoby na pół­
nocno zachodniej stronie 
miasta, od weterana doktora 
ziołowego, Piotra Fahrney, 
którego laboratoryum znaj­
duje się pn. 112—118 So. 
Hoyne ave., a sądząc z otrzy­
mywanych przez niego prze­
syłek pocztowych według spra­
wozdania ostatniego poczt- 
mistrza, jest wątpliwem, czy 
jest ktokolwiek więcej od 
niego znany w całych Stanach 
Zjednoczonych.

Przeszło przez 42 lat używa 
on tej samej nazwy jako pre 
parator tego lekarstwa, które 
wyrabiane jest podług orygi 
nału, w jakim się ukazało i 
niosło pomoc ludzkości eter 
plącej. Jego zaletą jest leczenie 
chorób powstałych ze krwi za 
pomocą lekarstwa ziołowego 
pod nazwą Dra Piotra Go- 
mozo, lekarstwo, które było 
ogłoszone przez sąd obwo­
dowy powiatu Cook swego 
czasu 1 ma publiczny rekord, 
że jest w ciągiem użyciu 
przeszło przez sto lat.

Będąc właścicielem tego le­
karstwa, jest on także wy­
dawcą pisma lekarskiego, 
znanego pod nazwą “Światło,” 
które jest jedynem w swym 
rodzaju I które opisuje orygi 
naine pomysły tego męża 
Artykuły jego są rzeczywiście 
zaj mujące I przekonająkażdego, 
że wie on rzeczywiście co 
mówi i piszę. Pismo to jest 
każdemu na żądanie wysy­
łane darmo.

SZKODLIWOŚĆ DYMU Z 
TYTONIU.

Dym tytoniowy szkodzi nie tyl­
ko kurzącemu, ale również tym, 
którzy zmuszeni są dym ten poły­
kać i do płuc wciągać. Spamiętać 
to sobie powinni przedewszystkiem 
ojcowie rodzin, dbający o zdrowie 
swych dzieci. Dym tytoniowy wy­
rządza bowiem ogromne szkody w 
rozwoju i wzroście dzieci,zwłaszcza 
osesków. Szczególnie teraz w zi­
mie, gdy się tak często okien zwy­
kle nie otwiera, nie powinna żadna 
matka pozwolić, aby w pokoju ku­
rzono cygara lub papierosy. Kto 
nie może się od nałogu tego wstrzy­
mać, ten niech przynajmniej in­
nym nie zabrudza powietrza, ale 
niech wyjdzie z izby.

KURACYA BARWNA DLA 
OBŁĄKANYCH.

Doktorowie Bond i Monnette z 
New Yorku, w szpitalu dla kobiet 
obłąkanych przy Ward’s Island, 
wprowadzili nowy system lecze­
nia obłędu. Pacyentki otaczane są 
wyłącznie jedną barwą stosownie 
do charakteru obłędu. Pokoiki są 
małe, mieszczą tylko łóżko żelazne 
i krzeszło. Ściany pomalowane na 
zielono, ponsowo, żółto, fioletowo 
i t. p. światło wpada przez szyby 
tego samego koloru,’ łóżko krze­
sło pomalowane odpowiednio, tak 
iż w pokoju panuje zupełna je- 
dnobarwność. Osoby, dotknięte 
furyą, zamykane są w pokojach 
pomalowanych na czarno. Cie­
mność i cisza wpływają na nie ko­
jąco.

PREMIE
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe i Inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo­
dnika Powleśclowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do­
chodzi do Ich miejscowości.

Plorwuy Roezalk Tyfodalka Powlośelowo- 
■aakowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe 8ieroty, Obrazek z 
naszej ziemi. Partyjka eztoeika czyli zakład wy­
grany, Dwaj eaaiedzl. Poczeiwl Indzie, Cnota i 
wina, 8zymek 1 Handzia, Pierw»za pycha—dru­
gie łakomstwo. Bóg nie opuści, kto oię Nań 
•puści, Szymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, o- 
brazkow historycznych, baśni i wio- >1 ЛЛ 
lo opisów rozmaitej treści. Cena . .

Siódmy Rocznik Tygodnika Powieściowe*  
Haakowego, w mocnej oprą wie, zawiera: Ponn- 
ry dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogu ml, 
Kamiński, etanleław młody Puetelnlk, Wleoławi 
Mole leczenie woda kz. 8. Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami, Perta Genui, Bona- ЛЛ 
terka z powstania 1853 r. Cena . .

Ósmy Boeznlk Tygodnika Powlośetowo-Naa- 
kowego. w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z 8airaa, Pomo­
rzanie w Gąeawle, Barnaba Fafuła i Jóżo Groj- 
eezzyk, Zimna dystylacya. Sybiracy. His tory a o- 
kropna o walecznym Stasiu 1 o pięknej Anule«, 
Jaskinia potępieńca. Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody. Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby eię spodziewał. Osadnicy u źródeł rzeki 
Suoęuehanna, Sejm pijacki. Trupia wieża, Nowe 
suknie hrabiowskie, 0 leniwym parob- >1 ЛЛ 
ku. Rekrut. Cena.................................. <1.UU

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieśclowo 
Naukowego. Zawera: Blada hrabina, powieść 
przez Jerzeso F. Borna, w trzech tomach, ozdo­
biona к lkudziesięclu rycinami. — Wierna Rózia 
czyli Zwycięstwo Wla у Katolickiej. Powieść z 
obecnego czasu. Surdut i Siermięga, Obraz 
ludowy w 3 aktach ze śpiewami, — Heród Beba, 
Krotochwila w 2 aktach przez A. 8 Zdziebłow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył z 
angielskiego C. W. Dynlewicz. — Nieszczęśliwe 
Zony, komedya w 3 aktach ze śpiewami i tań­
cami, napisał z prawdziwago zdarzenia A. 8. 
Zdzlebłowski. — Ulicznik Paryski, komedya w 
4 aktach z francuskiego, tłómaczył Majeranow- 
ski. — Pigkne przykłady z hi«toryl polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy. nauki i poświe­
cenia dla kraju jakiemioią nasi przodkowie od­
znaczaj — Skarbczyk po«zyi g ] QQ

Dziesiąty Boeznlk Tygodnika Powlośolowo- 
Haukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj bracia różnego wychowania. 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papugi naszej ba­
buni, Aptekarz Polski, Robert DJabeł. Dobranoc 
sąsiednie. Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro­
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
1 o wilku wlatrolocie, Dziwne podró- >1 fWĄ 
te na lądzie 1 na morzu. Cena . .

Jedenasty Boeznlk Tygodnika Powieściowa*  
■ankowego, w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
a"na’,, Narz<*cx°na skazańca czyli Tajemnica 

cyganów, czyli skrzypce 
Rdeleńekie, Zabobon czyli Krakowiacy 1 Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fabfola, Adam 

GałjHka Jażminu, Młyn DJabelskl, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Glntet >4 ЛЛ 
ze Bzwarcenau. Cena......................

Czternasty Boeznlk Tygodnika Powlośelowo- 
naukowego w mocnej oprawie, zawiera: Przez 
wozy^tkle piekła; Barton Zwycięzca; O leczeniu 
chorób koni, bydła, Świn, owiec t psów; Trzeci 
maja, Stary sługa. Dolina Almeryl czyli dobro­
tliwość Boska, Hania, Nagroda cnoty, Szkice 
węglem, Jaki pan taki kram, czyli polski “Un- 
cle Sam,” Zamek nad Czamem morzem. Janko 
muzykant. Żółty generał. Wesele na Prądniku, 
Bez szczęścia, Bartosz z pod Krakowa, czyli 
dożywocie w letargu. Z głodu się ożenił. Trzy 
boje, Hrabia parobkiem u kmiecia, Podejreana 
osoba, Zochna hrabianka, Panie kochanku, Ko- 
chaj bliźniego swego, Ojciec gawęda. qq

WARUNKI DO OTRZYMANIA PREMII Z PO- 
WYŻSZYCH BOCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWlEŚCIdWO-NżUKOWEGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
praesyłkl rocanika Tygodnika lub też sam prze­
syłkę opłaci na Kzpress offlsle. — 8) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. - 3) 
Kto Już wybrał premię, a chciałby uzyskać Je­
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę Jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na r>Gazetę Polską/’ 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarun­
ki wydaje się na to, aby 4<Gazeta Polska” była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku |1.25, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają­
cym przedpłaty, posyła się tylko jeden numer 
na okaz.

W. DYJilEWlCZ, ИА£»

Bezimienna,
piękna powieść J. J. Kraszewskiego, znajduje się w pierwszym 
Roczniku Tygodnika. Cały pierwszy rocznik Tygodnika w mo­
cnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara i 40 centów ($1.40).

W. Dyniewicz.

! C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave., ^,îo„ui„CHICAGO, ILL.

TELEFON: MONROE 1209.

: к д ы т л D жжг,$ R A N I Un Âïïisr*  
?
w

$
$
:

Kto chce kupić lub sprzedać property, grunt lub farmę, albo próżną 
lotę, albo pożyczyć pieniędzy na budowę lub zakupno realności, al­
bo kto ma Pieniądze do wypożyczenia na pierwszy morgecz, ten 
niech się ogłosi do Polskiego Kantoru:

C. W. DÏNIEWICZ & CO., 805 Milwaukee Ave., Chicago.
Mamy $50,000 do wypożyczenia. Assekurujemy od ognia w najle­
pszych kompaniach amerykańskich i angielskich. Ściągamy spad­
ki z Europy I wystawiamy pełnomocnictwa czyli plenipotencye z 
konsularną legalizacyą. Egzaminujemy Abstrakty.

Kto ma kupiony jaki grunt w Wisconsin, Mlchig in, Minnesota, w obydwu 
Dakotach i dalej na Zachodzie, a nie zamierza więcej na nim się osie 
dllć, może takowy prędko sprzedać za naszem pośrednictwem.
Takżo kupujemy za gotówkę tanie grunta i property.

Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey 1 North 60th Ave’8. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monrot 1356.

Rodzaj i ceny drzew są następujące :
CIENIOUAJNE.

Brzoaty od 50 centów do 20 dolarów.
Brzozy po 15 Ы
Bławaty od 5 dolarów do 20 M
Rłóf zzkarłatay od 1 dolara do 10 «•
Jarzębie płaeząoo po 5 M
Jaaloa biały od 15 centów do 5 Ы
Jaaloa ezaray od 75 “ do 10 и
Kaeztaa od 75 и do 2 *•
Kloay od 25 “ do 50 M
Łłpy od 25 *• do 15 M
Morwy po 5 H
Nlebodrzow od 15 •• do 10 ••
Orzech ezaray od 25 и do 8 M
Topole rozmaito od 25 “ do « и
Wierzby płaeząoo od 1 dolara do 1 M

KRZEWY.
Bzy od 50 centów do 15 dolarów
Boże drzewka po 50 u

Zwracam uwagę, ie wuyatkle wielki, araewa prayjmaj, ilę wasędala, poalawaś po 
eatery rasy przesadzane, przeto maję doM drobnych korzeni.

Niech nawet przybędę d, którzy nie maj, drzew gdzie sadzi«, a zobncaywazy wazy- 
atko będ, mogli, ehoeiag nie teraz, lo przy apoMbnolcl oznajmić awym znajomym, «e ptzoz 
wiele lat pracy mógł do tej doakonalołcl azkólkę drzew doprowadzić

Władysław Dyniewicz.

SŁAWNE LEKARSTWO
Dr. Lunga BALSAM MACICZNY

Pomaga dalej.
Pani M. Maziasz zamieszkała w Adams Mass., 

No. 40 E., llosac str., plaże te słowa. Byłam 
chora od czterech lat na osłabienie macicy, bóle 
w boku i krzyżu, niestrawność i całkowite osła­
bienie 1 nabawiłam się choroby po dziecku. Po­
słałam po Balsam Maciczny raz i drugi 1 teraz 
jestem zupełnie zdrowa jak przedtem i nawet 
odmłodniałam. Ja i mój mąż kłaniamy się i po­
lecamy chorym Dr. Lunga Balsam Maciczny Jako 
najskuteczniejsze lekar-two. Z poważaniem, Ma- 
ryanna Maziasz 40 E. llosac. str. Adams Mass.

DR. LUNGA BALSAM MACICZNY jest naj- 
wiekszem lekarstwem tego wieku jaki natura da­
ła ludzkości na oberwanie i wzruszenie macicy, 
boleści 1 osłabienia powstałe z nerwowego I nie­
zdrowego st-nu macicznego Jak: białe upławy, 
nleczas, zatrzymanie, zapalenie wewnątrz, kurcze, 
niestrawność, ból i szum głowy, bóle w boku i 
krzyżu, ciężkość w nogach.
DARMO Nap‘azcie do nas o swojej cho- UN t\. 1 vi robjCł a dostaniecie sumienną 
poradę i czy wasza choroba jest wyleczalna.

DR. LUNG MEDICINE CO.

Potrzeba nam miejscowych agentów do trzy- 
mania na składzie Dr. Lunga Balsam Maciczny.

56 Fiftli are. Chicago, III.

DOKTOR KALLMERTEN,

NAJSŁYNNIEJSZY
SPECYALISTA

Na wszystkie Chroniczne, Ner­
wowe i Zaraźliwe Choroby 
Mężczyzn, Kobiet i Dzieci.

OFIARUJE 81000 NAGRODY

każdemu Innemu doktorowi, który wy­
leczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallnierten wyleczy was z 
każdej Choroby

swojeml medycynami z ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
1 wszyscy doktorzy clę opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkleml szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek 1 wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła­
tną Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczką, opisującą wszelkie choroby, ja­
ko też ich sposób wyleczenia. Adres

Dli. F. J.. KALLMERTEN.
Toledo, O.

: 
i

i

Jaśmla po 50 centów.
Kallaa od 50 a* do 1 dolara.
Łanleera od 50 Ы do Ś0 ta

Różo po 50 Ы

Tawały od 85 M do 75 centów.
Wlao dalkio od 50 ta do 8 M
BIJoay po Ю M

OWOCOWE.
GraiKo Od 81.25 do 5 dolarów
Jabłoalo od 76 centów do 1 M
Morelo PO 1 •
Śliwy od 75 •• do 3 ta
Wlśalo od 75 M do 3 M
Afroct od 50 ta do 1 M
■ Bitwy tosln 25 M

Porzoeakl od 50 a. da 8 M
Hmrod-yay od 50 u do 1 aa

Traekawkl oto oztuh aa 8 aa
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PISMA 
Adama Mickiewicza

Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
TOM II.
(Ciąg dalszy).

Była na ów czas książęciu zamężną 
Córa na Lidzie możnego dziedzica, 
Z cór nadniemeńskich pierwsza krasawica. 
Zwana Grażyną, czyli piękną księżną. 
A chociaż wiekiem, od młodej jutrzenki, 
Pod lat niewieścich schodziła południe, 
Oboje, dziew ki i matrony wdzięki 
Na jednem licu zespoliła cudnie. 
Iow agą zdziwi, a świeżością znęca: 
Zda się, że lato oglądasz przy wiośnie: 
Ze kwiat młodego nie stracił rumieńca, 
A razem owoc wnet pełni dorośnie. 
Nie tylko licem nikt jej nie mógł sprostać: 
Ona się jedna w dworze całym szczyci, 
Ze bohaterską Lita wora postać 
Wzrostem wysmukłej dorówna kibici. 
Książęca para, kiedy ją okoli 
Służebne grono, jak w poziomym lesie 
Sąsiednia para dorodnych topoli, 
Nad wszystkich głowę wystrzeloną niesie.

1 w arzą podobna i równa z postawy, 
Sercem też calem wydawała męża. 
Igłę. wrzeciono, niewieście zabawy 
Gardząc, twardego imała oręża; 
Często myśliwa, na żinudzkim rumaku 
W szorstkim ze ekóry niedźwiedziej kirysie, 
Spiąwszy na czole białe szpony rysie, 
Pośród strzelczego hasała orszaku. 
Z pociechą tnęża nie raz w tym ubiorze, 
Wracając z pola, oczy myli gminne; 
Nie raz od służby zwiedzionej na dworze, 
Odbiera hołdy książęciu powinne.

Tak zjednoczona zabawę i trudem, 
Osłoda smutku, spólniczka wesela, 
Nie tylko łoże I serce podziela. 
Lecz myśli jego 1 władzę nad ludem. 
Wojny I sądy i tajne układy 
Częstokroć od jej zależały rady- 
Acz innym rzecz ta nie była świadoma: 

<> siężna, wyższa nad żon prostych rzędy, 
Które zbyt rade, że panują duma, 
’bolałyby z tern się popiaować wszędy— 

Owszem, cudzemu pilnie kryła oku, 
Z jaką potęgą w sercu męża władnie; 
Nawet baczniejsi i bliżsi jej boku 
Nie prędko mogli zbadać i niesnadnie.

Mimo to Rymwid mądry odgadywał, 
Gdzie mu jedyne pozostało wsparcie: 
Szedł więc i księżnej wynurzył otwarcie, 
M szystko co widział i co przewidywał, 
Jaka stąd dawnym zwyczajom obraza, 
Książęciu hańba, narodowi skaza.

Mocno Grażynę wieść nowa uderzy; 
Lecz panią swojej będąca postaci— 
Udaje wrzkomo, że temu nie wierzy. 
Pokoju w głosie i twarzy nie traci. 
“Nie wiem ja, rzekła, czyli nad rycerzy 
Więcej ц pana słowo niewiast płaci: 
1 o wiem, że sobie sam radzi roztropnie— 
W iem jeszcze lepiej, co uradzi, dopnie. 
Wreszcie, jeżeli nagła gniewu flaga 
Doczesną burzę w sercu jego wzbudzi, 
Jeśli niekiedy, lotem młodych ludzi, 
Chęć swą nad słuszność, lub nad możność wzmaga: 
Zostawmy, niech czas i cicha uwaga

<rtp4ł^rzystudzi- 
Pierzchliwe słowu niepamięć zagrzebie;

Iż za obelgę, którą dziś poniosłem 
Prędkoby zemstę znalazło to ramię. 
Między monarchy na poselstwach wzrosłem; 
Ni przy cesarskiej, ni papieskiej bramie 
Nie spotkało mię co u twego panka: 
Pod golem niebem doczekać się ranka— 
Iść precz, za czyim? za giermka rozkazem! 
Ale ostrzegam, że nas nie ułowi 
Pogański wykręt i nie minie płazem, 
Wołać nas wrzkomo przeciw Witoldowi, 
A potem wspólnem otoczyć żelazem! 
No obaczymy. czy Witold odbije 
Ten miecz, zanadto waszej bliski szyi!

“Powiedz książęciu, jeśli nie dowierza, 
Sam niechaj spyta, powtórzyć gotowem, 
Ch<x: razy dziesięć temże samem słowem, 
Teraz i zawsze:»bo ze słów rycerza 
Nic nie wyrzucić, jak ze słów pacierza. 
A com rzekł usty. prawicą dowiodę, 
Jama, którąścle pod nami kopali, 
Na waszą własną wykopana szkodę, 
Dziś jeszcze, jeszcze tej nocy się zwali; 
Tak, jakem Dltrich Halstark von Knlprode, 
Komtur zakonu! Za mną knechty dalej!”

Zaczekał jednak. Lecz po krótkiej zwłoce, 
Gdy nic nie słyszał, bramą w pole goni. 
Kiedy niekiedy zbroja zamigoce, 
Kiedy niekiedy podkowa zadzwoni, 
Kiedy niekiedy słychać rżenie koni; 
Coraz znikają w dali i w pomroee— 
Las, a nakoniec i góra zasłoni.

“Jedźcie szczęśliwie! Bogdaj wasza noga 
Nigdy w litewskiej nie postała ziemi!” 
— Rzekł Rymwid, patrząc z uśmiechem za nimi - 
Dzięki, o księżno! Jaka zmiana błoga, 
Jak niespodziana! Proszę teraz, kto tu 
Pochlebi sobie, że zna serce cudze?
O w głos gniewliwy, owa postać sroga 
Słowa wiernemu ilie dał wyrzec słudze!
Ptaszego zda się chciał pożyczyć lotu, 
By spaść co prędzej na Witolda głowę: 
Wtem, jeden uśmiech i słówko miodowe, 
Wytrąca oręż, zmusza do powrotu.
Nie dziw, zapomniał starzec siwobrody, *)  
Ze księżna piękna, a Litawor młody!”

Tak mówiąc z sobą, wzniósł do góry oczy: 
Może się lampa za kratą u każę.
Napróżno patrzył; ciemność okna mroczy; 
Wraca więc znowu i na ganek kroczy, 
Ażali książę wołać nie rozkaże.
Napróżno czekał, zapytywał straże, 
Zbliża się ku drzwiom, w pokoju noc cicha, 
A książę dotąd snem twardym oddycha.

Pierzchliwe słowa niapamfę«*'zagrzebie;  ’ 
Tymczasem drugich nie trwóżmy i alebie.”

‘‘Wybaczaj księżno! 0, nie są to słowa, 
Co z ust w gorącej pryskają godzinie, 
Których zagasłych pamięć nie dochowa; 
-Nie jest to zamiar, który w plątaninie 
Chęci niewczesnych rodzi myśl jałowa, 
Który jako dym zamroczy i zginie: 
Fe iskry znaczą wielki pożar w duchu, 
len dym strasznego zwiastunem wybuchu!

Nie dzisiaj jestem przy pańskiej osobie, 
J>d lat dwunastu znał mię wiernym sługą: 

rzecież, na pamięć nie przywiodę sobie, 
y ze inną mówił tak szczerze, tak długo. 
Okładać próżno; co rozkazał, zrobię, 
° ^uż rozkazał, bym przed gwiazdą drugą 
giornadził wojska nad grób Peresieka— 
00 ^dzie widna, droga nie daleka.” ♦) 
“Co słyszę, jutro? Biada mojej głowie! 

Nie chcę, ażeby po Litwie gadano, 
Ze brat na bratnie następował zdrowie, 
Wziął gardło, lub dał za Grażyny wiano! 
* °jdę i w pierwszej z książęciem rozmowie— 
Owszem, dziś idę, choci aż to nie rano.

przód niśli nocą świt opędzi rosę, 
U8ZS*  iż dobrą odpowiedź przyniosę.” 
żegnają siebie po tym rozhoworze, 

r ? Je<3no miei8ce dążyli oboje. 
^8 ę .na j chwili nie bawiąc w komorze, 
J * * Kinach pański przez tajne pokoje;
K>?»wld nle bawiąc , chwlH ua dworiei

>eszj krużgankiem 1 w pańskie podwoje 
-e n e śmiał wsłąpić, ua progu usiądą, 

■ zczeliną patrzy 1 ucha dokłada.
Jiiedhigo czekał. Klamka zaszeleści, 

^ ubocznych progów mignie postać w bieli.
Kto'” ui zerwał się z pościeli,

a odpowie znany głos niewieści.Petem cai dłużej rozmawiać Zaczęli. 
A chociaż I ymwld domyślał .reś.-i, 
Głosu nie złowić: bo w echo wplątany, 
Połknęło miejsce, lub odbiły ściany.

Rozmowa coraz żwawsza i zmieszana, 
Coraz wolmała, coraz trudniej słychać 
Częściej glos pani, bardzo rzadko pana- 
Milczał niekiedy zdawał się uśmiechać. 
Nakoniec księżna padła na kolana. 
Wstał, nie wiadomo podnieść, czy ódpychać 
Kilka słów potem wymówił goręcej; 
A potem milczał i nie mówił więcej. 
I było cicho. Znowu postać w bieli, 
Przemknie się ku drzwiom, klamką zaszeleści­
my uprosiła, czy się nie ośmieli 
Prosić go dłużej—już w swój gmach niewieści 
Odeszła księżna. Książe do pościeli

róclł legł. Cicho i widać w tej cisze, 
Że go sen twardy wprędce ukołysze.

Rym wid daremnie jeszcze chwilę badał; 
Odszedł nareszcie i w lewym balkonie 
Giermka obaczy, który z Niemcy gadał. 
Głucha ciekawie, lubo ku tej stronie 
Nie szła rozmowa i wiatr ją okradał;

t€,ln giermek ręką ukazał ku bronie: 
Ooby oznaczał. Rym wid łacno zgadał.

tr*B*niv pyChę Krzyżaka u bodło, 
ś.pioKt chwycił konia, poekoczył na siodło: 

rz-'-ńęgam—wrzeszcząc gdybym nie był posłem,
^’Bięgam na ten krzyż, komtura znamię, 

p**? 11" milcay. Przymkniona powieka, 
ImIt A * CMoło’ którem nią przebija 

i»« inyt.1 jeszcze ciemna i daleka:
• & **l ,ewny<’h rysach wschodzi i przemija,

wscł,o<łzi’ twarz obleka;
zamiar’ »ię wyrokiem.

umyaiHa; przyntąpita krokiem,
A.."‘:‘a < xołem 1 źrenicą błyśnie,

. ud tej myśli pafiatwa loa zawianie !—
Lo ełyazę, i t. d.

“Cuda prawdziwe! Nie odgadnę cale, 
Jakim dziś wszystko idzie u nas torem: 
Nie dawno wołał, w największym zapale, 
Rozkazał wojsko zgromadzić wieczorem, 
A sam śpi dotąd? miał wyciągnąć rano?— 
Stoją rycerze od Niemców wezwani, 
A Niemcom z niczem odjechać kazano. 
Któż zaniósł rozkaz? oto giermek pani!—

“Ile z wczorajszej wróżyłem rozmowy— 
Wprawdzie żadnegom nie słyszał wyrazu, 
Lecz długie prośby, głos pana surowy— 
Miałażby księżna pomimo rozkazu 
Ważyć się sama aż na krok takowy, 
Ufna potędze niewieścich pieścideł? — 
Lękam się bardzo, aby tego razu 
Zbytniej śmiałości nie puściła skrzydeł. 
Prawda, iż nie raz poczynała śmiele: 
Lecz to byłoby więcej, niż za wiele.”

Dalsze rozmowy przerwał mu posłaniec, 
Który wszedł cicho i zdaleka mruga; 
Więc oba spieszą w zamku lewy kraniec. 
butuALąd kftizgankiem zbiegła księżnej sługa, 
Wnet sarna pani w sieniach go spotyka, 
Wprowadza I drzwi za sobą zamyka.

“Radco sędziwy, nie dobrze się dzieje; 
Ale rozpaczy oddać się nie godzi: 
Jeśli nas dzisiaj zawiodły nadzieje, 
Szczęśliwsze jutro może wynagrodzi. 
Bądźmy cierpliwi: nie robić hałasu 
Między żołnierstwem i dworską gawiedzią; 
Posły odprawim do innego czasu, 
Ażeby książę, nagłą odpowiedzią 
Nie przyrzekł Niemcom, póki zemstą płonie, 
Coby rad cofnął, gdy z gniewu ochłonie.

“Ty się nie lękaj: jakkolwiek wypadnie, 
Zamiarom pana nic się nie uszkodzi; 
I potem wojsko może wołać snadnie 
Jeżeli czas mu serca nie ochłodzi 
Dzisiaj miał jechać, ale wyznam szczerze, 
Ja tak kwapionej wyprawie nie wierzę. 
Ledwie w domowe powrócony progi, 
Wczoraj zaledwie z piersi złożył zbroje, 
Z dalekiej jeszcze nie wytchnąwszy drogi, 
Miałżeby znowu dziś ruszać na boje?”—

“Co słyszę, księżno? Ty mówisz o zwłokach?
Jak cię niestety rachuba omyli!
Już jest zapóźno; już po tylu krokach
Nie będzie czekał godziny, pół chwili —
Wreszcie obaczym. Lecz wprzód chciałbym wiedzieć, 
Jak przyjął książę wczorajszą namowę?” 
Grażyna właśnie miała opowiedzieć, 
Gdy ich zdarzenie pomieszało nowe.

Teutent. jezdnego słychać na dziedzińcu.
Zdyszany giermek dopada komnaty, 
Przynosi wieści od litewskiej czaty, 
Która po lidzkim biegając gościńcu, 
Teraz od Niemców dostała języka: 
Że wódz krzyżacki jazdę z lasu ruszył 
A za nią knechtów i obóz pomyka;
1 że przed świtem, jak czatownik tuszył,
I jak niemieckie wyznawały brańce, 
Uhce miastu u biedź i szturmować szańce.

Niechaj więc Rymwid wraz do patia skoczy, 
By g° przebudzić i prędko uradzić — 
Czyli na murach obrony rozsadzić: 
Czyli na polu Niemcom zajrzeć w oczy. 
Czatownik radzi, abyśmy się skradli 
Do nich z ubocza, bo są niedaleko;
Wprzód nim się knechty z działami przywleką, 
Abyśmy z nagła na lud jezdny padli: 
Tak zapędzonym na chrapy i rowy, ♦) 
Łacno rajtarom i bratom łby zmięciem— 
Potem Fusknechtów wziąwszy pod podkowy, 
Do szczętu plemię jaszczurcze wygniecieni.— 
Mocno Rytnwida dziwi ta nowina,
Daleko mocniej dziwi się Grażyna.

“Giermku, zawoła, kędyż są posłowie?” 
Umilknął giermek, a niepewne lice, 
I pytające topiąc w niej źrenice: 
“Co słyszę księżno?” zdumiony odpowie, 
Alboż o własnem zapomniałaś słowie? 
Niedawno, kiedy piały drugie kury, 
Samaś mi rozkaz książęcy przyniosła; 
Ażebym biegał co prędzej do posła: 
I wyprawił go przed świtem zi mury!”

“Tak” rzecze, księżna twarz odwraca zbladłą; 
Lecz pomieszanie widne w jej osobie, 
Do ust wyrazy nieporządne kładło.
“Tak, prawdę mówisz, przypominam sobie — 
Jakże to wszystko z głowy mi wypadło! 
Biegnę—nie stój my— albo, wiem, co zrobię”— 
Stanęła, milczy. Przymkniona powieka,
•) A jam zapomniał—widzę żem zbyt »tary —

o to jest młodość i niewieście czary.
•) W nieznanym kraju, znienacka, w pomroku,

(idy ich żelazo i ogieft powita,
Pewno ruj tary nie doatoją kroku:
Zaczem lud pieszy wećmiem ]>od kopyta.

Czoło pochyłe, w którem się przebija 
Jakaś myśl jeszcze ciemna I daleka;
W niepewnych rysach okaże się, mija, 
I znomu wschodzi, całą twarz obleka. 
Dojrzewa zamiar, staje się wyrokiem: 
Już umyśliła, postąpiła krokiem.

“Tak jest, raz jeszcze idę budzić męża. 
Wojsko niech zaraz w- drogę się wybiera. 
Ty, giermku, rozkaż osiodłać hestera, 
I wynieś resztę pańskiego oręża.
Wszystko to ma być natychmiast gotowe! 
Przykazuję wam imieniem książęcia.
Odpowiedź, starcze, wkładam na twą głowę. 
Jaki cel, kędy mierzą przedsięwzięcia, 
Nie gadać, ani pytać do poranku.
Idźcie, i pana czekajcie na ganku.”

Wybiegła, drzwiczki za sobą zatrzasła.
Wybiega Rymwid, a myśli po drodze: 
“Gdzie idę? po co? Wszak wojska i w-odze 
Już zgromadzone, już wydane hasła!”— 
Odetchnął tedy, zwolnił nieco kroku, 
Stanął z nagiętem ku ziemi obliczem, 
I myśląc długo, nie myślał o niczem: 
Bo w mnogich zdarzeń i wniosków’ natłoku, 
Myśli samopas plączą się bezładnie, 
Ani ich rozum znużony owładnie.

“Próżno tu czekam. Już bliski poranek: 
Wkrótce się cała zagadka rozwiąże.
Muszę z nim mówić, śpi, czy nie śpi książę.”— 
Więc stąpał prosto na pałacu ganek: 
A wtem się zlekka rozwarły podwoje.
Litawor wyszedł sam jeden do sieni, 
Szatę miał, w jaką stroi się na boje, 
Całą od sutej błyszczącą czerwieni; 
Głowę pod hełmem; piersi, miasto zbroje, 
Pancerz owijał z żelaznych pierścieni; 
W lewicy tarczę mniejszego obłęku, 
A pas od miecza na prawem uiósł ręku.

Gniewem lub troską zdał się kołatany; 
Nierównym stąpał i niepewnym krokiem; 
Gdy się zbliżały rycerze i pany, 
Uczcić łaskawem nie raczył ich okiem. 
Drżący z rąk giermka wziął łuk i kołczany, 
Miecz nawet zwiesił po nad prawym bokiem: 
A chociaż wszyscy omyłkę widzieli, 
Przestrzegać pana nikt się nie ośmieli.

Już zstąpił z ganku, już chorągiew złota 
Wzniesiona, pocznie na dzień krwawy świtać. 
Już dosiadł konia, już przyboczna rota, 
Miała go wrzaskiem i trąbami w-itać: 
Lecz dał znać ręką, aby zamknąć wrota— 
Jechać w milczeniu i o nic nie pytać.
A pacholiki i nadworne sługi 
Aż za most wywiódł na dziedziniec drugi.

Stąd nie gościńcem puścili rumaki, 
Ale na prawo skręcając się dołem, 
Przepadli między kurhany i-krzaki; 
Znowu ku drodze nawracając kołem: 
Wąwóz ciemuemi wiedzie ich zatoki, 
Ścieśnione coraz rozsuwając boki.

Jest od przykopów miejskich tak daleka, 
Jako niemieckiej broni grzmot doniesie, 
Mała, zaledwie znana komu rzeka, 
Wąskieni korytem błądząca po lesie; 
Ku drodze jednak coraz szerzej ścieka, 
Gubiąc się w wielkim jeziora okresie— 
Puszcza okrywa z boków jej zwierciadła, 
A z przodu góra wyniosła usiadła.

Tam. gdy litewskie wymknęły się roty, 
Ujrzą śród góry przy blasku księżyca, 
Zbroje, chorągwie, szyszaki i groty. 
Błysnęło, zagrzmi na hasło rusznica; *■  
Sypią się nięże, ściskają się roty: 
Murem krzyżacka stanęła konnica.

Tak w noc miesięczną wyglądają świetnie:
Na czole Ponar zasadzone bory,
Gdy z nich oskubie wicher szaty letnie,
A rosa jasne wieszając bisiory,
Nagle się mrozem w szron perłowy zetnie: 
Błędnym przechodniom zdają się u wnijścia 
Lasy ze srebra, a z kryształu liścia.

Ten widok gniewny w’ książęciu poduszcza. 
Skoczył z wyniosłem nad głową żelazem; 
Wali się zbrojna w ślady jego tłuszcza. 
Ale się wodze dziwią, że tym razem 
Wojsko bez sprawy ladajako puszcza. 
Ani ich zwykłym ostrzeże rozkazem, 
Kędy sam myśli na czole ugodzić, 
A jakie skrzydła odda im przywodzić.

Więc Rymwid, pańską zastępując wolę, 
Obiega hufy, szykuje śród drogi;
Wklęsłe ku górze ściskając półkole, 
Pancernych w środek, łuczników’ na rogi: 
Tak zawsze Litwa zwykła stawić pole.
Dał hasło: chylą majdany do nogi— 
Warknęły struny, świsnęła strzał chmura, 
Jezus, Mary a! —Naprzód, hop hop, ura!

Dopieroż, drzewca ułożywszy w toku 
Zerwą się bliżej, pierś na pierś uderzy— 
Za cóż wydarła potomnemu oku 
Noc I zwycięstwa I klęski rycerzy? 
Swoi i cudzy zmieszani w natłoku: 
Zewsząd szczęk razów’, wrzask, chrzęsty pancerzy; 
Pryskają bronie, lecą hełmy, głowy, 
Co miecz oszczędza, druzgocą podkowy.

Książe jak skoczył, tak goni na czele, 
Ani się jeden między tłumem boi. 
Znają czerwony płaszcz nieprzyjaciele: 
Poznali godła na hełmie i zbroi; 
Cofa się walcząc nieśmiała gromada, 
Zwycięsca pędzi i na karki wsiada.

Lecz, któryż z bogów siłę w nim osłabił? 
Cóż stąd, że zbiegłych natarczywie goni? 
Cóż stąd, że bije? nikogo nie zabił. 
Bezwdadna szabla po pancerzach dzwoni, 
Albo się zwija odbita żelazem, 
Albo uchybia, albo idzie płazem.

Czując Krzyżacy tak słabe natarcie, 
Odzyszczą serce; z okropnym hałasem 
Nawrócą czoła, potkną się zażarcie, 
I gęstym włóczni otoczą go lasem; 
Czy przelękniony, czy splątany w tłumie, 
Brać ich na szable i tarcze nie umie.

Trudno mu było całą unieść szyję,
Krzyżactwo zewsząd kole, strzela, siecze: 
Wtem, buf litewski nawałę rozbije, 
Biorąc go między puklerze i miecze: 
Ten słabe razy swojemi poprawia, 
A ten od cudzych razów go zastawia.

Już noc pierzchała, już różane włosy 
Zorza na wschodnim roztacza obłoku. 
Bitwa wre dotąd, ślepe lecą ciosy, 
Ni w tył ni naprzód nie ruszono kroku; 
A b<>g zwycięstwa, przyszłe ważąc losy, 
Równy krwi ciężur stąd i zowąd bierze— 
I szala dotąd w równej stoi mierze.

Tak ojciec Niemen, mnogich piastun łodzi, 
Gdy Rumszyskiego napotka olbrzyma: 
W koło go mokrem ramieniem obcliodzi, 
Dnem podkopuje, pierś górą wydyma; 
Ten, natarczywej broniąc się powodzi, 
Na twardych barkach gwałt jej dotąd trzyma; 
Ani się wzruszy skała w piasek wryta, 
Aui jej rzeka ustąpi koryta.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ZMIANA POWIETRZA.
W obecnej porze roku po­

winniśmy się zabezpieczyć 
przeciw wszelkim zmianom 
powietrza. Wszyscy wiemy z 
doświadczenia, że każda 2mla- 
na powietrza powoduje wła­
ściwie porze roku choroby. 
Ten, kto cierpi na reuma­
tyzm, cierpi najpierw, dla 
tej więc przyczyny zaopa­
trzcie się w Severy Olej św. 
Gotharda, aby uniknąć podo­
bnych cierpień. Severy’ ku 
racya Reumatyczna w połą 
czeniu z Olejem Severy, le­
czy szybko I skutecznie. Na 
usunięcie boleści w musku- 
łach I stawach, dolegliwości 
reumatyczne, napuchnlęcfa, 
wywichnięcia, sztywność, ból 
krzyża, zapalenia I na wszel­
kie Inne choroby, na które 
należy użyć dobrego Hnlmen- 
tu Severy Olej św. Gothar­
da nie ma sobie równego.

Fr. Rysawy, z Little Fer­
ry, N. J., powiada: Otrzyma­
łem znakomltete rezultaty w 
każdym wypadku choroby 
przez użycie Severy Oleju 
św. Gotharda 1 polecam go 
usilnie wszystkim jako najle­
pszy liniment.

To jest krótkie oświadcze­
nie, 1 każda familia powinna 
mleć w domu to lekarstwo 
do natychmiastowego użytku 
w razie jakiego wypadku. 
Cena 50c.

Na sprzedaż we wszyskich 
aptekach, albo wprost u wla 
śclclela po nadesłaniu należy­
te ścl. Adres: W. F. Severa 
Cedar Rapids, Iowa. Py­
tajcie się w aptekach o bez 
płatne katalogi na rok 1903

Wiel. Ojciec Newman
mot« wu wyleczyć, a gdyby wat nie 
mogl wyleciyć te wam zaraz powie

CZYTAJCIE co powiada dobry Oj­
ciec wielebny ks. Ed. R. IłeJnert, Pro­
boszcz polskiego kościoła, Warsaw 
ave., 8t. Joseph, Mo.

WitMmy Ks. Doktorze!—Pani Ewa 
Jeziorska, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu­
matyczne w nogach, w bokach, w rę­
kach i w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie 1 czkawka cią­
gle ją męczyły przez przeszło dwa lata. 
Dowiedziawszy się o lekarstwach Wiel 
Ojca, posłała po nie raz 1 drugi, które 
zażywała według przepisu I w krótkim 
ozasle zupełnie wyzdrowlała,tak Iż obe 
cnie czuje się zdrowa,silniejsza 1 jakby 
odmłodniała, tak, iż o własnych siłach 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysła­
nych jej przez Wiel.O. A więc dziękuje 
stokrotnie za szczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca 1 prosi P. Boga 
o zdrowie i o jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ks. Doktora.—Z uszanowaniem 
Ks. ED. K. REJNERT, Proboszcz w 
8t Joseph, Mo.

Pisałem w obecności uzdrowionej p. 
E. Jeziorskiej 1 jej córki p, W. Bar- 
czak.

1PKTTT raZlWKOCONr, rHOl.K BKCBS- 
tyern. głowy 1 pleców o.taly, także

1 dreeecte zapełale a.tały.
Pltteburg, Pa., 18 Kwietnia 1902. 

Wiel. Ojcze Newmanie!
Ja nlźai podpisana okładam serdeczne 

dzięki Ojcn Newmanowi za wyleczenie mnie 
w uk krótkim czasie z renmatyzmn w no­
gach 1 ramionach. Nie miałam żadnego ape­
tytu. tylko ból Kłowy, zawsze czułam siu zi­
mną I także plecy mi dokuczały.

Nie mając sposobności pisaó prędzej, 
ale zato teraz donoszą, że w dwóch tygo­
dniach wyzdrowiałam. Wląc jeszcze ras 
dziękują wiele razy za wyleczenie I życzą 
każdemu cierpiącemu udać slą do Wiel. 
Ojca Newmana.

Pozostają z poważaniem 
Maryanna Leśniak, 

3436 Miller Allley, Pittebnrg, Pa.

DARMO.
Załącz 2c. znaczek pocztowy na for­

mularz opisujący, jak ja leczę cho­
rych.
KEYEREND NEWMAN,

1863 W. Lakę st., Chicago, 111,

Louisville & Nashville 
l? a i 1 rna fi WIBLKA CBNTKALNO PO- 
aAmUI-I ŁUDN. UNIA KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

żą na szprzedaż do

Florydy i Wy­
brzeży nad Za­
toką Morską... 

ćlszcte po Informacye do:
C. L. STONE,

General Passenger Agent, 
Louwsi««, Ky. 

eoślijcle swój adres do:
R. J. WEMYSS, 

•enersl Immigration and Industrial Agent, 
Ky. 

k on wam przyśle darmo,
MAPY, ILU8TROWANB PAMPLBTY, oraa 
CBNNIK GRUNTOW 1 FARM w 8TANACH 

Kentucky, Tennessee, 
Alabama, Mississippi, 

i Florida.

Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciechs 
w Elmhurst, L. I., na r. 1801:

Franclaaek Kaczmarek, Presse. 
Jóaef Szulc, Wice-prex. 

etan. Fnnnafieki, sekr. prot. 
Bton. ШсЛвк!, sekr. fin. 

Jan Marchlewski, кавуег. 
Jóaaf Łuczak, mar st atak.

Ną Matkę Boską 
GROMNICZNĄ! 
polecani Sz.Rodakom.

Gromnice 1 świece woskowe białe lub żółte w 
najlepszym gatunku, które w trybun na zamó­
wienie po następujących cenach:

d"“,'““«>»e, 33 cali długie 1 od­
powiednio grube, białe lub żółte jedna po 81.00 
dna" p? “me J,'d“<,f”ntowe,« cali długie je-

Sreść («) św lec Jednofuatowycb $2 00
bU,e *" C“le %1(10

SseM takich gromnic f0
nn Ł^T^a'”' białe lub żółle '

8, 4 lab 6 na funt, pudełko sz^ść fnn-

woabowe, dekorowane po 2. 3. 4 lub 6 na funt, pudełko 3 funtów * *• —
Opakowanie motllwic dobre.
Pi»«‘ł” tawczaau tak, abym mógł najdalej do 

25 stycznia zamówienia powyeyłać. J
Należy |M><lać adres oflsu ekspresowego.
Pieniądze posłać przez Money Order albo w 

liście wgistrowanym. *
przMyAłką.! C<m" kalendarzż Jest z opłaconj

Wielki Kalendarz Maryażskl dla ludu kato- 
llcklego, szczególnie dla czcicieli N M«rrl 
Panny po li

.dla uarodu poi- ćjcht°p<,k,1*!ka d “ wl,rosow Polską miłuj,.

Najświętsza Boilzlna, kalendarz dla ro­
dzin chrze.clja6sklch, bardzo ozdobny za­
wiera także 2 obrazy wiąkszego rozmiaru po 3Sc

WIHkl llustrowaay kalendarz wsrech- 
ś‘:&to^śwrw 29 k",łika dl* 

cb^aja^ks^S^^^pSj-» 
zawiera obrazy św. i światowe, rady i uc£ 
chę na cały rok, po

DO OŁTARZY KOŚCIELNYCH, Inb ołtarzy- 
ków domowych wyrabiamy sztuczne, piękna 
kwiaty, wianki 1 bukiety. Ilustrowany cennik 
posyłamy na żądanie darmo.

PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów 
oprawione obrazy po cenach bardzo umiarko­
wanych. Obrazy olęjne do kościołów maluje ta­nio. *

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma­niu listu. 7
Pi«zcle po katalog rzeczy religijnych, obrazów, figur św. książek itd. ’
AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 

kolonii i dajemy dobry rabat, tak, że do 5 dola­
rów dziennie zarobić można.

Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 
Adresować:

Jo8- Kwaśniewski,
654 Beeher str. Milwaukee, Wis.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICACO

PIERWSZY
NARODOWY BANK

W CHICAGO,
rćg Monroe 1 Dearborn nile.

KAPITAŁ |8,000.000.

*2.00
I
*1.75

:WKK8Ł1:
Berlin — Niemcy, Wiedeb — Austrya, Fetter»- 

burg — Rosya 1 wszystkie Inne europejalLe krajt 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądza.

LI8TT KREDYTOWI
dla użytku podróżnych w wszystkie czeżel lwia 
ta, ściąganie spadkobieretw (schedow» . WMX- 
kich należności a Polaki, Niemiec, AnstryL Ba- 
■yi 1 wszystkich euroj>ejak!ch krajów »• baitze 
umiarkowaną komlsyą.

ZARZĄD:
Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Forgan. VI- 

ce-prez. — Geó B. Boulton, Vice-prez.—Richard 
J. Street Kasyer —Holmes Hoge, Asst Kasyer. 
—August Blum, Asst. Kasyer.—Frank K. Brown, 
Asst. Kaeyer.—Chas. N. Gillett, AmŁ. Kasjer.— 
Frank O. Wetmore, Audytor —Emile К. Bolaet, 
Zarządca dep. depozytów.—John E. Gardin, aa- 
rządca dep. wymlar.y pieniędzy.—Max May, AA. 
zarządcy aep. wymiany pieniędzy.

DIBEKTORZT::
8amuel W. Allerton.—John H. Barker.—Geo D. 
Boulton.—William Ł. Brown.—D. Mark Cum­
mings.—Chas. H. Conover.—James B. Forgan.— 
David R. Forgan.—Nelson Morris.-Samuel M 
Nickerson.—Eugene 8. like.—Norman В. Ream 
—George T. Smith.—John A Spoor.—Otto Young

Nie kupujcis ale nie warte podła. Jeżeli chce­
cie nabyć dobrą harmonikę, to piezcle po nowv 
ilustrowany katalog harmonik i wiele lnnycn 
ciekawych rzeczy do

8 KELT0NIK, Pubxntawney, Pa.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI
mrk'k.nt DO ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.
Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 

•tarokrajski. Przy kapowaniu prosimy uważać .na znak ochronny 
Białego Orła, który się znajduje na każdem naczyniu. Na żądania 
wysyłamy próbki i cennik darmo. Hurtownym odbiorcom odstępu­
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF, MWh!
Jako znawca tabaki do »zżywania aażwiadczam »umiennla, ża 

to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W SadamtU, podróżujący 
«cant “Ganetw o 1 aktaj” Чаек oahraaar Btaiaga Or

:: POLSKA APTEKA, «’ Ł” :
: Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. ,

1 1 W aptece zawsze Polaki Doktor udziela bezpłatnej porady
J ' na wtzelkie choroby. j

SEVERY

działalność 
leczy kon- 
mokrzenie, 
mokrzenie, 
żółtaczkę i

$1.25.

ILEKARSTWA

Balsam
Severy Olej 
św. Gotharda

NA PŁUCA
niczawodzący środek na ka- 

<•-> szle, zaziębienia, chrypki, 
S'' bronchitis. zapalenie płuc, 

influenzę, krup, ból w gardle 
i wszelkie inne dolegliwości 
płucne. Ceny 25 i 50 ct.

SEVERY
CZYŚCICIEL KRWI

nigdy nie chybi w przynosze­
niu ulgi w boleściach reuma­
tycznych, tieuralgił, opuch­
nięciach, wywichnięciach, po­
dagrze, nadmiernym natęże­
niu i wszelkich zapaleniach.

Cena 50 ct.

ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 
fiiły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk­

szone gruczoły i wszelkie weneryczne 
choroby. Cena $1.00.

Severy 
Balsam

i Życia
reguluje trawienie, pomnaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból Kłowy i wszelkie osłabić, 
nia. Szczególnie skuteczny 
dla sędziwych i słabowitych.

Cena 75 ct.

Severy
Lekarstwo

na nerki i wątrobę
Pomnaża zdrową 
tychże organów, 
gestyą, krwawe 
kamień, boleśne 
chorobę Brighta, 
katar pęcharza.

Cena 75 ct. i

W. F. SEVER A
CEDAR RAPIDS. IOWA,. . -A —

:

Importerzy i Fabrykanci
TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŹY W.A7N I A 

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach.
Turecki tytofi funt po *1.50.  *1  75. *2.00.  *2.50.  *3.00,  *4.00  i £.00. Tytofi »»"/3^1 50c, flOc, 
75c 1 *1.00.  T,tofi do fajki 1 Cinn cHpping” funt 25c
Tabaka do aażywania funt oo We 1 35c. Paptoroar a tnrcckkgo tytoniu ato »o6Oc. 7Jc I *1  
Ma«xynki do papierosów sztuka po lOc Gilzy do papierosów eetka po yc l0r 1 
tuain paczek &c, 25r, 35c i 45c. Cyg»rnlcakl fruartowe, jablnnkw*!?^«?Tl  So 40
I lOc Fajki różna od Oc do *5.00.  Cygara za pudełko »50 aztukami 7br. *1.00,  *1.10,  *1«,  
*1.00, *1  85 *2.50  I *8  00. Małe cygarka za eto aatuk po 55c. 75c, 90c 1 *1.35  Tabaaierkl i ty- 
tonierkl od 10c do ft.OO. Herbata roeyjaka K S. Popowa po *l  iu.

MAG ES & TRAChT, 779 ■n‘WAraK“ cmcAw. illbo«.

I
г

:
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

>idMt Polish Newspaper in the I nked States.

Appearing Every Thursday.
ESTABLISHED 5873.

Represents the interests of nearly 1,000.000 Poles 
residing throughout the united State« At Canada.

Subscription Two Dollar per Year.

4ME INCH

RATES OF ADVERTISING:
1 year <45.00
6 months <46.26
3 months $15.00
1 month 
one time 

One lino one time 
Beading Hatter 40 centa per lino of Insertion.

The Gazeta Polska read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America. South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Serria, 
Switzerland. Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is realy a First Class Advertising Midium.

All communications ought to be addressed: 
\N. DYNIEWICZ, 

Publisher “Gazeta Polska,” 
632 Noble st., Chicago, Ill.

B« hate over 400 works of our own Publication 
and Edition, and Imported Books.

LHT- - I-------- ------- Д—Ь

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

Nąjstarwze czasopismo polskie w Stan. ZJedn.
Wychodzi we czwartek kaidegu tygodnia.

PBEN’JMKRATA BOCZNA:
W Stanach ZJedn., Meksyku i Kanadzie ff.00 
W Europie, Ameryce środkowej i Połu­

dniowe) , Azyi, Afryce, Australii ....
POSZUKIWANIA łę»*wnych  i znajomych nu 

wyno-zące jednego cala druku na jeden raz 
50 centów, na'tąpnie połową ceny.

''OSZUKIWANIA na Jeden raz Jak I ogłosze­
nia o założeniu Jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pom eezkanle, powinni 
podać stary adres i dołączyć 'Oc (w zna­
czkach poczt > na opł.itą zmiany adresu.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Ezpremi lub w liicie regietrowauym 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

Rękopisów nie zwracamy.
Wszelkie listy 1 pieniądze adresować należy: 

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, 111.

Ftrwsza Księgarnia Polska w Ameryce posiada:
Кsiatki sprowadzone z Europy, oraz przeszło 
W) dzieł i dziełek własnego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1268.

CHICAGO, 22-fO STYCZNIA, 1903.

KWESTY A BAŁKAŃSKA.

Kwestya bałkańska zwraca 
na siebie obecnie uwagę ca­
łej Europy. Od wojny krym­
skiej Rosya używa wszelkich 
kluczyków dyplomatycznych, 
aby zawładnąć nad Konstan 
tynopolem. Konstantynopol 
wraz z cieśniną Dardanelską, 
łączącą morze Czarne ze 
Sródziemnem, jest dla Rosy! 
kluczem do zawojowania Eu­
ropy. Tak od dawna twierdzą 
najwięksi dyplomaci.

To też Rosya nie zasypia 
tej sprawy l robi co może, 
aby dopiąć tego celu, który 
byl dla niej tak bliskim do 
uskutecznienia podczas osta­
tniej wojny krymskiej z Tur- 
cyą

Dla informacył czytelników, 
podajemy, że podczas wojny 
krymskiej Rosya przeprawi­
wszy część wojska przez Bał­
kany, stanęła u bram Kon­
stantynopola, którego zajęcie 
było tylko kwestyą krótkiego 
czasu.

Anglia l Francya widząc 
co się święci, wysiały liczną 
flotę pod Konstantynopol I 
zmusiły Rosyę do odwrotu. 
W ten sposób zagrodzono 
Rosyl drogę do morza Śró­
dziemnego. Po tej wojnie sta 
nęia ugoda między mocar 
stwaml, że żadnemu okręto 
wl wojennemu nie wolno bę 
dzie przepływać przez cieśnł 
nę Dardanelską.

Dla Rosyl rzecz to bardzo 
nie wygodna, bo nie może w 
razie wojny, przyrzucić swej 
floty czarnomorskiej na Inne 
wody. To też Rosya używała 
wszelkich sposobów, aby dla 
jej okrętów wojennych, był 
przepływ wolny przez Darda- 
nele. Aby to uskutecznić, 
zawarła przymierze z Francyą, 
zjednała sobie Serbię I Bul 
garyę, a na O3tatku wysłała 
swego specyalnego posła taj 
nego do Konstntynopola, któ 
ry miał tajną naradę z sułta­
nem, a krótko po tej nara­
dzie, która jest trzymana w 
tajemnicy, wojenne okręty 
rosyjskie przepłynęły sobie 
swobodnie przez Dardanele.

Przeciw tej samowoli ro 
syjsklej zaprotestowała An­
glia, I oświadczyła przez swe­
go posła w Konstantynopolu, 
że krok ten upoważnia ją do 
przepływania jei okrętów wo­
jennych przez Dardanele, je­
żeli wolno to czynić Rosyl.

Cała ta sprawa zaniepoko­
iła Europę, bo wie ona, że 
sprawa bałkańska, to zapo­
wiedź. wojny europejskiej, 
której tak się obawiają za­
borcy starego świata.

Po stronie Anglii stoją 
Włochy 1 Japonia, a po stro 
nie Rosyl Francya I Austrya. 
Niemcy jeszcze się nie zde 
cydowały, po czyjej stanąć 

stronie. W każdym razie spra­
wa ta może nam przynieść 
ccś nowego w rodzaju woj­
ny, jakiej świat nie widział.

EMIGRACYA I POLACY.
Co dopiero nadeszło z Wa- 

shlngtonu drukowane sprawo­
zdanie, zawierające relacye i 
dane o emigracyi, jakie zło­
żono lub wypowiedziano na 
sesyach senatowego komitetu 
do spraw emigracyjnych.

Pod datą io go drudnla 
1902 r. znajduje się relacya 
pułk. Józefa Smolińskiego, 
który w charakterze przedsta 
wlclela Zw. Nar. Pol. stawał 
przed komitetem.

Puł. Smoliński wyraził ży­
czenie Polaków, ażeby para­
graf 3 nowego bilu celem 
uregulowania emigracyi, na 
mocy którego wzbronlonoby 
wstępu na ląd amerykański 
analfabetom, został wykryślo- 
ny z biletu, jako nieuspra­
wiedliwiony wobec żywiołu 
słowiańskiego.

Zaznaczył on, jak trudne 
jest położenie Polaków pod 
obcemi mocarstwami, wyka­
zał jakie postępy czyni naród 
polski,, jak jest pracowity I 
moralny, które to fakta biją 
w oczy zwłaszcza w wielkich 
środowiskach jak Chicago, 
Detroit, South Bend, Toledo, 
Baltimore, New York 1 in­
nych miastach, gdzie Polacy 
przyczyniają się do postępu 
bądź municypalnego, stano­
wego lub narodowego amery­
kańskiego na każdem polu.

Argumentacya-p. S daleko 
schodzi na czysto patryoty- 
czny wzgląd I recytuje zasłu 
gl wybitnych przodków na 
szych — Kościuszki, Puła­
skiego, Sobieskiego, Mickie­
wicza, Krasińskiego, Słowa 
cklego 1 Sienkiewicza — za­
trzymuje się dalej mówca nad 
sprawą pomnika Pułaskiego, 
wywołując od senatora Fair 
banks oświadczenie, że oni 
(senatorowie) starają się bil o 
pomnik obecoie przeprowa 
dzlć.

Następnie p. S. wylicza 
ludność polską po większych 
miastach, opowiada o dobrze 
zarządzonych szkołach, o bi­
bliotekach, kościołach, dzien­
nikach i tygodnikach i o far­
mach polskich.

Po odczytaniu komunikatu 
od Zw. N. P., odnoszącego 
się do emigracyi, p. S. po­
dziękował za posłuchanie.

Senator Mc Maurln z Mis- 
slsslppł zapytał następnie p. 
Smolińskiego o procencie Po­
laków, którzy zostali obywa­
telami naturallzowanymi.

Wywiązała slędyskusya:
P. Smoliński: Oczywiście 

większość Ich,
Senator Mason: W Chica­

go bardzo rzadko zdarza się, 
aby nie zostali obywatelami. 
Nie wiem o żadnym wypa­
dku (?) przyp. red.), gdzieby 
nie byli naturallzowanl. Jest 
to pierwszym krokiem, jaki 
przed słęblorą. Przekonałem 
się o tern w swem mieście.

P. Smoliński; Twierdził­
bym, że 95 procent lub na­
wet więcej naturallzuje się.

Przew. Senator Penrose; 
Ja wiem, iż w Pennsylvanli 
zaliczani są do naszych naj 
lepszych obywateli, gdy kil­
ka lat przebywają w kraju. 
Są pracowitymi i powodzi Im 
się.

P. Smoliński dowodził na 
stępnle, że kraj może polegać 
na Polakach, jako na dobrych 
obywatelach.

Senator Fairbanks; To co 
pan powiedziałeś o charakte­
rze Polaków, Ich pracowito­
ści, chęci do nauki, jest po­
twierdzone przez Polaków w 
South Bend, o których pan 
wspomniałeś.

P. Smoliński: Mamy tam 
bardzo dobrych Polaków. My­
ślę, lż p. Southard z Toledo, 
Ohio, i p. Brick mogą po­
twierdzić moje oświadczenia 
jako z prawdą zgodne.

Tu senator Fairbanks o- 
świadczył, że on wraz z p. 
Brlcklem wspólnie starają się 
o przeprowadzenie bilu o po 
mnlk Pułaskiego.

Senator Mc Laurln: Ą więc 
tedy prawie wszyscy Słowia­
nie, którzy przybyli do tego 
kraju, przybyli na to, ażeby 
zostać obywatelami?

P. Smoliński: Tak, panie.

Senator McLaurin: I gdy 
właściwy czas upłynie, zosta­
ją obywatelami?

P. Smoliński: Tak, panie.
Senator Mason; W lelki 

procent Ich przybywa z tem 
wyraźaem przeświadczeniem, 
że muszą robić rękoma. Wiel­
ka Ich część nie należy do 
rzędu ludzi, którzy zamyślają 
zająć się przemysłem. Czy 
zaczynają jako robotnicy?

P. Smoliński: Tak, panie. 
A niektórzy mają profesye, 
a jeszcze inni zakładają Inte­
resy.

Senator McLaurin: Jaki 
jest procent tych, którzy tu 
przybywają 1 nie umieją czy­
tać?

P. Smoliński: Nie jestem 
przygotowany do podania 
procentu, ale myślę, nie ma­
jąc pod ręką danych, że pro­
cent ten nie jest wielki.

Senator Penrose: Polaków, 
32 procent.

Sonat or Falrkanks: Słowian 
(Slavs) 25 pret. a Polaków 
ponad 14 lat wieku nie umie 
czytać 32 proc.

P. Smoliński: Ja myślę, że 
jest 25 procent.

Senator Fairbanks: Dwa­
dzieścia pięć procent “Slavs” 
ponad tym wiekiem nie umie 
czytać.

Senator Penrose: Kroatów 
I Słowian (Slavonians) 37 
procent podług tego oto ra 
portu.

Senator Mason: Chciałbym 
zwrócić uwagę na fakt, że w 
drugłem pokoleniu (a mamy 
w Chicago już trzecie i czwar­
te pokolenie) nie można już 
rozpoznać, czy nie Ameryka 
oaml, nie sądząc o tem z 
Ich nazwisk.

Senator Penrose: W dru 
giem pokoleniu nie można 
rozpoznać od ogólnej ma­
sy amerykańskich obywateli.

Senaror Mason: Właściwie 
stoją rzeczy tak: Stają się 
dobrymi bizneslstaml i dobry­
mi obywatelami a nadto po­
zostają zawsze wierni swemu 
krajowi I swemu Kościołowi. 
Przeważnie są katolikami?

P. Smoliński; Tak, panie.
Senator Eenrose: Zbudo­

wali wspaniale ‘ kościoły w 
Pennsylvanll.

P. Smoliński: Proszę po­
zwolić, ml zaznaczyć pewien 
fakt, odnoszący się do Pola­
ków w Chicago. Myślę, Iż 
senator Mason potwierdzi mu 
słowa. A może jestto dobrze 
wspomnieć o owym fakcie, 
ażeby wyrobić pojęcie o reli 
gljnoścl i tendencyach Pola­
ków w tem mieście 1 mogę 
twierdzić, we wszystkich mia­
stach, gdzie się w znacznej 
liczbie skupiają. Jest tam pa 
rafia, zdaje się św. Stanisła­
wa, która, jeśli się nie mylę, 
uchodzi za największą w świe­
cie. Myślę, lż posiada 40,000 
dusz, a w niedzielę rano, gdy 
się spostrzega legie mężczyzn, 
niewiast i dzieci dążących do 
kcścłoła, jest to dla człowie 
ka przykładem budującym. 
Myślę, iż tacy ludzie stają się 
dobrymi obywatelami, skoro 
są tak przejęci duchem reli- 
gijnem I chrześcijańskim. Trzy 
idealne wpływy: Boga, domu 
i ojczyzny nadają krajowcowi 
żywotne siły w których znaj­
duje się wszystko, co stano 
wl potęgę narodową.

Senator Mason: Nie wie­
rzę, ażeby we wszystkich na­
szych kłopotach z anarchistami 
znajdował się kto z Polaków 
w towarzystwie taklem, jak 
anarchistów w Chicago. Nie 
było Ich na Haymarket w 
owym okropnym czasie.

P. Smoliński: Pan senator 
nasunął mi pewną myśl. Jest 
faktem historycznym znanym 
tym, którzy czytali dzieje 
Polski, że królobójcy nie by 
li tam znani. Pomimo okro­
pnego ucisku, pod którym 
ten niefortunny kraj cierpiał, 
nigdy nie pokazało się, aże 
by obywatel tego narodu 
podniósł rękę na króla. Może 
być że —

Senator Mason: Z wyją­
tkiem podczas otwartej rewo- 
lucyi.

P. Smoliński; Z wyjątkiem 
podczas otwartej rewolucyi. 
Jestto rzeczą usprawiedliwio­
ną.

Senator Mason: To jest 
chwały godnem.

P. Śmolńskl: To jest chwa­
lebne, teml sameml środka­
mi, jakiem! tyran posługuje 

się wobec uciśnionych, bywa 
prędzej czy później jemu od 
dane.

Na tem posłuchanie pułk. 
Smolińskiego skończyło się.

Z innego źródła dowiaduje 
my się, iż po posłuchaniu 
senatorowie Fairbanks, Pen 
rosę, a zwłaszcza Mason bar­
dzo grzecznie witali p. Smo­
lińskiego, a senator Mason, 
zaprosiwszy go do siebie do 
biura senatowego, długo z 
nim rozmawiał i wyrażał się 
o Polakach przychylnie.

Odtąd też wszyscy trzej 
dopomagają p. Smolińskiemu 
w sprawie pomnika Pułaskie­
go, na każde jego zaproszę 
nie. (Dz. Chic.)

Z CZEGO SŁYNĄ PRUSACY!
Prusacy, którzy przed ca­

łym światem chwalą się z 
swej wysokiej’ kultury, słyną 
przedewszystkiem z pijaństwa, 
które widocznie poprzewraca­
ła im mózg w głowie i tem 
tylko da się wytłómaczyć ich 
aroganckie wywyższanie się 
nad innych.

Aby nas jednak nie posą 
dzill czytelnicy o stronniczość, 
podamy według sprawozdania 
za rek 1902, jakie nam wpa- 
dło pod rękę, że to co mówi­
my jest szczerą prawdą, bo 
sprawozdanie to jest po­
twierdzone przez rząd berliń­
ski.

W całych Niemczech wy­
pijają rocznie 676 470,000 li 
trów wódki i likierów, 5,455,- 
600,000 litrów piwa i 322,- 
000,000 litrów wina.

Jeśli się te liczby pcdzieli 
równo na głowy ludności, ży- 
jącej w Niemczech, a więc 
równo na mężczyzn, kobiety 
i dzieci, na starych 1 mło­
dych, to wypada na każdego 
w przecięciu rocznie: 13J4 
litra wódki, 108 litrów piwa 
1 6% litra wina. Jeśli obliczy­
my koszta tych trunków na 
50 marek, to wypija rodzina, 
składająca się z 5 członków, 
rocznie za 250 m. rozmaitych 
napojów. Liczba ta wydaje 
nam się zbyt wysoka, nawet 
niemożliwa, a jednak jest to 
fakt, oparty na ścisłych obli­
cz nlach.

To też. skutki takiego pi­
jaństwa, są straszne, bo w 
Niemczech znajduje się sku­
tkiem pijaństwa przeszło 20,- 
000 osób w domach warya- 
tów.

Sp. BRONISŁAW JAZDOWSKI.
Rzym. Na Via Piotra Pin- 

clana, umarł w 64 roku ży­
cia, pułkownik armii angiel­
skiej, sjn weterana z r. 1831, 
Bronisław Jakób Jazdowski, 
jeden z najgorliwszych i naj­
wierniejszych synów ojczyzny. 
W pamiętnikach J. U. Niem­
cewicza z r. 1832 jest kró­
ciutka wzmianka o przybyciu 
do Londynu trzech młodych 
rozbitkęw—dwóch brad Wie- 
lobyckich (Jana i Dyonlzego) 
z Janem Jazdowsklm ojcem 
Bronisława. Po niedługim 
pobycie nad Tamizą, wszyscy 
trzej udali się do Szkocyl. 
Tam w mieście Aberdeen, 

I urodził, się śp. Bronisław (z 
matki Szkotki) i odebrał uni­
wersyteckie wykształcenie. W 
roku i860 wstąpił do armii 
jako młody chirurg, odbył 
kampanię na północno zacho 
dnich kresach Indy! (1863—), 
w ciągu której odznaczył się 
kilkakrotnie walecznością, mia­
nowicie przy zdobyciu wąwo­
zu Umbleya, za co ozdobiony 
został specyalnem medalem.

W roku 1875 otrzymał ran­
gę majora, a w 7 lat później, 
podczas wojny egipskiej, od­
znaczono go ponownie spe- 
cyalnym medalem wojennym 
oraz gwiazdą orderu Kedywa. 
Lata 1884—5 spędził na cię­
żkiej służbie wojennej, przy 
sztabie jenerała Warrena, w 
południowej Afryce, w kraju 
Beczuana. Ustępując z czyn­
nej służby w roku 1866, zo­
stał odznaczony rangą pułko- 
wnikowską.

Przez kilka lat następnych 
pułkownik Jazdowski zajmo­
wał się prawie wyłącznie spra­
wami polskleml w Anglii. 
Najprzód jako członek zarzą­
du starej — przez ks. Adama 
Czartoryskiego i Niemcewicza 
założonej — instytucyi “Przy­
jaciół Polski”, później, jako 
skarbnik i sekretarz. Póki 
mu niezachwiane zdrowie słu­
żyło, był niezmordowanym 

pracownikiem, prawdziwą opa­
trznością wymierających powoli 
w Anglii weteranów walk na­
szych, przyjacielem 1 doradcą 
wszystkich biednych i nie 
szczęśliwych rodaków. Po 
ustąpieniu z armii odwiedzał 
każdorocznie strony ojczyste, 
zwłaszcza Gallcyę, obznajmial 
się pracowicie z krajem i je­
go ruchem umysłowym, wyu 
czyi się nawet także dość do­
brze mowy ojczystej.

Niestety coraz słabsze zdro­
wie zmuszało go szukać coraz 
częściej cieplejszego klimatu. 
Zostawia po sobie siostrę i je­
śli się nie mylę, jedynego 
brata, osiedlonego od lat wie­
lu w Kanadzie. Cześć zacnej 
pamięci dzielnego rodaka, a 
pięknej jeg' duszy spokój wie 
czny.

VII SEJM.
W Milwaukee, Wis., odbył 

się VII sejm Stowarzyszenia 
Polaków w Ameryce. Sejm 
trwał od wtorku do piątku 
16 stycznia. Po załatwieniu 
spraw bieżących i poprawie­
niu niektórych paragrafów 
konstytucyi, uchwalono, aby 
cale stowarzyszenie przystą­
piło do Federacyi katolickiej.

Urzędnikami na następny 
okres czasu wybrani zostali 
następujący członkowie: St. 
Czapiewski, prezes. J. Re- 
chllcz, wice-prezes. Ign. Gór­
ski, sekretarz, J. Leszczyński, 
kasyer, M. Sałata, Ant. Da- 
nielskl, Fr. Nleźorawskł, ra­
dni. Ks. Dorszyńskl, radzca 
duchowny. Na wice-prezyden- 
tów stanowych zostali obra­
ni: Na stan Wlsconsln — Ks. 
Kurzejka, z Marinette, Wis,, 
na stan Illinois — M. Mar­
kowicz, z Chicago, na stan 
Michigan — J. Lemański, z 
Detroit; na stan New Jersey 
— P. Zionerowskl, z Jersey 
City; na stan New York — 
W Łuczak, z Nowego Yorku.

Do rewizyi książek zostali 
obrani: F. Koceja, J. Macio- 
lek i Krenz.

Następny sejm odbędzie 
się w Detroit, Mich.

Po odśpiewaniu uroczystem 
przez delegatów 1 publiczność 
“Boże coś Polskę” zakoń­
czył się Sejm VII w Mil­
waukee.

POLSKI DYPLOMATA.
Mieliśmy w Rzymie tylko 

jednego Polaka dyplomatę, 
ale I ten go opuszcza, rusza­
jąc za ocean. Jest to hr, Le­
on Starzeńskl. Byl już na po­
słuchaniu pożegnalnem u pa­
pieża.

Hr. Starzeńskl jest pierw­
szym radcą ambasady austro 
węgierskiej przy Watykanie 
i przenosi się teraz do Ame 
ryki południowej, jako mini­
ster pełnomocny Austro Wę­
gier przy rządach Chlll, Peru 
i Boliwii.

Razem z żoną swą, z domu 
księżniczką Bibescu z Buka­
resztu, hr. Starzeńskl pro­
wadził dom otwarty w Rzy­
mie, przyjmując sfery arysto 
kratyczne I znajomych z kól 
dyplomatycznych.

Nowe stanowisko hr. Sta- 
rzeńsklego na drugiej półku­
li wprawdzie nie należy do 
bardzo ważnych, niemniej je­
dnak jest kłopotliwe ze wzglę­
du na niespokojny charakter 
rządów w trzech republikach 
południowo - amerykańskich 
Pomimo swego oddalenia re­
publiki te mogą czasem grać 
rolę w komplikacyach mię­
dzynarodowych 1 obecność 
zdolnego dyplomaty jest tam 
niezbędną.

POLSKIE NIEBEZPIECZEŃSTWO.
Od niejakiegoś czasu we-, 

szło w zwyczaj, że ustępują­
cy burmistrze większych miast 
puszczają się otwarcie na po­
litykę wrogą Polakom. Tak 
też 1 dotychczasowy burmistrz 
Katowic Schneider, przeno­
sząc się do Berlina, ogłosił 
już dwa artykuły o stosun­
kach górnoszląskkh w czaso­
piśmie “Oberschleslen,” a o 
becnie rozpisał się w sprawo­
zdaniu z czynności władz miej­
skich 2a ubiegłe pięciolecie 
1897—1902, o polskim ru hu 
narodowym na Górnym Szlą­
sku. Czytamy tam między 
inneml:

“Kto znal położenie tutej 
sze przed 20 jeszcze laty i 
porówna je z dzislejszemi sto­

sunkami, tego przerażą zmla 
ny, jakie się dokonały w tym 
krótkim okresie. W owych 
czasach robotnik górnoszląski 
uważał za obrazę, gdy go na­
zywano ‘ ‘Polakiem ” której 
nie puściłby płazem; ludność 
górnoszląska czuła się nie 
miecką i nie chciała mieć nic 
wspólnego z Polakami. Na u- 
licy nie usłyszałeś prawie sło­
ma polskiego, i nawet dzieci 
ludzi, przybyłych świeżo ze 
wsi polskich, starały się mó­
wić wyłącznie po niemiecku. 
Godeł' na sklepach z napisa­
mi polskimi nie było wcale 1 
nikt nie myślal o zakładaniu 
stowarzyszeń polskich.

“Dopiero z przybyciem a- 
postołów — podszczuwaczy z 
W. Ks. Poznańskiego I Prus 
Zachodnich rozwinęła się naj­
przód tajna, a później coraz 
jawnlejsza agitacya polska, 
której owoce dają się odczu­
wać coraz fatalniej. Dzisiaj 
wielu tutejszych drobnych rze­
mieślników uważa się za rdzen­
nych Polaków, na ulicy mo­
wa polska rozbrzmiewała co­
raz częściej, dzieci rozmawia­
ją w domu I szkole po pol­
sku i zwiększa się z dałem 
każdym liczba szyldów z na­
pisami polskiemi.

“Wskutek korzystnego geo 
graficznego położenia nasze­
go miasta ruch wielkopolski 
rozbił w niem główną swą 
kwaterę. W ostatnich więc 
kilku latach Polacy założyli 
tu dwie gazety, cztery stowa­
rzyszenia I bank ludowy, a o- 
becoie przystępują do zorga­
nizowania stowarzyszenia wy­
borczego.” j /

W dalszym ciągu swego 
sprawozdania magistrat Ka­
towic uskarża się na brak od­
powiednich środków zarad­
czych i przepowiada bliskie 
spolszczenie tego rdzennie 
niemieckiego do niedawna 
jeszcze miasta.

ILE PŁACI GńLICYA!
To pytanie spróbowała roz 

strzygnąć “Praca" poznańska. 
Pytanie to nie jest pozbawio-

Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztę zapłacicie, gdy odblerzecie maszynkę 
Adresować należy:

THE MARION SUPPLY CO
771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.

Z Największej na Świecie
Fabryk Fortepianów
i Organów wprost 

do Waszego 
Domu.

Pośrednicy nie otrzymują komlsyi.

Dla czego nie skorzystać
Z NADARZAJĄCEJ SIĘ SPOSOBNOŚCI? 

Setki nie omieszkają z niej skorzystać.

Fortepiany i organy po zadziwiających cenach.
Obecny sezon odznacza się tem, że roczna sprzedaż odbywa się^pod- 

czaa tego miesiąca z wielkiem powodzeniem w składzie głównym W. W. 
KIMBALL CO., S. W. róg Wabash Ave. i Jackson Boul. i w składzie filial­
nym pn. 824 Milwaukee Ave. Podczas tego miesiąca cały nagromadzony 
zapas fortepianów i organów pokojowych i piszczałkowych, tudzież saino- 
grających instrumentów jest wyprzeuawanv. Ten zapas musi być usunięty, 
ażeby zrobić miejsce na nowy wybór jesienny, który codziennie jest przy­
syłany z naszych wielkich fabryk, w których jest przeszło 160 instrumen­
tów dziennie wyrabienych. Jeżeliś kiedykolwiek zamierzał kupić organ 
albo fortepian do Twojego domu i chcesz dać dzieci uczyć muzyki, masz 
teraz najlepszą ku temu sposobność. Znamy wielu kupców, którzy od nas 
kupują i nazad odprzedają. W tych dniach jeden kupił 17 fortepianów i 6 
organów. Wolelibyémv, byście sami przyszli i zobaczyli, nawet jeżeli nie za­
mierzacie zaraz kupie. Prosimy Was, nie zwlekajcie z przybyciem, dopóki 
zapas jest pełny.

Niskie ceny na trzy tysiące fortepianów.
65 fortepianów z drugiej ręki, doskonały wyrób, który przyjęliśmy przy 

sprzedaży ncwych fortepianów Kimbaloskich. Zostały one przez naszych do­
świadczonych mechaników gruntownie przerobione i będą sprzedane po $75 
do $150. 27 fortepianów, zrobionych na wzór na wschodzie, któreśmy za­
wsze sprzedawali po $250 do $350, zniżyliśmy obecnie na $175, $155, $165 
i $195 Jest to mniej niż faktycznie kosztuje wyrób. 35 fortepianów Kim­
baloskich, nieco zużytych w szanie, które troszeczkę zostały uszkodzone 
podczas obecnej przeróbki budynku. Sprzedamy je po bardzo zniżonych ce­
nach, tak że pewna liczba Kimbaloskich fortepianów, która nie będzie umie­
szczona w katalogach, zostanie sprzedaną ze zniżką 80 i 85 procent Pewna 
liczba specyalnycn fortepianów, resztki pewnych fasonów, będzie sprzedana 
po cenach, które was zadziwią. Nadzwyczajnie niskie raty miesięczne będą 
przyznane podczas tej sprzedaży, gdyż musimy wysprzedać zapas i mieć 
miejsce na nowe wyroby. 15 fortepianów Square bardzo dobre dla począ­
tkujących po $15 do $40 na spłatę po $8 na rękę i $2 miesięcznie.

ORGANY.
Najlepsze jakie pieniądz może kupić, a rozum wymyślć. Całkiem nowe, 

fwarantowane, od $80 do $75 i pewna ilość organów z drugiej ręki po $10, 
12, i $13, na spłaty $3 na rękę i $2 miesięcznie.

Zaprzaszamy Was przyjdźcie do naszej filii przy Milwaukee are. 824, 
gdzie takowe możecie zobaczyć. Skład jest otwarty wieczorami do 10 godz.

W. W. KIMBALL CO.
Skład Filialny: 824 Milwaukee Avenue. 

EDWARD KOŁAKOWSKI, zarządca.
J. 8. DERENSKI, ADAM MID0#iCZ, za.tęucy polikiego departamentu.

N. B. Cowieczór od 7:30 do 9:30 urządzamy koncerta, na które najserdeczniej Was za­
praszamy. Odgrywam*  są utwory klasyczne i popularno najlepszych artystów. Zapraszamy 
wszystkich by zcchcłell przyjść I bezpłanie usłyszeli to podziwienia godne instrumenta.

ne znaczenia w chwili, gdy 
mówi się o możliwości wy­
odrębnienia Galicy! z ustroju 
państwowego monarchii H ibs- 
burgów na wzór Węgier.Jak­
by wyglądała “uboga” Gali- 
cya, gdyby ją uszczęśliwiono 
samodzielnością finansowo po­
lityczną? Czy miałaby do­
stateczny budżet dla utrzyma­
nia się w granicach normal­
nej gospodarki państwowej, 
jak Węgry? “Praca” oblicza, 
że dałaby sobie wybornie ra­
dę. Z cyfr, przytoczonych 
przez nią, pokazuje się, że 
Galicya obecnie płaci do skar­
bu austryacklego razem 168 
milionów koron czyli 34 milio­
nów dolarów rocznie.

Ile zużywa na siebie? “Pra­
ca” oblicza, że podług po­
szczególnych ministerstw Ga- 
Ucya zużywa razem 118 mi­
lionów koron, czyli 24 mi­
lionów dolarów. Pokazuje się 
teraz wyraźnie, że Galicya 
opłaca rocznie 168 milionów 
koron, wydaje zaś na siebie 
tylko 118 milionów, czyli da­
je czystego zysku rocznie 51 
milionów koron, to jest prze­
szło dziesięć milionów dola­
rów. Tyle ściągają z tego 
biednego kraju.

Zysk ten naturalnie tonie 
w otchłaniach skarbu austrya­
cklego. Galicya je3t wcale 
dobrym Interesem dla Austryl 
i w Wiedniu zupełnie niesłu­
sznie narzekają, że kraj ten 
żyje kosztem państwa. Ale 
“Praca” wyciąga ztąd jeszcze 
inny wniosek, mianowicie ten, 
że Galicya “niczyjej laski" 
nie potrzebuje.

KURYER ŚWIĄTECZNY.

Od nowego roku 1933 wy­
chodzi stale raz na tydzień 
“Kuryer Świąteczny”, pismo 
humorystyczno satyryczne ilu­
strowane. Kto się chce na- 
śmlać do rozpuku, niechaj 
sobie to pismo zaprenumeru- 
ie, lub piszę po numer na 
okaz pod adresem: “Kuryer 
Świąteczny” 893 Milwaukee 
ave., Chicago, Ili. Prenume­
rata roczna wynosi $1 50.

JEDYNA POLSKA 
Maszyna do drukowania 

Cena tylko $10.00
W zupełności zagwarantowana. O wiele lepsza 

niż. $25 maszynka Jaka kiedykolwiek była zrobiona 
Jest ona tak silna 1 pojedyńcza w budo­
wie. że nigdy się nie psuje. Do każdej 
maszyny (lodujemy dokładne instrukeye, 
w języku polskim'jak się na niej pracuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących małe i du­
że litery z polskiemi akcentami i cyfram, 

Ta maszyna nie jest zabawką.
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Wiadomości Krajowe.
Ki. Tarasiewicz umarł.

MILWAUKEE, Wis., 19 
stycznia. — Proboszcz parafr 
św. Kazimierza umarł w nie 
dzielę po północy. Ks. A. 
Egidyusz Tarasiewicz urodzi! 
się w Bysku, w Królestwie 
Polskłem. Studya kończył 
w Augustowie i w Rzymie. 
Od r. 1893 był proboszczem 
parafii św. Kazimierza. Niech 
odpoczywa w pokoju.

Z przyjemnością notujemy, 
że ksiądz Sedlaczek, będący 
przed niejakim czasem w Chi 
cago, gdzie sobie wielu przy­
jaciół zaskarbił, ma objąć 
parafię w Milwaukee na 
miejsce zmarłego księdza Ta­
rasiewicza. W niedzielę 18 
bm. umarł w Milwaukee, Wis.

Ks. Tarasiewicza pogrzeb 
odbędzie się we czwartek.

Z kongresu.
WASHINGTON, 15 sty 

cznia. — Kongresman Jen 
kins z Wisconsinu, przewo 
dniczący komitetu praw, przed­
łożył rezolucyę żądającą, aby 
w czasach podobnych dzi­
siejszym, rząd zajął kopalnie 
I koleje żelazne 1 rozciągnął 
nad niemi swą kontrolę.

Rezolucya ta przyjdzie pod 
rozwagę komitetu praw I jeśli 
komitet uzna ten projekt za 
słuszny, wtedy przedłoży od 
powlednl bil w Izbie niższej.

W nagłych wypadkach i 
okolicznościach wymagających 
prędkiego działania, kongres 
okazał się bardzo dobrze. 
Świadczy o tern uchwala znie 
sienią cła na twardy węgiel. 
Uchwalę tę przyjęto prawie 
bez debat jednogłośnie. 
Obecnie znajduje się ona 
w rękach prezydenta i ocze­
kuje na podpis.

Jen. Grosvenor, przewo­
dniczący komitetu śledczego, 
w sprawie braku węgla w dy­
strykcie Columbia, zażądał 
aby komitet został upowa 
żniony przez kongres prowa­
dzenia śledztwa w czasie sesyl 
i powierzenia niektórych spraw 
do zbadania podkomitetowi. 
Żądanie to zostało uwzglę- 

•Jnlone.
W izbie reprezentantów 

został przedłożony wniosek 
domagający się wzniesienia 
pomnika bronzowego Samue­
lowi Tilden kosztem $50,000.

Senat wczoraj potwierdzi! 
bil przyjęty w Izbie reprezen­
tantów, a odnoszący się do 
zniesienia cła na węgiel. Bil 
ten został pierwotnie przedło­
żony w senacie przez sena­
tora Vest z Missouri, lecz po 
krótkich debatach postano 
wiono, aby ta sprawa została 
zapoczątkowana w Izbie re 
prezentantów, a zatem bil 
Izbie przedłożono. W izbie 
niższej były krótkie debaty 
nad tym wnioskiem, a w wy ższej 
nie było żadnych.

Dostawa twardego węgla 
z Europy lub Kanady jest 
zatem wolna od opłaty cła. 
“rzyjęty bil żąda, aby cło 
zostało zawieszone na jeden 
rok.

WASHINGTON, 16 sty­
cznia. — Prezydent opatrzył 
swym podpisem ustawę o znie- 
s eniu na jeden rok cła na 
węgiel.

Można 8ię 2atem 
dziewać, r 
dniach lutego nadejdzie tani 
węgiel z Anglii. Ale nie ulega 
kwestyl, że wykupią go han-

spo- 
żc w pierwszych 

węgiel z Anglii. “Ale nie ul*ega  
kwestyl, że wykupią go han­
dlarze nowoyorscy 1 znów 
każą ludziom płacić olbrzymie 
ceny.

Niebywały trust.
NOWY YORK, I5stycznia. 

Miliarder Jerzy J. Gould zor 
ganizowai trust kolejowy z ka 
pitalem 300 milionów dolarów. 
Trustem będą objęte wszystkie 
koleje na wschodzie po rzekę 
Mississippi.

Sroga kara.

ST. LOUIS, Mo., 15 sty­
cznia. Sędzia Adams z U nlted 
States Circult Court zasądził 
dziś Johna Fickler na całe 
życie do więzienia za zrabo­
wanie listów zwyczajnych i 
drugie 10 lat za pobicie listo­
nosza. Zatem Fickler został 
skazany na całe życie do wię 
złenia I 20 lat dodatkowo, 
które chyba odsiedzi na tamtym 
świecie. Wyrok godny Salo­
mona. 7

Konfiikują węgiel.
MAROA, Ill., 15 stycznia. 

Czyn obywateli z Arcola, Ul., 
którzy skonfiskowali węgiel, 
o czem poprzednio donosiliśmy, 
znalazł dziś naśladowców 
w obywatelach w Maroa, III., 
którzy skonfiskowali kilka 
wagonów węgla na podwórzach 
kolei Illinois Central.

Obywatele z Bellevue, O., 
ze swoim mayorem na czele 
uroczyście udali się na po 
dwórza kolei Lake Erie z go- 
toweml wozami i zabrali na 
nie ośm wagonów węgla 
twardego, który później sprze 
dali najbardziej potrzebującym 
po $8 00 za tonę. Major kazał 
uderzyć w dzwon pożarny, 
a gdy się ludność miasta 
zbiegła, kazał zabierać węgiel 
na wozy dla najbiedniejszych, 
tonie są dowody nato, że toczyły 
się rokowania w tej mierze 
między Niemcami a Stanami 
Zjedn.

Kietzczęiliwa zabawa.
SOUTH BETHLEHEM, 

Pa., 16 stycznia. — Pięciu 
chłopaków, w wieku od 13 
do 15 lat, padło ofiarą własnej 
nieuwagi, a szósty jest śmier­
telnie pokaleczony. Chłopacy 
bawiąc się, zjeżdżali sankami 
ze stromej góry, u stóp której 
przechodzi kolej żelazna. 
W ciągu ich zabawy nadleciał 
pociąg pospieszny. Lokomo­
tywa uderzyła w sanki i roz­
biła wszystkich. Niektóre ciała 
są pokaleczone do niepozna- 
nla. Rozpoznano czterech. Na 
sankach było sześciu chło­
paków, z tych tylko jeden 
ocalał, lecz stan jego jest bez­
nadziejny.

Eksplozja dynamitu.
JOHNSTOWN, Pa., 17 

stycznia. — W miejscowości 
Winber, w pewnym domu 
miała miejsce straszna eks- 
plozya dynamitu. W domu 
tym utrzymywano stołownl 
ków. Mieszkanie zostało zbu­
rzone a ośm osób jest śmier­
telnie pokaleczonych. Wy­
padek miał miejsce wczoraj 
wieczorem wskutek odtajanla 
dynamitu przy piecu.

Zastrzelił redaktora.

COLUMBIA, S. C., 15 
stycznia. —James H. Tillman, 
zastępca gubernatora w stanie 
South Carolina i kuzyn sena­
tora Stanów Zjednoczonych, 
Benjamina Tillman, zastrzelił 
dzisiaj Narcisse G Gonzalesa, 
redaktora stanowej gazety, 
który według zeznania Till 
mana był jego zaciętym wro­
giem podczas kandydatury na 
gubernatora stanu, oczerniając 
go kryminalnie w swojem 
piśmie, czem nawet spowo 
dowal walkę na pięści pomiędzy 
Tlllmanem a McLaurin w se 
nacie. Do tego przysłał Gon 
zaleś do Tillmana list wielce 
obraźllwy, za który ten ostatni 
postanowił się zemścić. I 
istotnie zemścił się, gdyż opu 
ściwszy dzisiaj kapitol stano­
wego senatu z dwoma przy­
jaciółmi a wyszedłszy na ulicę 
spotkał o kilka kroków od 
kapitoluGonzalesa, doktórego 
zawołał: “Otrzymałem twoje 
pismo,” a wydobywszy re­
wolwer, strzelił do niego, a 
ten padając na ziemię za 
wołał: strzelaj jeszcze tchórzu, 
poczem zemdlał. Scenę tę 
widziało wiele przechodniów, 
którzy 
daktora 
lekarze 
będzie, 
zabrany 
czony silną strażą.

Gonzale3 pochodzi z wojo­
wniczej rodziny, która długi 
czas walczyła o wolność Kuby, 
a i on sam walczył przeciw 
Hiszpanom pod dowództwem 
jenerała Gomez.

Zasłużona kara.

BELLEVUE, Ul., 18 sty­
cznia. — Aresztowano tu 
mayora miasta Fr. Vander- 
herg, miejskiego klerka Will 
D. West i komisarza robót 
publicznych Johna Strycklyn 
za popełnienie całego szeregu 
oszustw ze szkodą kasy miej­
skiej. Sąd przysięgły po 
krótkiej naradzie uznał wszy­
stkich trzech winnymi zarzu­
conych im manipulacyj i 
skazał mayora miasta na 2 
łata ciężkiego więzienia i 
$500 kary, klerka miejskiego 
na rok więzienia I $250 kary, 
sprawa zaś komisarza robót

15

zabrali rannego re 
do szpitala, gdzie 

orzekli, że żyć nie 
Zaś Tillmann został 
do więzienia i oto-

publicznych została chwilowo 
w zawieszeniu dla zebrania 
więcej dowodów winy.

Nie udało «i?-
LINCOLN, Nebr., 18 sty 

cznia. — George Franklin, 
miody chłopak farmerski, za 
kochał się w nauczycielce 
szkoły publicznej w swojej 
wiosce, a nie doznając wza­
jemności, postanowił użyć 
gwałtu. Otóż zabrał najlepsze 
konie i wóz, pochwycił prze­
mocą swój Ideal 1 uwiózł ją 
20 mil ztąd do Trenton, 
Nebr., gdzie ją ulokował 
w hotelu 1 powiedział, że 
musi zostać jego małżonką. 
Zamknął ją przeto w pokoju 
hotelowym na klucz, a sam 
poszedł szukać pastora, który by 
Im dał ślub. Podczas jego 
nieobecności wykradziona nau-

200 obywateli miasta 
Newman, 111., zatrzymało 
pociąg i zabrało wszystkie 
węgle, jakie się na nim znaj­
dowały.

W stanie Indiana kompanie 
kolejowe nie chcą rozwozić 
węgla, choć jest go podo- 
statkiem.

Przeciw trustom-
KANSAS CITY, Mo.,

stycznia. — Rozpoczęto tu 
gorącą walkę przeciw wielkim 
firmom rzeźniczym, należącym 
do trustu. Na konwencyl sto­
warzyszenia hodowców bydła 
prezydent tegoż stowarzyszeni a 
John W. Springer wypowie­
dział wojnę trustowi i od­
wołał się do rozumu 1 uczuć 
hodowców, nawołując ich do 
walki z wyzyskiem posiadaczy 
wielkich kapitałów. Zaznaczył 
również, iż hodowcy posiadają 
$400,000,000 kapitału zakła­
dowego, za który mogą po 
budować własne rzezalnle 1 
w nich bić bydło, owceinle- 
rogaciznę, nie potrzebując ich 
sprzedawać firmom rzeźniczym; 
a przytem sprzedając swoje 
towary sami, nie potrzebu­
jemy obdzierać publiczności 1 
jeszcze więcej będą mieli 
zysku, jak obecnie. — Prze 
mówienie prezydenta przyjęli 
zebrani z zapałem i postano 
wili się zastosować do jego 
rad.

Brak wagonów.
DANVILLE, Iii., 15 sty­

cznia. — Wielkie kopalnie 
węgla w tym dystrykcie 
zostały zamknięte z powodu 
braku wagonów kolejowych, 
na któreby można ładować 
wydobyty węgiel. Kompanie 
się skarżą, że handlarze węgla 
trzymają napełnione wagony 
w podwórcach kolejowych, 
przez co powodują brak tychże.

Górnicy w Bloomington, 
Ill., odmawiają pracy po za 
czasem, gdyż — jak twierdzą 
— kompanie trzymają 12,000 
ton węgla po za miastem, 
nie wysyłając go dalej, przez 
co powodują głód węglowy.

Prezydent Mitchell pytany, 
czy nakłoni górników do wy­
dobywania więcej węgla 
dziennie, odpowiedział, iż 
obecnie górnicy czynią co 
mogą, byle zapobiedz klęsce, 
tylko od kompanij kolejowych 
zależy zabierać 1 szybko roz­
wozić wydobyte węgle. Magnaci 
zaś węglowi, jak Baer, Oly­
phant, Markle itp. walą całą 
winę na górników.

Marynarka świata.
WASHINGTON, 15 sty­

cznia. — Biuro marynark 
podaję ciekawą statystykę 
całej marynarki w świecie. 
Największą siłą morską jest 
dziś Anglia, a po niej nastę­
puje Francya. — Najmniej 
zaś okrętów wojennych posiada 
Austrya.

Anglia posiada 624 okrętów 
z pojemnością 1,807,874 ton, 
Francya 453 z 804 274 ton, 
Stanv Zjednoczonei 53 okrętów 
z 587 743 ton; Niemcy 225 
okrętów z 183 428 ton; Rosy a 
ma 275 okrętów z 509,568 

. ton; Wiochy 215 okrętów 
: z 341,155 ton; Japonia 164 
1 okrętów z 248 008 ton. a 
1 Austrya 105 okrętów z 148,085.

ton.
' Ameryka posiada największą 
• fabrykę okrętów pomiędzy 

powyższemi państwami.
Kanał pana miki.

WASHINGTON, 16 sty­
cznia. — Kolumbia zawia­
domiła ministerstwo spraw za­
granicznych, że nie przyjmuje

warunków rządu amerykań 
skiego, wyłuszczonych w pro- 
pozycyl zakupna kanału pa 
namskiego. Rząd amerykań 
skl zamierzał wypłacić Ko 
lumbil $10,000,000 tytułem 
odszkodowania i $100000 
rocznie tytułem dzierżawy. 
Lecz, jak się rzeklo, warunki 
te rząd kolumbijski odrzucił

W sprawie tej wystosuje 
prezydent Roosevelt specy- 
alne orędzie do kongresu, 
w którym poleca budowę 
kanału nłkaraguajskiego. Rząd 
niemiecki, na bezpośrednie 
zapytanie tutejszego minister 
stwa spraw zagranicznych od 
powiedział, że nie myśli wcale 
o zakupnle kanału panam 
skiego. A jednak w Washlng- 
czycielka wyskoczyła oknem 
z drugiego piętra na wysokie 
zaspy śniegu, przez co uni 
knęia potłuczenia i uclekla 
pieszo napowrót do domu, 
gdzie po przybyciu Frankllna 
kazała go aresztować.

Dr. Xelowski nie łyje.
PERU, 111, 16 stycznia. — 

S. p. Jan Xelowskl, lekarz, 
który praktykował przez 
dłuższy czas w Chicago, 
umaił wczoraj w Peru, 111., 
po krótkiej chorobie. Pogrzeb 
odbył się w niedzielę przy 
icznym współudziale krewnych 
znajomych. Niech mu ziemia 

amerykańska lekką będzie.

Wypychalski, I. Paradowski, 
F. Frenikowski 1 J, Ruciń- 
skl, komitet umarłych.

Towarzystwo liczy 62 człon­
ków, a dalby Bóg, aby jak 
najprędzej wzrosło-

Proboszczem mamy tu ks. 
Aleksandra Śmietanę, bardzo 
dobrego duszpasterza, który 
rozpoczął nam budować poi 
skl kościół, lecz z braku fun 
duszu budowa została odłożona 
na czas nieograniczony.

Z uszanowaniem, Jan 
komski, sekr. prot.

Łu-

KORESPONDENCYE.
TERRYVILLE, Conn. — 

Szan. Red. * Gazety Polskiej” 
upraszamy o zamieszczenie 
następującej korespondencyl;

Tow. św. Kazimierza w 
Terryville, Conn., niniejszem 
oznajmia wszystkim towarzy 
stwom polskim istniejącym w 
Connecticut, że posiedzenia 
miesięczne naszego towarzy 
stwa odbywają się w pierwszą 
niedziele każdego miesiąca, 
’rosimy zatem wszystkie to­

warzystwa, aby koresponden- 
cye tyczące się naszego towa­
rzystwa, nadsyłać wcześniej, 
przynajmniej sześć tygodni 
przed naszem posiedzeniem, 
bo posiedzeń nadzwyczajnych 
nie zwołujemy.

Tow. św. Kazimierza urzą­
dza bal dnia 31 stycznia, 1903. 
roku, na który uprzejmie za­
prasza wszystkich rodaków 
mieszkających w Terry v.Ile i 
okolicy aby nas swą obecno 
ścią zaszczycić raczyli, a przy 
danej sposobności znów wam 
się odwdzięczymy. Wszelkie 
korespondeneye należy nad 
syłać do Jana Bober, sekr., 
bcx 318 Terryville, Conn.

ILU jest POLAKÓW.

Według pracy prof. 
Czerkawsklego pod tytułem 
‘ Badania nad Ilością Polaków 
i Ich ugrupowaniem w krajach 
zagranicznych", znajdujemy 
następujące dane.

Najpierw zauważyć trzeba, 
że wszelka statystyka Pola­
ków, na podstawie obecnie 
znanych danych, musi być 
niedokładną. Ten przeto je­
dynie charakter mają cyfry, 
podane poniżej.

Odnoszą się one do Pola­
ków wraz z Litwinami, a do­
prowadzone są, przy zastoso 
waniu normalnego wzrostu 
ludności, do roku 1900.

Według tego Polaków 1 Li­
twinów bez żydów było z koń 
cem roku 1900 w Europie 
19518.079 w Ązyl 93 268, 
w Ameryce—o ile nie nastą 
piło zbyt szybkie wynarodo­
wienie— około 1,500,000, o 
gółem przeto 21,111,357. Do 
tego należy doliczyć w Gali 
cyl 1 Królestwie Polskłem 
1,827 677 żydów. W Euro­
pie jest Polaków 1 Litwinów 
bez żydów: w Królestwie Pol- 
sklem 7650,678. w Rosyi 
Europejskiej 4,505 457, w Ce 
sarstwie niemieckim 3 630,800 
w Przedlltawii 2 699 940, w 
innych państwach europej­
skich 54,474 Dla porówna­
nia można dodać, iż Małoro- 
syan w tym samym czasie 
było 23 408 999, Białorusi­
nów 5 975 701.

Wl.

Moje motto: Kto pracuje, długo żyje. 
Władysław Dyniewicz.

Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano­
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na­
szego nieśmiertelnego wieszcza:

Pisma Adama Mickiewicza, 
wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie­
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszej świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy Bożej i Waszej kochani Rodacy po­
mocy, na wolnej ziemi Washingtona.-

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tern mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA.

Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
przedpłaty.

Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku.

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

532 Noble st., Chicago, 111.
P. S. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 

temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem­
plarzu.

(Choroba Wątroby
Wiele dolegliwości, jak żółtaczka, dyspepsya, bezsenność i inne 

dokuczliwe nieregularności ludzkiego systemu Bą wynikiem odrę­
twiałości wątroby.

Dra Piotra Gomozo
leczy szybko i skutecznie każdą chorobę wątroby. Pobudza wą­
trobę do nowej czynności i wydala wszelkie trująco pierwiastki ze 
krwi. Nie zawiara mineralnych lecz roślinne pierwiastki.

Dostarczają je miejscowi agenci. Adres:

DR. PETER FAHRNEY,
112—114 So. Hoyne Ave., CHICAGO, ILL.

SPECYALNA OFERTA.

NORTHAMPTON, Mass. 
—Upraszam Szan, Redakcyi 
“Gazety Polskiej” o zamie­
szczenie w swem piśmie na­
stępującą korespondencyę:

Dnia 11 stycznia odbyło 
się roczne posiedzenie Tow. 
św. Jerzego, na którem obra­
ny został ten sam zarząd, ja­
ki był w przeszłym roku.

Upraszamy rodaków mie­
szkających w miejscu i oko­
licy, którzy jeszcze nie nale­
żą do żadnego towarzystwa, 
aby się z nami łączyli. Wstęp 
do naszego Tow. wynosi $1, 
podatek miesięczny 50c, a w 
razie choroby dajemy 
wsparcia. Gotówką w 
mamy $301.00.

Z uszanowaniem Fr.

Błogoiławieństwo nielada.
Mieszkająca w Nocers pod 

Neapolem M, Granella może 
się poszczycić 62 dziećmi, z 
tego 59 chłopców i 3 dziew 
częta—a przyszli ci obywate­
le na świat w ciągu 19 lat.

Jedenaście razy miała tro 
jaczkł, a raz sześcioro na raz. 
Fakt ten jest stwierdzony 
czterema tysiącami podpisów 
w prośbie do rządu, aby M. 
Granelll wyznaczył rocznej 
pensył 1800 lirów, ponieważ 
dziś Jlczy 57 lat i jest nie­
zdolna do pracy.

•••••••••••••a

W tych dniach 
nabyliśmy bar­
dzo dużo i tanio 
zegarki i har­
moniki, które 

ofiarujemy czy­
telnikom “Ga­
zety Polskiej” 
po bajecznie ni-

skiej cenie. [
••«•••••••••••

Oferta ta jest tylko dobra, na parę tygodni.

I5 00 
kasie

Król.

KANSAS CITY, Kan. — 
Szanowna Redakcyol Proszę 
umieścić te parę słów w ła­
mach swego pisma.

Dnia 4 stycznia odbyło się 
roczne posiedzenie Towarzy­
stwa św. Stanisława Kostki. 
Obrano rastępujący zarząd na 
rok 1903.

A. Wypychowski, prezes, 
po raz trzeci. W. Makie wicz, 
wiceprezes po raz pierwszy. 
J. Łukomskl, sekr. prot. po 
raz piąty. M. Paradowski, 
sekr. fin. po raz pierwszy. 
J. Paradowski, kasyer po raz 
dziesiąty. S. Odrowski W. 
Karbowski, opiekunowie ka­
sy po raz pierwszy. J. Ru- 
clński, marszałek po raz czwar­
ty. S. Odrowski, podmarsza- 
łek po raz pierwszy. S. Mar­
kiewicz, chorąży po raz pier­
wszy. J. Żelazowski, F. Ru- 
clński, W. Obara, chorążo­
wie po raz pierwszy. A. Ła- 
wicki i I. Cegielski komitet 
chorych. J. Łukomskl, A.

KOWY M08T BR00KLYN8KI.
Budowa drugiego mostu 

łączącego Nowy York z Bro 
oklynem przez East Riyer 
jest już na ukończeniu.

Srkody wyrządzone przez 
ogień naprawiono.

Most ten jest długi 7,2000 
stóp, szeroki 118 stóp — fila­
ry stoją obok siebie w odda 
leniu 1 6.0, wysokość ntd pój 
złomem wezbranej wody 135 
stóp.

Na nim znajdują się 4 tory 
do pociągów kolejowych, 2 
tory dla kolei górnej powie­
trznej, 3 tory dla zwykłej ko- 
munikacyi wozowej 1 pakun­
kowej, 2 drogi dla automobl- 
listów 1 kołowców.

Wieżyce filarowe są ze sta­
ll. Za miejsce pod most za­
płaciła komlsya 1,574 608 do­
larów. Na budowę wydano 
do dziś 9 659 954 doi.

Pomoc dla chorych.

L. Miller, miiyonan,Ki. B
poleca Tonik KOBOLO jako jedynie 
najskuteczniejsze lekarstwo na choroby 
powstałe z zaziębienia, jak: katar żołąd­
ka, choroby pluć, nerek, zatwardzenie, 
brak apetytu, niestrawność; «(suwa sta­
nowczo wszelkie choroby powstałe z 
nieczystej krwi, ponieważ takową grun­
townie odświeża i pomnaża, daje swo­
bodny umysł, chęć i siłę do pracy.

Baulks t«so lekarstwa kosrtaje »1.00 
a nabyć je można u głównego zarządcy
J.L.SMITH, 208-212 W. Division at 

Chicago, Ill.

ZEGARKI-
No. «44R. Męski W numeru pozłacany 

zegarek, Ślicznie grawirowany w rolne de­
senie z dobrym Century werkiem, otwarty 
cyferblat, trzonkiem nastawiany >0 
i nakręcany. Cena niska, tylko

No. «409. Taki sam o podwójnej koper­
cie z dobrym werkiem o 7 kamie- 1 R
niach, bajecznie tanio, tylko

No. «418. Męski 18 numeru, 14 karało- 
wern złotem napełniany zegarek, o podwój­
nej kopercie, gwarantowany na 6 lat, t wer­
kiem doskonałym o 17 kamieniach, Ślicznie 
grawirowany, trzonkiem nasta- ŚM 
wtany i nakręcany, cena niebywała

No. «414. Męski 18 numeru, 14 karało- 
wcm złotem najiełniany zega ek o podwójnej 
kopercie, gwarantowany na 10 lat, z wer­
kiem Elgin o 7 kamieniach, grawirowany 
w jaknojładniejsze desenie, trzonkiem nasta­
wiany i nakręcany, sprzedają gdzie-^SO 
indziej po 818, nasza cena tylko żjpO.OU

No. «41«. Me*ki  zegarek /8 numorw J4 
karatowem złotem napełniany, o podwójnej 
kopercie, gwarantowany n.i 20 lat. z Elgtn 
werkiem o 7 kamieniach, grawirowany w Śli­
czne desenie, trzonkiem nakręcany i nasta­
wiany, zegarek ten jest Jednym z najlepszych. 
Wielu jubilerów a ztcłaszcza Żydzi sprzedają 
zegarek ten za czysto złoty po cenach od $18 
do 18.00, nasza rena gwiazdkowa C*  1 0 
tego zygarka wspaniałego jest V 1 Ci.UiJ

No. «430. Damski 6 numeru zlotem na- 
?ełniany zegarek, gra wirowana podwójna 

operta z dobrym werkiem, trzon- 1 X 
kiem nakręcany i nastawiany, cena

No. «432. Damski 6 numeru 14 kara­
towem złotem napełniana podwójna koperta 
gwarantowany na 5 lat, z doskonałym wer­
kiem o 7 kamieniach, trzonkiem nastawiany 
i nakręcany, grawirowany Ślicznie ® Ą ) 
cena nigdy dotąd nie podawana <fp"T.»7V

No. 8433. Damski 8 numeru, 14 karato­
wem złotem napełniany zegarek o podwójnej 
kopercie, awaranlownny na 10 lat, z wer­
kiem Elgtn o 7 kamieniach, trzonkiem na­
kręcany i nastawiany, grawirowany w Śli­
czne desenie, sprzedawany przez in- ®Q (¥\ 
nych po $18, nasza cena tylko «JpO.iTU

No. «484. Damski 8 numeru, 14 karato­
wem złotem napełniany zegarek, o podwój­
nej kopercie, gwarantowany na 20 lat, z El- 
gin werkiem o 7 kamieniach, grawirowany 
w Śliczne desenie, trzonkiem nastawiany i na­
kręcany, zegarek fen Jest Jednym z najlepszych 
wielu Jubilerów sprzedaje ten zegarek za czy­
sto zloty po $15 ao 15.00, nasza «2*1  1 OK 
cena tego doskonałego zegarka

No 317. Zegarek sylwerynowy Dueber 
z odkrytym cyferblatem, gwarantowany, te 
sie don proch nie dostanie i nie Ociemnieje, 
z werkiem o 7 kamieniach, wystarczy na ca­
łe tycie, chodzi bardzo regularnie, 4 X
trzonkiem nakręcany i nastawiany

No. 497. Taki! sam Jak No. 817, tylko 
o podwójnej kopercie, czyli zakry- QX
tym cyferblatem, cena

So. «<7 Klgii >,l<crr»no№t u-
garez, otwarty cyferblat, koperta szczelnie 
sie zamyka, nosić motecie go cale tycie, gwa­
rantowany, te proch do uhgo tnif dostanie 
łf<, z werkiem Elgin lub И altham o 7 ka­
mieniach, trzonkiem nakręcany i "poławiany 
jeden z najlepszych sylwerynowych 
zegarków, cena gwiazdkowa •

No. 547. M<ski czysto źrebmy zegarek 
z otwartym cyferblatem, Ślicznie wykończony, 
18 numeru czyeto srebrny zegarek z niklo­
wym dobrym werkiem, trzonkiem nakręcany 
i nastawiany, najtańszy dobry ФХ Rfl 
srebrny zegarek, cena tylko

No. 517. Me»ki czysto srebrny zegarek 
o podwójnej myśliwskiej czysto *0-
percie, itt numeru, z bardzo dobrym niklo­
wym werkiem, trzonkiem nasta- ХП
wian у i nakręcany, cena

No. 505. mały, numeru 15li­
anów, czysto-srebrny zegarek, otwarty cyfer­
blat, grawirowany, z werkiem o 4I kamie­
nia, Л, gwarantowany te regular- $5.50

No. 002. Damski, numeru 0, czysto 
brny zegarek, z podwójną kopertą, Śliczni« 
grawirowany. z szwajcarskim wer- Rfl 
ziem, cena gwiazdkowa «jpo.UM

HARMONIKI-
No. 6. Jest to przyjemna i mocna har­

monika, ma ona oprawę hebanową, otwartą 
klawiatury, podwójne miechy, rogi onra- 
wioń» w nikiel, 10 niklowych kluczy, 1 basy 
Z sztopsy i 1 rzędy piszczałek. J9 50

Rozmiar cali, cena ąpu.w
No. 8. Nowej mody Arion harmonika, 

doskonały instrument, z dobrym głosem, 
bardzo lekka i dobrze wygląda, 10 kluczy, 
Z basy, 8 sztopiy, Z rzędy piszczałek, hebano­
wa oprawa, otwarła klawiatura, niklowe 
klucze, okryte rogi i klamry oraz podwójne 
miechy, .jedna z najlejtsych w ma- (¥1
tym formacie harmonik. 10Х5К cali <0«VV

No. 45. Prąfesyonalna harmonika, 19 
kluczy, Z basy, 8 sztopsy, 8 rzędy piszczalek- 
hebanowa oprawa, ot warta klawiatura pręd­
ko reperowan 1, perłowe guziczkowe klucze, 
niklowe rogi i klamry, kolosalny głos, uty- 
wana jest przez profesorów, jedna z ntyje- 
pszych harmonik. П R

Rozmiar lB^SH cali, cena
No. 91. Tania ale dobra póKonówka. 

Imitowana z różanego drzewa, w mocne) o- 
prawie, niklowe klucze, podwójne 
niklowe rogi i klamry, 4 basy, l**™#*'  
Z sztopsy, z rzędy piszczałek. (Д)

Rozmiar n#x7 cali, cena tylko
No. 92. Ta sama tylko o il Ф7 QQ 

kluczach. Cena ® 1 ,vv
No 119. Ozdobna, ilicznie wykończona 

półtonówka. Imitowana machoniowa oprawa 
otwarta klawiatura, perłowe klucze, niklo­
we rogi i klamry, podwójne miechy, klu­
czy, 4 basy, Z sztopsy, 4 rzędy pf- RQ 
szczątek 12x7 cali, lepsza od No. 91. ЧР ‘

No. 121. Ta sama tylko 11 Ф0 RQ 
kluczy, cena tylko

Oprócz powyższych mamy także wiele innych przedmiotów jako: łań­
cuszków, broszek, pierścieni 1 inne jubilerye, jakoteż harmoniki, klarnetj, 
organy i wszelki«» instrumenta muzyczne. Maszyny do szycia itd. itd , oa 
których mamy wielki ilustrowany polski katalog, który wysyłamy każdemu 
darmo na żądanie.

Pieniądze najbezpieczniej posyłać przez Money Order lub w liście^re- 
gistrowanym.

ADRESUJCIE:

The Marion Supply Co.
771 Milwaukee ave., Chicago, 111.

Edwin M. Dyniewicz, Właściciel.



6 GAZETA EOLSKA

H. C. Patterson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

205 LÀ SALLE ST., 
Pokój 505, Home Insurance Bldg 

CHICAGO.

Szkocka maść na oczy

Cudowna u maść jest robiona podług pneplat 
pewnego starego szkockiego misjonarza, któr} 
podróżował w Palestynie (Ziemi świętej) 1 p< 
całej Azyl, lako też w Bglpcie, lecząc lud« z różnych dolegliwości, chorób 1 słabośckpróc> 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wacho 
dzie z powodu klimatu wielu cierpi na słał*  
oczy 1 wszyscy, którzy tej maści miayonarzr 
używali podług przepiau, zostali wyleczeni, a cl 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy 1 silny. Szkocka ta maść Jest skuteczni 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którz? 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania 
szycia, pracowania nocami, wyłażenia wzrokr 
przy ełabem świetle, iak również z przyczyn? 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońc*.

Cena za pudełko 11.00.
Można przesyłać w liście reglstrowanym 

przez Money Order lub w I i 8 centowych zna 
cakach pocztowych pod adresem:

Madame A. Marshank,
1578 N. California Ат., Chicago, Iii

Golfer, Rogers & FnBlicl 
ATTORNEYS and COUN» 

SELORS AT LAW.
POKÓJ 820

Chamber of Commerce Building 
Róg LaSalle i Washington ul. 

CHICAGO, ILL.
TASK ILXVATOK. T»l. Main «00.

CZYTAJCIE
Co mówią pacjenci о

DR. L. A. BADGER
SPECYALISCIE
Który leczy najlepszemi metoda­

mi i z najlepszem powodze­
niem wszystkie choroby 

brwiowe

NERWOWE, CHRO­
NICZNE I PRYWATNE.

Gardner, Mass., 17 Stycznia, 1902. 
Szanowny Panie Doktorze!

Donoszę panu, żem jest zdrów zu­
pełnie i uważam, że medycyn wię­
cej nie potrzebuję. Dziękuję Szali. 
Panu Doktorowi po wie e razy za 
wyleczenie mnie z tej choroby 
i w każdym razie gdy będę w po­
trzebie to napiszę do Szan. Pana 
natychmiast. Będę polecał Pana 
każdemu cierpiącemu jako dobrego 
lekarza i życzę Szanownemu Panu 
miłego pożycia.
Z uszanowaniem, Roch Bednarek.

Buffalo, N. Y., 23 Stycznia, 1902.
Szanowny Panie Badger!

List pański odebrałem 7 Stycznia, 
na który Panu odpisuję. Na za­
pytanie się Szan. Paua jak jest 
zdrowie mej córki, donoszę, że by­
łabym prędzej do Pana pisała, lecz 
nie widziałam potrzeby, dla tego, 
że lekarstwa, które Pan przysłał 
były bardzo pomocne i odpowie­
dnio do jej choroby działały, a 
przyteru nie zaszło nic złego. Sko­
rupa z głowy się skruszyła i gło­
wa jej jest czysta, lekarstwa ma 
wszystkie zużyte. Teraz życzę so­
bie wiedzieć czy dalsze lekarstwa 
są potrzebne i jeżeli Pan uważa, 
że tak, to proszę mi dać znać. — 
Zasyłając moje podziękowanie Pa­
nu za tak dalekie już wyleczenie 
mej córki, pozostaję z szacunkiem, 
Kazimiera Andreszkowska, 114 Lev- 
pere st. _

Zwracamy uwagę czytalnikom na to, że Dr. 
Badger leczy listownie tylko od czterech osta­
tnich lat, a przez ten przeciąg czasu on otrzy­
mał więcej podz'ękowah za swo.ą pomoc niż 
Inni lekarze, którzy leczyli pacyentów przez 
dziesięć lat w ten sam sposób.

ADRES:
1019 Madison St. TOLEDO, O.

OLLENIłORFFA
Teorotgcfflo-Praktgczna
METODA 

nauczenia się ozytaó, piaać i mówić p< 
angielsku w sześciu miesiącach,

■ oryginalnej edycyl przerobiona i 4< 
e<yÓ tu Polaków zastósowana.

Gramatijka (Tom I.) Klucz (Tom 1L) 
•arii tłómaczenla zadań, listów, anegdo*  
•płaów 1 powieści w gramatyce zawar 
Sch. Tom I. zawiera 404 stron, a Tom 

. obejmuje 128 stronnic.
CENA $2.00.

S E X .
Raz w towarzystwie, opowiadano 

wiele o cudownych zdarzeniach, 
przeczuciach, widzeniu osób zmar­
łych i tym podobnych rzeczach, 
które coraz bardziej zajmują obe­
cnie umysły powołanych i niepo­
wołanych. Był tam także i domo­
wy lekarz, odgrywający z urzędu 
role sceptyka, w końcu więc roz­
mowy jedna z pań zwróciła się 
do niego z zapytaniem; czy też 
zdarzyło mu się w życiu coś ta­
kiego, czegoby sobie, wytloma- 
czyó nie umiałl Miałem w mo­
ich młodszych latach — odpowie­
dział doktor — sen, a raczej sze­
reg snów, tak nadzwyczajnych, 
że pod względem cudowności, 
przechodzą one wszystko, com do­
piero słyszał, i na powszechne 
żądanie mogę je opowiedzieć.

Powszechne żądanie nastąpiło 
natychmiast, więc doktor zaczął 
opowiadać co następuje:

Lat temu dwanaście bawiłem 
się w Biarritz dla kąpieli morskich. 
Zarazem kochałem się w pewnej 
angielce, która do kąpieli używa­
ła kostiumu haftowanego w łuskę 
rybią. Była to wielce oryginalna 
Miss, pełna dziwacznych pomy­
słów. Raz przetrzymała mnie i in­
nych swych wielbicieli do godziny 
trzeciej w nocy na łodzi. Patrzeli­
śmy w gwiazdy i rozmawiali o pra- 
wdopobnej wędrówce dusz z pla­
net do planet. Wróciłem do domu 
wielce zmęczony i zasnąłem na fo­
telu, przy czytaniu jakiegoś listu, 
który znalazłem na biórku. Za- 
ledwiemoczy zamknął, zdawało mi 
się, że w jakiemś wielbieni mieście 
wychodzę z nieznanego mi domu 
i widzę stojący przed bramą kara­
wan. Dla objaśnienia domatorów 
dodam, że za granicą nie wożą lu­
dzi na takim rodzaju piramidy, 
czy katafalku, jak u nas. Karawa­
ny tamtejsze (corbillard) mają 
kształt oszklonej z boków wydłużo­
nej karety, z drzwiczkami z tyłu, 
przez które wsuwają do środka tru­
mnę. Ale nie dosyć na tem. Przy 
karawanie stał młody chłopak, lat 
może piętnastu, przybrany w czar­
ną kurtkę z wązkimi szamerunka­
mi i szeregiem metalowych ma­
łych guzików wzdłuż szamerun­
ków. Ujrzawszy mnie, otworzył 
drzwiczki karawanu, i skłoniwszy 
się, dał mi uprzejmy znak ręką, 
bym wszedł, czy wsunął się do śro­
dka. Jakkolwiek we śnie różne 
nadzwyczajne rzeczy wydają się 
zwyczajnemi, przypominam sobie, 
żem się tak bardzo przestraszył i 
cofnąłem się tak silnie, że aż gło­
wa moja uderzyła o poręcz fotelu. 
Naturalnie zbudziłem się.

We dwa dni zapomniałem przy 
mojej angielce o śnie, ale trzeciej 
nocy powtórzył się on z zadzi­
wiającą tożsamością. Potem i>owta- 
rzałsię on w odstępach nieregular­
nych co trzy lub cztery dni. W 
końcu zacząłem się tem męczyć. 
Co było dziwne, to właśnie owa 
tożsamość kamienicy, karawanu, 
a przedewszystkiem ubrania i twa­
rzy chłopca, który zawsze z jed­
nakową uprzejmością zapraszał 
mnie do siebie.

Zapamiętałem doskonale jego 
kurtkę, szamerunki, metalowe 
małe guziki, wreszcie jego jasne 
włosy i oczy siwe, daleko osadzone 
od siebie, cokolwiek do rybich 
podobne.

W ogóle, przyznacie państwo, 
wobec takiego uporczywego powta­
rzania się snu, było się czem zanie- 
pokoić.

Po kilku tygodniach wyjecha­
łem do Paryża i stanąłem w tym 
samym co i moja angielka hotelu. 
Przyjechaliśmy wieczorem, mniej 
więcej na godzinę obiadową, w 
dość licznej kompanii znajomych. 
Przebrałem się pospiesznie, a na­
stępnie poszedłem do windy, by 
zjechać nią na dół, do sali jadalnej. 
Na korytarzu spostrzegłem moich 
znajomych, dążących także do win­
dy, zbliżyłem się jednak do drzwi­
czek pierwszy i nacisnąłem guzik e- 
lektryczny.Po chwili uszłyszałem 
głuchy turkot windy, następnie 
drzwiczki odsunęły się i nagle cof­
nąłem się, jakbym zobaczył śmierć. 
W otwartych drzwiczkach ukazał 
się piętnastoletni chłopak, o ja­
snych włosach i rybich oczach, 
przybrany w czarną kurtkę z sza­
merunkami i metalowemi guzika­
mi, taki sam, jakiego widywałem 
we śnie.

Stał we drzwiach na chwiejącej 
się jeszcze windzie i uprzejmym 
ruchem zapraszał mnie do środka.

Wyznaję, że pierwszy raz w ży­
ciu odczułem, iż włosy istotnie sta­
nąć mogą dębem na głowie z prze­
rażenia. Oczywiście cofnąłem się 
jak nieprzytomny i pędem zlecia­
łem po schodach na dół. Sala była 
na dole.

Winda czekała widocznie na wię­
kszą liczbę gości. Ja zaś siedzia-

łem tymczasem- w przedsionku na 
krześle z biegunami, starając się 
nieco ochłonąć, czułem bowiem, że 
byłem blady jak chustka. — I.... 
nie wiem.....  Może upłynęło parę
sekund, może parę minut, gdy na­
gle usłyszałem przeraźliwy krzyk, 
potem łoskot, i uczyniło mi się zu­
pełnie słabo.

Gdym przyszedł do siebie, uj­
rzałem w przedsionku ciała ludz- 

' kie, poobwijane na prędce w 
skrwawione prześcieradła.

Chłopiec zginął także. Dowie­
działem się o tem później.

A teraz niech kto chce, tłoma- 
czy. Mnie słusznie nazywacie 
sceptykiem, bo gdyby się to komu 
innemu zdarzyło, nie uwierzyłbym 
nigdy.

Henryk Sienkiewicz.

ME NISZCZMY LASÓW!
Pod tym napisem wychodząca w 

, Krakowie ‘‘Prawda” zamieściła, 
podobnie jak w przeszłym tak i w 
tym roku, dla włościan galicyj­
skich chwalebną przestrogę przed- 
gwiazdkową. Otóż ks. J. Waligóra 

j z Jeleśni koło Żywca wykazuje 
jak przed dwoma latami ‘‘źli lu- 

, dzie całemi tysiącami wycinali naj­
ładniejsze i najzdrowsze jodełki 
i Prusakom na choinki sprzedawa­
li”, a jak mu się udało za pomocą 
starostwa takiemu prawdziwemu 
wandalizmu zapobiedz. Z żalem 
wypada mu jednak donieść, że w 
przeszłym roku kolej przewoziła 
całe wagony choinek z po­
wiatu dalszego, a mianowicie z li­
manowskiego, że, większa część 
tych drzewek jest skradziona a 
przez handlarzy odkupiona od pa- 

, robków lub nawet dzieci szkol­
nych, często nie płacono choin- 

, ki pieniędzmi, ale tylko “słupka- 
: mi” wódki, a stąd były we wsiach 
| po całych nocach pijatyki i hałasy. 
I "Nie dajmy niszczyć lasów”, koń­

czy ks. W. cenne swe wywody, 
| ..bo przyjdą takie czasy, żc nie bę­

dzie z czego chaty postawić ani 
czem w piecu podpalić, a Prusacy, 
jak chcą mieć choinki.to niechaj w 
swoich lasach wycinają”.

Ale nie, tylko z tych samych po­
wodów powinniśmy lasy ochraniać.

Wiadomo bowiem, że lasy mają 
' nader wielki wpływ na klimat, a 

zatem także na stan zdrowia nasze- 
i go. Otóż stwierdzono naukowo, że 
■ np. przez jeden tylko mórg lasu 
i śpilkowego wyniesionych zostaje 

do góry t. j. w powietrze rocznie 10 
do 15 milionów litrów wody. Z tego 

i względu nazywać można lasy na- 
I szem “suchem morzem”, łagodzą- 

cem nasz klimat, i użyzniającem 
przez to nasze pole, i działającem 
nader korzystnie na zdrowie na­
sze. A zatem jeszcze raz: Nie daj­
my niszczyć naszych lasów!

SZKODLIWOŚĆ ATRAM ENTU.
Atrament-,, ma być rozsadnikiem 

wielu i niebezpiecznych chorób. 
Najnowsze badania wykazały, że 
w kałamarzach, a najbardziej w 
szkolnych mieszczą się całe kolonie 
różnorodnych hakteryi. Dr. Cal- 
lendoli wykazał, że z wyjątkiem 

I bakcyl i tyfoidalnych i dyfteryty- 
cznych, które w atramencie giną 
po kilkunastu minutach, inne w 
nim bardzo długo żyją, a nawet 
się rozmnażają. I tak bakcyle tu- 
berkuliczne jeszcze po czterech 
godzinach nie tracą w atramencie 
zaraźliwości, a należą one do naj- 
niebezpiecznych i młodym organi­
zmom najłatwiej się udzielają­
cych. To też dr. Callendoli w swo­
jej rozprawie surowo upomina ro­
dziców i nauczycieli, by jak najo­
strzej zabronili dzieciom tak zwa­
nego a rozpowszechnionego bardzo 
‘‘zlizywania żydów”, która to pro­
cedura jest dla zarazków najła­
twiejszą drogą dostania się do lu­
dzkiego organizmu.

ALKOHOLIZM W ROSYI.
Kijowski profesor Sikorski o- 

głasza interesujące dane o spusto­
szeniach. jakie czyni alkoholizm 
w Rosy i. Od r. 1870 do 1887 
zmarło 4.217 ludzi, w tej liczbie 
7431 kobiet. Wskutek nadmiernego 
używania trunków umiera rocznie 
przeciętnie 4.678 osób.

Straszne to rzeczy ale prawdzi­
we. Wstrzymujmy się «1 upijania, 
jeźli chcemy, aby społeczeństwo 
nasze nie zwyrodniało.

On wie, io iobić
— Wstycź się chodzić w 

tak obdsrum ubraniu. Czy 
nie mas« drugiego?

— Owszem, mam.
— Więc dlaczego go nie 

nosis? ?
— Bo tamto jeszcze gor­

sze.

— Cóż, jakżeż cl się po 
debałam w żywych obrazach!

— Byłem zachwycony! Po 
raz pierwszy przekonałem s!ę, 
że choć przez 5 minut umiesz 
trzymać... język za zębami.

SŁOWA PODZIĘKI.
Szanowny Prof. Brundza ! 

Nie pojmuję czem się mogę 
wywdzięczyć Sz. Panu zâ tak 
wielką wyświadczoną dobroć, 
jakiej doznałem używając pań­
skie leki na porost włosów. 
Od lat dawnych włosy na 
mojej głowie wypełzły 1 był 
bym utracił wszelką nadzieję 
ich odzyskania. Dowiedziawszy 
się o panu, zasięgiem jego rady 
i po otrzymaniu jego płynu 
odzyskałem nowy połyskują­
cy włos, za co nletylko, że 
wdzięczny jestem, ale za ta­
ką pomoc wszystkim roda 
kom rekomendować Prof. 
Brundzę jestem obowiązany: 

Kazimierz Paszińskl, Nr. 
1233 E. Pine st., Mahanoy 
City, Pa.

Kto chce doznać tego sa­
mego doświadczenia co ja, 
niech piszę do: Prof. J. M. 
Brundza, 313 Bedford Ave., 
Brooklyn, N. Y. (1—4)

Lekarz.
— Co jadł dzisiaj wasz 

mąż na obiad?
— Wołowinę.
— A jadł z apetytem ?
— Nie kapustą.

Wzzyitko można.
— Sędzia: Jak mogłeś ro­

dzonemu bratu wybić trzy 
zęby ?

— Oskarżony: E, panie 
sędzio, jak człowiek chce, to 
wszystko potrafi.

KOLONIE P0L8KIE.
Gdyby Polacy całkiem zro­

zumieli prawdziwą wartość 
tych dóbr gruntowych, po 
rzuciliby wszystką swoją pra­
cę po miastach w młynach, 
w fabrykach 1 przyszliby tu, 
kupując sobie nową lub go­
tową farmę. Tu jest sposo­
bność, z której powinniście 
korzystać, wybierając sobie 
tak dobrą farmę. Jesteśmy 
przekonani, że J. J Hof w 
niedługiej przyszłości będzie 
miał nową kolonię blisko 
Krakowa i Sobieski, a ja je­
stem sekretarzem tegoż, 1 z 
chęcią pokażę farmy każde­
mu, który się zgłosi do 
mnie. Józef Walczak,

Sobieski, Wisconsin.
POMYŚLNOŚĆ FARMERÓW.
Farmerzy w Pułaski, Kra, 

ków, Sobieski I Hofa Park- 
są bardzo zadowoleni. Grupa 
inżynierów wymierza teraz 
miejsce, gdzie natychmiast 
nowe drogi będą robione 
przez równiny, krzewy 1 gdzie 
grunta są zarośnięte dębiną, 
które już są na sprzedaż. Te 
świetne grunta są po pierw 
szy raz wystawione na sprze­
daż, leżą one blisko Krako­
wa 1 Sobieski Piszcle lub 
przybądźcie do:

J. J. Hof, Land Co. 
Sobieski. Wis.

Coś Nowego.
Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 

miar 4^x2J£ cala 100 sztuk $1.00 
Tesame, rozmiaru 4x2}£ 75c

Listowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem po­
zdrowieniem osób każdemu drogich. 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryi Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy $1.00

Listowy papier z Matką Boską Często­
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami 75c 

Listowy papier z plęknemi widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla­
sztor r.a Jasnej Górze w Częstocho­
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu­
łaski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar­
kuszy z kopertami po 50c

Listowy papier ozdobiony w kwiatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper­
tami po 35c

Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 2J^x2 cale. Obrazki są wy­
kończone w pięknych kolorach z pol- 
skiemi podpisami na każdym obraz­
ku. W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się po­
winien. Cena egzemplarza tylko 50c

CHICAGO, ILL.

WINO
jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem na 
żołądek.

TR1NERA
AMERYKAŃSKI 

ELIXIR 
GORZKIEGO 

WINA 
jest kombinacyą wina z ziołami 1 
dla tego stanowi najlepsze lekar­
stwo familijne na żołądek i ner­
wy, które wzbogaca i wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach.

JOS. TRINER,
799 8. Ashland Ave.,Chicago.Ill.

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite Futra i Kożuchy 

Kaftany spodnie i Kamizelki ze skór 
owczych własnej wyprawy i ręcznego 
szycia, a także Czapki 1 Rękawice.

Robiący obstał unek raczy przysłać 
jakąkolwiek miarę.

STANISŁAW BOBOWSKI 
GOSTYŃ • • Downers Grove, Ill

Yfn olipo kDP1<! szczero- złoty IV l.v lub srebrny zegarek,
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech piszę po piękny ilustrowany kata­
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze’ 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne odzna 
ki i medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy:

K. 8TACHOW8KI & Co.
533 Noble st- Chicago, Uj

i Napiszcie do Dra. Ham.» 1

i1 Doświadczony I znany na cały świat 1'

Dr HAM
! (posiadający dyplom nąj-J 
i (lepszej szkoły lekarskiej( i 
i “Bellevue Hospital Med- i

i
1

! (posiadający dyplom naj-i 
i lepszej szkoły lekaiskiej( > 
11”Bellevue Hospital M<
i deal College” w New Yor-, i 
i ku, po odbyciu podróży i( i 

i różnych szpitali( i(iwizytacyi różnych szpitali i 
,(W Europie, rozpoczął na,i 
i (nowo swą wieloletnią pra- ( 
, (ktykęi przyjmuje chorych, i 
i u siebie oraz udziela rady, i 
, (listownie.

Leczy wszystkie choroby zastarzało, jako to: 
( (Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodną ' 

puchliną, reumatyzm, ból głowy, uez, ócz i 
( >noea; choroby żołądka, ganiła, piersi. kana-( I 

łów odchodowych; febrą, wyrzuty na głowie i 
( ►ekórno: chorouY maciczne, zboczenia regular-( I 

.ności, krwiotok, biało npławy, niepłodność, . 
( Iboleści połogowe, puchliną, rany, otwory na(1 

cięło, różą, choroby kiszek, ból krzyża iwpie- 
( *cach,  katar, nonralgią, bronchitie. podagre.j ' 

świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
( Ipecherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,| ’ 

oełabienio nóg, eucboty, choroby wątroby i no- 
( *rek,  tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par-( ’ 

chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne ft. d. .

J' 
) 

puGUiusą, svu**s«**ł  łui. »л1* ^.w.»y, uez, ucz 1 .
( >noea; choroby żołądka, ganiła, piersi. kana-( I 

łów odchoflowych; febrą, wyrzuty na glonie i 
piounoec, .
twory na(1

I 1 LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.I 
( • Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylecze-( • 

nia. uua eią zaraz do Dr. Паш po radą. Dr. .
I *Ham  wyleczył już tysiąco ludzi, którzy dłngo( ’ 

cierpieli a przez innych lekarzy ani w ezpita-\
( *lach  nio mogli być wyleczeni. Ludzie ci •78ze-| 

.dzie rozgłaszają imią Dr. Ham i znajomym go
| ^polecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy.^ 
(i CHOROBY ZARAŹLIWE, , i

.dzie rozgłaszają 
I (polecają. Udajcie

ta- 
zą-( F 
go\ 
zy.f

i obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- ) 
I kazano) leczy skutecznie, prędko, tuk te siąl 

inigdy nie odnowią. Nie trzeba sic wstydzić, i 
I tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich choróbl 

^prowadza zło skutki na przyszłość. j
I ' PORADA DARMO! I)r. Ham każdemuudzie-l

iii rady darmo Opiezcle chorobą, podajciowiek ) 
< chorego, przyślijcio w liście 2 centową marką!

ipocztową, to dostaniecie odpowiedź nutych- ( 
I miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można!

I pisać w jakimkolwiek jązyku. Adres taki: |

DR. C. B. HAM
i >508 Natlonal Unlon Bldg. TOLEDO, O.i i 
|( Napiszciedo Dra. Ham. i( 
. i Poradanic nie kosztuje. (l

zaniedbywanie takich choróbl 
"każdemu udziel

KTO CHCEn I u U 9 I U L perty, grunt lub 
farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu­
dowę lub zakupno; albo kto ma pie­
niądze do wypożyczenia na pierwszy 
morgecz, ten niech 6ię zgłosi do Pol 
ekiego kantoru

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL.

Telefon Monroe 1209.
Asekurujemy od ognia w najlepszych 

kompaniach. ,Wyrabiamy wszelkie pa­
piery legalne. Ściągamy Bpadkoblerstwa 
z Europy i wystawiamy pełnomocni­
ctwa czyli plenlpotencye.

TYLKO 25 ct.
za tuzin papieru Listowego 1 do pisania po*  
winszowali, ozdobionego pigkneml kwiatka­
mi. 5 tuzinów za $1.00. Dajemy-dobry zaro­
bek agentom. Adree:

A. ZVING1LAS & CO. 
Box 234 Lawrence, Mass.

50 years*
experience

i Patents
Trade Marks

Designs 
Copyrights &c.

Anyone sending a skoteh and description may quickly ascertain our opinion free whether an 
invention is probably patentable. Communlea- 
tlons strictly confident lai. HANDBOOK on Patents sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn & Co. receive 
tpecial notice, without charge, in theScientific American.
A handsomely illnstrated weekly. largest cir­
culation of any scientific journal. Terms. Fi a 
year: four months, fl. Bold by all newsdealers. 

MUNN & Co.36,Bro»‘)"a' New York Branch Office. «25 F St.. Washington. D. C.

„O maj gaili, o baj iralll" — toć to Jest list 
drukowany, wyśl jcie 2c. znaczek pocztowy po 
nowy Ilustrowany katalog poDklch ma-zynek 
do drukowania i innych ciekawych rzeczy do 
8. KKLTONIK. Puasatawney, Pa. (48—8)

Nowy Wynalazek
NA WZMOCNIBNIB I t> 
TRZYMANIE WL08ÔV
Tysiące łysych ludzi dorały 
piękne włosy. Wstrzymi ej 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W miej­

PROT J M. BRUNDZA
Sta. W. Box 10«. Brooklya-law York.

SKŁAD 1AŁOZONY 18Б1 R.

HENRY SCHBLLKOPI,
GROSERNIK,

HCHTOWST I DBOBUZSOWI.

832—234 E. RANDOLPH ВТ
pomiędzy Franklin 1 Markat st.

CHICACO.
Sprzedaje po najtańszych ceaaah

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
Ser Bdameki i ser Parmesahskl.
Promage de Brie 1 ser Roąufortakl. 
Ser i rośliny, Neuszatelski i Limburakl. 
Brunświcki salceson.
Balami, Westfalskie saynki. 
Wadzono i marynowane węgorze. 
Hollandzkie sztokfisze, ancnovlee.
Nowe Holłandzkio śledzie, rosyjski kawio*  
Prawdziwe francuzkie sardyny 1 szamplx lan**.  
Francuzki groch, najlepszą oliwą.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicą, kaszą pszenną. 
NaJlepB/.y Jączmieb perłowy, kaszą jączmionnfr. 
Kaszą tatarczaną, kaszą owsianą.
Mąka tatarczaną, mąką ryżową. 
Świeże suszone grzyby, papryką.
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, prnnele. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki.
Włoskie łazanki (nndleh makarony.
Najlepszą Van i la czekoladą z Coco«. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, extrakt mląsny. 
Prawdziwą kawą Java, Мосса I Rio.
Prawdziwą tabaką do zażywania Loeback a. 
Niemieckie kołowrotki i grcmple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniak 
Świeże siemią warzywowe, siemlą trawy
Siemią dla kanarków, siemią Monoplane, rzepa­

kowe, Jako 1 wszelkie inne towary koi zen»,
HBNRY 8CHOBŁLKOFI

DOBRY ZAROBEK.

Życzymy sobie mieć w każdem mieście Pol­
skich Agentów. Towary u nas mogą dostać bez 
wyjątku kto jakie sobie życzy. Maszyny do 
drukowania listów Polskie i Ruskie. Maszyny 
do azycla. Instrumenty Muzyone, Ubrania Mą 
akie i-Damskie, Zegarki i Łaftcuszki Listowy 
pi pier w kwłaiy z powinszt wan:em 20c za tuzin. 
Dla Szwaczek wysyłamy Próbki Łokciowych To 
warów. Jeżeli przyszłą za Юс marek, marki ma­
ją być po lc. Agenc Jak 1 pedle»zv dostajądo- 
stają d bry rabat. Towary wysyłamy do każde­
go miasta w Ameryce f Kanadzie. Prosimy 
wszystkich aby pisali do nas, ktoby chciał spro 
wadzić sobie jakiek. Iwiek towary aby dołączyli 
2-centowy znaczek pocztowy na odpowiedź. Pie­
niądze posyłać należy przez “Money Oider” lub 
w liście reglstrowanym.

J. F. RICHARD MDSE CO.,
62 Gouverneur st, New York City

'Tkj W 48
Mtnymam gonorrhoe»

c ‘.pływy Д mocxowych orgs Ажв

sce staryoh porastają nowe nader bar­
wne włosy. Laboratory's: 818 Bedford 
Ave. Po szczegóły piszcle pod adresem :

DARM0!
wysyłamy każdemu na żądanie

Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów,
lato toy. . _ -

HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 

przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty.

W tym katalogu podane sę najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adresować należy:

THE MARION SUPPLY CO.,
771 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

Po Katalog Kat
Polskiej Muzyki i Śpiewu plBzcie: 

WYDAWNICTWO MUZYCZNE 
B. J. ZALEWSKIEGO,

Dep. G 774 S. Ashland ave. róg 17ej ulicy’ 
Telefon 969 Censi, CHICAGO, ILLINOIS.

Tamże można nabyć: Szkoły na lnetromenta 1 do Śpiewa. 
Utwory na Fortaplan, do Śpiewu, na orkiestrę, kapele do 
teatru I wszystko co .wchodzi w zakres muzyki 1 śplewn.

B. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów śpiewackich i Orkiestry Polskiej w Chicago.

Najnowszy portret papieża Leona XIII.
W tych dniach wykoń­

czono portret papieża 
Leona XIII, w celu roz­
powszechnienia go pomię­
dzy ludnością rzymsko­
katolicką całego świata.

Portret ten jest zrobio­
ny 16 naturalnemi kolo­
rami, a rozmiar jego wy­
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do­
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
kcyą papieża Leona XIII 
tak jak wygląda obecnie.

Niniejsza ilustracya 
przedstawia zmniejszony 
format obrazu.

Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, Ili.
W- DYNIEWICZ. 532 Noble st.,

I lit U liM ,IK I л . Aby szybko rozpowszechnić nzeze cygara pomiędzy palącymi,.
I I A ill II (I IH11MCZV. przeznaczyliśmy tysiące dolarów na przetnle. 7. pierwezem fca пни |HV1C4VZJ^7 . mówleDlem na pudełko cygar naezych, poayłaiuy następujące 

artykuły: Pleknle grawlrowany 14-karatowjr “gold plated” zegarek mązki (lub na żądanie dobry z niklową 
Kopertą “nickel case”) z wybornym atnerykahakim werkiem. Trzyma cza« dobrze 1 równa eią |15.00 zegarki, 
wi, z 5 letnią gwarancyą, oraz bezpłatna reperacya, jeżeli potrzeba, wart $ł.50 1 piękny łańcuszek do zegar 
«га 1 brelok, wart Г»Ос I dobry pozłacany plerwrlo’ ek dla pafi lub mężczyzn sprzedawany przez jubilerów; 

|po $1 50 1 ładna szpilka do krawata. 26c. 1 parvaka szpilka brylantowa 50c. 1 para pięknych aplnek do 
mankietów 2 c 4 pozł сапе aplaki do kołnierzyka 20c. 1 piękna wledeńaka merazełowa rajka ładnie wyro i 

i biona z bursztynowym cybuchem SI.25. 6 posrebrzanych łyżecze«’ do herbaty 60r. 1 posrebrzany nóż do masła 
i łyżka do cukru 50c.l bardzo <>obrn “aiiTeratee«’’ brzytew, zupełnie gwarantowana S2.5O. 3 aplnki do koszul 
SOc. I pudełko duże “Perfecto” cygar wane fi.50. Frzyślijcle ewoie nazwisko, nazwą poczty waszej lub 
najbliższego ofieu expreaowego, a my wam poślemy to wszystko do obejrzenia. Jeżeli zobaczycie, tc większa 1 
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Aleksander Dumas (Ojciec.)

Hrabia Monte-Christo,
Romans, przekład z francuskiego.

TOM V.

(Ciąg dalszy).
— Toby mię nie wstrzymało—odpowiedział 

Monte-Christo — lecz postanowiłem mieć dom 
w Paryżu, dom własny, wysłałem więc naprzód 
służącego, który już rnusiał mi dom kupić i ume­
blować.

— Tak więc pan mów, że masz służącego, 
który zna Paryż—zawołał Beauchamp.

— Również jak ja, po raz pierwszy jest we 
Francyi... Murzyn i niemowa — odparł Monte- 
Christo.

;— To zapewne Ali?.. — zapytał Albert, 
wśród powszechnego ździwienia.

— Tak jest, panie, ten Ali, Nubijczyk nie­
my, którego, jak mi się zdaje, widziałeś pan 
w Rzymie.

— Jakże pan na Nubijczyka i to niemego 
mogłeś wkładać obowiązek kupowania domu 
w Paryżu, i domu tego umeblowanie?..

— Biedak ten wszystko na opak zrobi.
— Nie wiesz pan temu, owszem, jestem pe­

wny, że wszystko, podług mego gustu, urządzi; 
pan wiesz, że mój gust nie jest taki, jak wszyst­
kich ludzi. Ale stanął tu przed ośmiu dniami, 
latał po całem mieście z tym instynktem, jaki 
posiada dobry pies, co sam tropi; zna dobrze 
moje dziwactwa, urojenia, potrzeby, i wszystko 
rnusiał urządzić na mój sposób; wiedział, że 
o godzinie dziesiątej tu przybędę, od dziewiątej 
więc oczekiwał u rogatek przy Fontaineblau 
i wręczył mi te papiery, a to mój nowy adres, 
moje mieszkanie, proszę przeczytać.

Monte-Christo, mówiąc to, podał papier Al­
bertowi.

— Pola Elizejskie, nr. 30 — rzekł, przeczy­
tawszy Albert.

— А!.. to prawdziwie oryginalne odrzekł 
Beauchamp.

— I bardzo po książęcemu—dodał Chateau- 
Renaud.

— Jakto'.. pan jeszcze nie zna swego mie­
szkania?..—zapytał Debray.

— Nie znam — odpowiedział Monte-Chri- 
sto—mówiłem już, że nie chciałem się spóźnić, 
przebrałem się więc w karecie i wysiadłem 
u drzwi wicehrabiego.

Młodzi ludzie spojrzeli po sobie; nie wie­
dzieli czy to komedya, którą gra przed nimi 
Monte-Christo, ale wszystko co wychodziło z ust 
tego człowieka, miało pomimo swej oryginalno­
ści taką cechę prostoty, że nie można było przy- 
Euszczać kłamstwa; przytem dlaczegóżby miał 

łamać?..
— Musimy więc poprzestać—wtrącił Beau­

champ — na zrobieniu panu hrabiemu tych ma­
łych posług, jakie są w naszej mocy. Ja, jako 
^‘e^karz^.otwiiiia.panu wszystkie teatry pa-

— Dziękuję panu — rzekł z uśmiechem 
Monte-Christo — mój rządca ma rozkaz zamó­
wienia dla mnie loży w każdym teatrze.

— A rządca pański czy także jest Nubij­
czykiem niemym?..-zapytał Debray.

— Nie, panie, jestto po prostu współziomek 
pański, jeśli Korsykanin może być czyim współ­
ziomkiem; pan go znasz panie Morcerf?..

— Czy to ten poczciwy Bertuccio, który tak 
dobrze umie najmować okna?..

— Właśnie ten, pan go widziałeś u mnie 
wtenczas, kiedy miałem honor przyjmować pana 
pa śniadaniu; bardzo zacny i dobry człowiek; 
trochę żołnierz, trochę kontrabandzista i potro- 
chu wszystkim był, czem tylko być można. Nie 
zaręczę nawet, czy nie był w rękach policyi za 
jakąś bagatelę, podobno za pchnięcie nożem 
czy...

— I to tak 'poczciwego obywatela świata 
Pan hrabia wybrał za rządcę?.. — rzekł Debray 

ileż on panu kradnia na rok?..
, 7- Otóż, słowo honoru!.. — odpowiedział
hrabia—nie więcej niż inni, jestem tego pewny, 
ale dobrze prowadzi moje interesa, dla niego 
Eierna niepodobieństw i dlatego go trzymam.

„ —; A więc — rzekł Chateau-Renaud — dom 
Pański zupełnie jest urządzony, masz pan pałac 
pa Polach Elizejskich, pokojowca, rządcę, bra- 
bie tylko kochanki.

• , Albert się uśmiechnął, przyszła mu na myśl 
P'QKna Greczynka, którą widział w loży hrabie­
go w teatrze Valle i w teatrze Argentina.
. f 7“ ?Ja,n c°ś lepszego, niż kochankę — rzekł 
Monte-Christo—ho mam niewolnicę; wy najmu­
jecie swoje kochanki w teatrze opery, wodewilu, 
rozmaitości; ja swoją kupiłem w Konstantyno­
polu; drożej mnie to kosztowało, ale za to nie 
mam o nią żadnego niepokoju.
-n — Ale pan zapominasz—rzekł, śmiejąc się, 
Debray — że my jesteśmy, jak powiedział król 
Karol, Frankami z imienia, Frankami z natury, 

stając na ziemi francuskiej, twoja niewolnica 
jest już wolną.
z,, ~ Któż jej o tern powie?..—zapytał Monte- 
Christo.
^zje O dla Boga!., pierwszy lepszy kto przyj-

— Ona tylko po grecku mówi.
— A to co innego.

A . Го ?>yn idziemy ją przynajmniej wi­
dzieli... rzekł Beauchamp—czy oprócz niemego, 
masz pan także 1 eunuchów?..

Przyznam się panom szczerze, że nie 
mam — odpowiedział Monte-Christo —tak dale- 
ко nie posuwam oryentahzmu; wszyscy, co mnie 
nic m’lie Opuścić’ ? 8dy opuszczą,
mc będą nikogo potem potrzebowali; dlatego 
fcz może nie opuszczają mnie wcale.

Oddawna już zabrali się goście do likierów 
J cygar.

— Mój drogi —rzekł Debray, wstając —już 
w pół do trzeciej, twój gość jest zachwycający, 
ale niema towarzystwa, któreby się nie opu­
szczało, i to czasem dla złego'- Muszę wrócić 
do ministeryum. Będę tam mówił o hrabi, mu­
simy się dowiedzieć, kto on taki?..

— Daj pokój — rzekł Morcerf — najzłośh- 
wsi dali mu pokój.

— Ba!., mamy trzy miliony na pohcyę; 
prawda, że prawie zawsze wydane są przed cza­
sem, ale mniejsza, znajdzie się przecie z 50,000 
franków i na to.

Debray pożegnał się z Albertem, a wraz 
z nim i inni goście, tak, że gospodarz został sam 
z hrabią de Monte-Christo.

ROZDZIAŁ II.
Przedstanienie.

Albert znalazłszy się sam na sam z hrabią 
de Monte-Christo, rzekłbył do niego:

— Pozwól panie hrabio, niech zacznę peł­
nić przy tobie obowiązki przewodnika, i niech 
ci przedstawię najprzód próbkę pomieszkania, 
jakie u nas młodzi ludzie zajmują. Przywykłeś 
pan mieścić się we Włoszech po pałacach, bę­
dzie więc pewnym dla pana rodzajem studyow 
obliczenie, ile stóp kwadratowych zajmuje dla 
siebie młody człowiek, nienajgorzej jednak lo­
kujący się w Paryżu. W miarę, jak przecho­
dzić będziemy z jednego pokoju do drugiego, 
otwierać będziemy okna dla wpuszczenia świe­
żego powietrza.

Monte-Christo znał już salę jadalną i sa­
lon na dole, Albert więc poprowadził go naj­
przód do swojej pracowni, która, jak sobie przy­
pominamy, była ulubionem jego siedliskiem.

Monte-Christo umiał godnie oceniać wszyst­
kie przedl-ioty, jakie Albert tu nagromadził, 
umiał ocenić porcelany japońskie, materye wscho­
dnie, szklane wyroby weneckie i broń wszelkich 
krajów całego świata.

Znał wszystko to doskonale i za pierwszym 
rzutem oka zgadywał epokę i pochodzenie przed­
miotu.

Morcerf myślał z początku, że będzie mu 
przewodnikiem, pokazało się atoli, że on słuchał 
od hrabiego kursów archeologii.

Udali się na pierwsze piętro.
Albert wprowadził tam gościa do salonu. 

Salon ten zawieszony był dziełami malarzy no­
wożytnych, były tu krajobrazy Duprego, z wy- 
sokiemi, wysmukłemi drzewami i z krowami ry- 
czącemi, pod cudownem zawsze niebem; była 
jazda arabska pana Delacroix, w długich bur­
nusach białych i w bogatych pasach z bronią 
damasceńską; były akwarele Bulanżera, przed­
stawiające widoki Katedry paryskiej z taką pra­
wdą i wyrazistością, iż malarz mógłby walczyć 
z poetą; były płótna Diasa, tworzącego kwiaty 
piękniejsze od kwiatów naturalnych; słońce od 
słońc świetniejsze, były rysunki Décampa tak 
żywe, jak Salwatora Rozy, ale poetyczniejsze 
daleko; było słowem wszystko czem tylko sztu­
ka nowożytna zdolna zastąpić zatraconą i prze- 
padłą sztukę wieków minionych.

Albert silił się na pokazanie czegokolwiek 
nowego szczególnemu podróżnikowi, lecz ku 
wielkiemu ździwieniu, hrabia nietylko nie po­
trzebował czytać podpisów częstokroć początko- 
wemi zaledwo literami oznaczonych, ale z nad­
zwyczajną biegłością wymieniał natychińiast na­
zwisko autora.

Widocznem było, że znał i nazwiska, i ro­
dzaje telentu, że oceniał zdolności z właściwego 
stanowiska.

Z salonu przeszli do pokoju sypialnego; po­
kój ten połączeniem był wytworności i smaku.

Wisiał w nim jeden tylko portret Leopolda 
Roberta, jaśniejący dziwnym kolorytem ciemno­
złotym.

Portret ten zwrócił szczególną uwagę hra­
biego Monte-Christo. Gdy go ujrzał postąpił 
naprzód trzy kroki, a potem się nagle za­
trzymał.

Portret przedstawiał młodą kobietę lat 25 
lub 26, o cerze brunatnej i ognistem wejrzeniu 
ocienionem długiemi rzęsami.

Ubraną była ta kobieta w malowniczy strój 
rybaczek katalońskich, miała czerwony na sobie 
gorsecik w czarne paski i złote śpilki we wło­
sach. Spoglądała na morze, a profil jej prze­
cudny—odbijał się podwójnie w przezroczu fal 
i nieba.

Ponieważ ciemno było w pokoju, Albert 
więc nie mógł dostrzedz oliwkowej bladości, 
która twarz hrabiego pokryła, nie mógł dojrzeć 
nerwowego drżenia, które wstrzęsło piersią jego 
i barkami.

Nastała chwila milczenia, w czasie której 
Monte-Christo przypatrywał się wciąż portre­
towi.

— Piękną masz pan kochankę, panie wice­
hrabio!..—rzekł tonem zupełnie spokojnym. Ten 
jej ubiór, to niezawodnie ubiór balowy. Bardzo 
jej w nim do twarzy.

— Ależ panie!.. — zawołał hrabia — nigdy 
sobie tego nie daruję, żem obok portretu tego 
inny zawiesić polecił.

To matka moja tak się kazała odmalować 
przed 6-ciu czy 8-iu laty. Ubiór to fantasty­
czny, ale podobieństwo tak wielkie, iż zdaje mi 
się jakbym widział ją taką jak była w 1830 ro­
ku. Kazała zrobić ten portret w czasie nieo­
becności ojca, aby sprawić mu miłą niespo­
dziankę.

Ale portret nie podobał się ojcu i pomimo 
wartości malowidła, które jak pan widzisz nale­
żeć może do najlepszych dzieł Leopolda Ro­
berta, nie mógł czy nie chciał pokonać w so­
bie wstrętu do niego. Mówiąc między nami, 
kochany hrabio, ojciec mój lubo najznakomitszy 
par w pałacu Luksemburskim i lubo słynny je­
nerał, jako znawca sztuki, należy do bardzo 
miernych ludzi; przeciwnie matka, maluje sama 
prześlicznie.

Nie chciała pozbyć się pracy tak cennej 
i oddała ją mnie, aby tu umieszczona, nie obu­

rzała zbyt często ojca, którego panu zaraz po- 
każę w portrecie Grosa.

Daruj mi pan, że zajmuję go rzeczami fa- 
milijnemi, ale chciałbym abyś pan mi pozwolił 
zaprowadzić mi się do mojego ojca; uprzedzam, 
abyś przypadkiem nie rozszerzał się z pochwa­
łami dla tego portretu; zresztą, okropny on ja­
kiś wpływ wywiera, bo ile razy matka przyjdzie 
do mnie zawsze się w niego patrzy, i zawsze 
prawie przy tem płacze; jakaś chmura zaległa 
z nim razem w domu naszym i utrzymuje się 
ciągle a dzieli rodziców, którzy chociaż od lat 
20-tu zaślubieni, są dotąd jak w pierwszych 
dniach po ślubie — trwożliwi z sobą i etykie- 
talni.

Monte-Christo spojrzał na Alberta, jakby 
chciał odgadnąć myśl w jego słowach ukrytą, 
widocznem było atoli, że młodzieniec wyrzekł, 
to co wyrzekł, w zupełnej prostocie ducha.

— Teraz — rzekł Albert — widziałeś pan 
hrabia wszystkie moje bogactwa, a jakkolwiek 
niegodne one ciebie, racz je przyjąć i uważać 
się tu jak w własnym swoim domu. Ażebyś 
zaś więcej mógł być swobodnym, racz pójść ze 
mną do mojego ojca. Pisałem mu z Rzymu 
o tem ileś mi grzeczności wyświadczył, donio­
słem mu, żeś mię przyrzekł odwiedzić w Pary­
ża. Rodzice moi z niecierpliwością oczekiwali 
na to, aby ci złożyć podziękowania. Nie będzie 
to wprawdzie dla ciebie rzeczą nową, ciche po­
życie familijne, nie wywrze wpływu na mary­
narzu Sindbad — bo więcej on w życiu swoim 
widział — ale przyjm pan o co cię proszę, jako 
zadatek życia paryskiego, życia pełnego uprzej­
mości, wizyt i przedstawień.

Monte-Christo nic nie odpowiedział, skłonił 
się tylko, przyjął propozycyę bez zapału ale 
i bez obojętności, przyjął ją jak człowiek który 
zna stosunki towarzyskie i umie je jako powin­
ność wypełniać.

Albert zawołał pokojowca i kazał mu uprze­
dzić hrabiostwo Morcerf o przybyciu hrabiego 
Monte-Christo.

Przy wejściu do przedpokoju, spostrzegł 
hrabia nadedrzwiami do salonu, herb domu bo­
gato wyrzeźbiony i bardzo zręcznie ułożony. 
Objaśniło go to, jaką właściciel pałacu przy­
kłada wagę do tych drobnostek.

Stanął na chwilę przed tym herbem i przy­
patrywał mu się z uwagą.

— Na tle przejrzystem siedm złotych pta­
ków w przepasce; to zapewne herby rodziny 
pańskiej? Na heraldyce znam się bardzo mało; 
hrabią jestem z przypadku, zatwierdzonym przez 
Toskanię, a obyłbym się najzupełniej bez tej 
godności magnackiej, gdyby mi ciągle nie po­
wtarzano, że w podróżach rzecz to bardzo pożą­
dana. 1 to prawda, choćby ze względu na ko­
mory graniczne, które ciągle przejeżdżać po­
trzeba, narażając się na nieustanne rewizye. 
Ale proszę mi darować, pytanie jakiem uczynił.

— Nie widziałem w niem nic niewłaściwe­
go — odrzekł Morcerf z przekonaniem - zgadłeś 
pan, że to herb mojej rodziny, a raczej mojego 
ojca; jest on jak pan widzisz, połączony z her­
bem innym, z herbem po kądzieli idącym; z ma­
iki jestem Hiszpanem, z ojca Francuzem i na-; 
leżę do bardzo starożytnej rodziny francuskiej 
na południu.

— Tak jest w rzeczy samej—odpowiedział 
Monte-Christo — dowodzą tego ptaki w herbie; 
wszyscy prawie pielgrzymi i zbrojni rycerze, 
którzy wychodzili na podbicie ziemi świętej, 
przyjęli za godło albo krzyż, jako znak swego 
posłannictwa, albo też ptaki przelotne, jako go-; 
dło długiej podróży, przedsiębranej w nadziei 
odbycia jej na skrzydłach wiary. Jeden z przod­
ków pańskich z linii męskiej rnusiał należeć do 
wyprawy krzyżowej, a choćby to była wyprawa 
za Ludwika św., to jużby ród pański sięgał 
XIII wieku. Zaszczytne to dla pana.

— Zdaje mi się—rzekł Morcerf — że w ga­
binecie ojca mojego jest drzewo genealogiczne. 
Poczyniłem nad nim niektóre uwagi, które 
ogromnie zdziwiły pp. Hozier i Jonikourt. Nie 
myślę teraz już bynajmniej o herbach, a jednak 
wyznać ci muszę, panie hrabio, bo i to należy 
do zakresu moich obowiązków jako przewodni­
ka, że za obecnego, rządu gminowładnego za­
czynają znowu zajmować się bardzo tego rodzaju 
rzeczami.

— Zdaje mi się, że rząd wasz, mógłby wy­
brać w przyszłości swojej coś lepszego nad owe 
dwa ogromne afisze, którem widział na pomni­
kach, a w których bynajmniej nie przebija ża­
dna myśl heraldyczna. Ty wicehrabio — rzekł 
Monte-Christo, zwracając się do Morcerfa — 
szczęśliwy jesteś, bo herb twój jest prawdziwie 
piękny i przemawia do imaginacyi. Wszak po­
chodzisz pan jednocześnie z Prowancyi i z Hi­
szpanii, widać to, jeżeli portret, któryś mi po­
kazywał, jest podobnym, z tej pięknej barwy 
brunatnej, którą tak nieraz uwielbiałem w twa­
rzach szlachetnych Katalonów.

Chyba Edyp albo sfinks jeden mógłby do­
ciec ironii, którą hrabia zamieszał w te słowa, 
oznaczające z pozoru grzeczność najwyższą; to 
też Morcerf podziękował uśmiechem. Wyprze­
dził gościa dla wskazania drogi, popchnął drzwi, 
które się otwarły i weszli do salonu.

W miejscu najwidoczniejszem wisiał tu tak­
że portret, człowieka lat 35 do 38, w mun­
durze jenerała, z epoletami, ze wstęgą Legii 
honorowej na szyi, z wielką gwiazdą orderu 
Zbawiciela na prawym boku piersi, na lewym 
z wielkim krzyżem orderu Karola III; dowo­
dziło to, że osoba, którą portret ten przedsta­
wiał, odbywała wojny w Grecyi i Hiszpanni, 
lub, co na jedno pod względem orderowym wy­
chodzi, że odbywała poselstwa dyplomatyczne 
do obu tych krajów.

Monte-Christo zajęty był wpatrywaniem się 
w ten portret niemniej jak w poprzedni uwa­
żnie, gdy w tem drzwi się otworzyły przeciwne 
i ujrzał przed sobą pana hrabiego de Morcerf.

Był to człowiek w wieku lat 40 przeszło, 
ale wyglądał co najmniej na 50; wąs miał i brwi 
czarne, dziwnie od białych włosów, nisko po woj­

skowemu podciętych — odbijające. Ubrany po 
cywilnemu, miał w dziurce od guzika gwiazdkę 
z tasiemek różnokolorowych, oznaczających roz­
maite ordery piersi zdobiące.

Wszedł dosyć żwawo, a z postawy przed­
stawiał się dosyć szlachetnie i otwarcie.

Monte-Christo nie postąpił ani kroku ku 
niemu, rzekłbyś, że wrósł w ziemię, a oczy w twa­
rzy hrabiego utopił.

— Ojcze — rzekł młodzieniec — mam honor 
przedstawić ci pana hrabiego de Monte-Christo, 
tego szlachetnego przyjaciela, którego znalazłem 
na szczęście w tak, jak wiesz, trudnych dla mnie 
okolicznościach.

— Miło nam bardzo powitać pana—powie­
dział hrabia de Morcerf do hrabiego Monte- 
Christo uprzejmie — wyświadczyłeś pan wielką 
naszemu domowi przysługę, zachowałeś nam 
bowiem jedynego dziedzica; dozgonną za to za­
chowamy wdzięczność dla pana.

Rzekłszy to, hrabia de Morcerf wskazał 
krzesło hrabiemu Monte-Christo i sam zasiadł 
naprzeciwko okna.

Monte-Christo wziął krzesło wskazane, 
i umieścił się po za aksamitnemi firankami tak, 
iż w rysach twarzy udręczeniem napiętnowa­
nych mógł czytać zupełnie swobodnie całe dziej‘e 
tajemnych boleści, w każdym zmarszczku wypi­
sane.

—; Hrabina — rzekł Morcerf — ubierała się 
właśnie, gdy ją wicehrabia uprzedził, iż będzie 
miała szczęście przyjąć odwiedziny pańskie, za 
dziesięć minut będzie niezawodnie w salonie.

— Nielada to szczęście dla mnie — odparł 
Monte-Christo — że w tej chwili po przybyciu 
do Paryża, mogę zawiązać stosunki z człowie­
kiem, którego zasługi wyrównywają olbrzymiej 
sławie. Spodziewam się, że na równinach Mi- 
tidia, i w górach Atlasu, zachowano dla pana 
laskę marszałkowską.

■- 0!.. — odpowiedział Morcerf, rumieniąc 
się nieco — ja już dawno opuściłem służbę, zo­
stałem mianowany parem za restauracyi, po 
pierwszej kampanii i służyłem pod rozkazami 
marszałka Bourmont; mogłem ubiegać się o wyż­
szy stopień i kto wie coby się stało, gdyby star­
sza linia utrzymała się była na tronie?.. Ale re- 
wolucya lipcowa była tak szczęśliwą i tak świe­
tną, że może być bez niebezpieczeństwa nie­
wdzięczną, czego dowodzi jasno każdemu proch 
żołnierski z czasów cesarstwa. Poprosiłem za­
tem o dymisyę, wysłużywszy szlify na polu bi­
twy, porzuciłem broń i oddałem się polityce; 
rozpatruję przemysł, badam rzeczy użyteczne. 
Pragnąłem zawsze się temu poświęcić, ale nie 
czas było po temu.

— Dążenia podobne stanowią wyższość na­
rodu waszego nad innemi—rzekł Monte-Christo. 
Szlachcic potomek wysokiego rodu, posiadający 
znakomitą fortunę, postanowiłeś uzyskać naj­
przód zaszczyty jako prosty żołnierz; potem zo­
stawszy jenerałem, parem Francyi, kamandorem 
Legii honorowej, chcesz na nowo rozpoczynać 
zawód i naukę, z tą myślą i nadzieją, że się 
możesz stać użytecznym... O panie! to prawdzi­
wie piękne, to wzniosłe!

Albert słuchał hrabiego Monte-Christo z po- 
dziwieniem; nie nawykł widzieć go unoszącego 
się takim zapałem.

— Niestety!.. — mówił dalej cudzoziemiec 
w celu zapewne rozpędzenia lekkiej chmurki, 
która się nad czołem Morcerfa zebrała, a którą 
słowa jego sprowadziły — my nie tak żyjemy 
we Włoszech, my żyjemy wedle naszego rodu 
i naszego pierwiastku, strzeżemy każdego listka 
kształtu nawet, a często wszelkiego nieużytku 
w naszem życiu.

— Dla pana hrabiego — rzekł Morcerf — 
jako człowieka z tylu zasługami, Włochy za 
zbyt są szczupłą ojczyzną; Francya do pana 
ręce wyciąga, odpowiedz na jej wezwanie; I ran- 
cya nie jest niewdzięczną; źle się obchodzi nie­
raz ze swojemi dziećmi, ale cudzoziemców przyj­
muje wspaniale!

— Mój ojcze — zauważył Albert z uśmie­
chem — nie znasz hrabiego Monte-Christo, jego 
dążenia nie ograniczają się wcale na Celach 
światowych, nie pragnie on zaszczytów, żąda 
tyle tylko ile potrzeba, aby otrzymać paszport.

— To najsprawiedliwsze zdanie jakie kie­
dykolwiek o sobie słyszałem!.. — odpowiedział 
cudzoziemiec.

— Hrabia był panem swojej przeszłości — 
rzekł Morcerf z westchnieniem—i wybrał drogę 
kwiecistą.

— Tak... prawda — odpowiedział Monte- 
Christo z uśmiechem, którego żaden malarz od­
dać nie byłby w stanie, a fizyolog z rozpaczą 
w sercu starałby się pojąć i rozebrać.

— Gdybym się nie lękał utrudzić pana hra­
biego—rzekł jenerał zachwycony widocznie obej­
ściem de Monte-Christo — zaprowadziłbym go 
dziś na posiedzenie izby deputowanych, bo cie­
kawe ono bardzo dla każdego, co nie zna form 
naszych nowożytnych.

— Nieskończenie byłbym panu wdzięczny, 
gdybyś mi chciał łaskę tę na inny raz ofiaro­
wać, bo dziś mam być przedstawionym pani hra­
binie, wolę na nią poczekać.

— A otoż i moja matka! — zawołał wice­
hrabia. . . . .

Monte-Christo ujrzał w tej chwili panią de 
Morcerf na progu drzwi, z przeciwnej strony 
tych, przez które wszedł był jenerał. Była nad­
zwyczajnie bladą; gdy Monte-Christo zwrócił się 
do niej, opuściła rękę i niewiadomo dlaczego 
oparła się o drzwi złocone; od kilku chwil tak 
stała i słyszała ostatnie słowa, które wyrzekł 
gość, z po za gór włoskich przybyły.

Hrabia powstał} i oddał głęboki ukłon hra­
binie, a ona ceremonialnie odkłoniła się nawza­
jem.

— Cóż to jest, Boże mój, hrabino?—zapy­
tał hrabia —co ci się stało? czy zbyteczne go­
rąco salonu nie zaszkodziło ci nagle?

— Czy jesteś cierpiącą? matko! — zawołał 
wicehrabia, zbliżając się nagle do Mercedes.

Ciąg dalszy nastąpi.



GAZETA POLSKA8

POSZUKIWANIA.
Owłosień I. po<l tą robryko kositojł no Jeden 

raz SO centów, nn tr«j razy dolara.

Tomasz Król wyjechał z po­
czątkiem października ze swą sio­
strą nie wiadomo dokąd. W waż­
nym interesie poszukuje go żona. 
Ktoby o nim wiedział niech do­
niesie proboszczowi św. Stanisła­
wa Kostki pod adresem: Rev. Ka­
sprzycki, 31 Ingraham st., Chica- 
go, 111.__________ » O—*)

Maciej D z i k o w s k i z K wia- 
tnowic w Galicyi, poszukiwany 
jest przez swego krewnego Stani­
sława Dzikowskiego. 13 Metropo­
litan st., Chicago, 111. (2—4)

Wojciech Kulaczyński,prze­
bywający 22 lat w Ameryce, po­
szukiwany jest w ważnym intere­
sie przez swego brata ciotecznego, 
Józefa Woźniak, box 104 Florida, 
N^Y._________________ (2-4)

Franciszek Ryzek, rodem z 
Miliszew w Prusach Zach., prze­
bywający dawniej w Shamokin, 
Pa., poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez swego szwagra, Pa­
wła Szmikowskiego 1719—4st, N. 
E , Minneapolis, Minn. (2—5)

$5 DZIENNIE zarobić można 
rozsprzedając obrazy święte w śli, 
cznych kolorach na złotem tle, 
duży rozmiar. Cena 50c. Agentom 
wysełara po 15 centów. Przyjmuję 
znaczki pocztowe. (2—8)

Bolesław Bogdanowicz, Or- 
lof Mieczysław i Franciszek 
Huber, poszukiwani są przez, swe­
go znajomego Daniela Boratyń­
skiego, box 313 Ludlow, Mass.

Feliks Grycewicz, pochodzą­
cy z gub. suwalskiej, przebywają­
cy w Ameryce od 20 lat, poszuki­
wany jest przez swą siostrę Elżbie­
tę Kiszkiby box 27 Aquebogue, 
Ł. I., N. Y.___________________

F.raniszek Małuta, rodem z 
Sokołowa w Galicyi poszukiwany 
jest przez swego szwagra. Ktoby 
o nim wiedział niech mi da znać, 
a dostanie wynagrodzenie. Adres 
mój: Walenty Kułacz, Wolseley, 
Assa.’ N. W. T., Canada.

Szczepan i Jakób Jaźwińscy, 
poszukiwani są w ważnym intere­
sie przez Jana Zambrowskiego, 
Dickson City, Pa., Lackawanna Co.

Anna Weronicka wraz z mat­
ką poszukiwana jest przez swego 
brata Jana Weronieckiego .192 C. 
J. Bayonne, N. J.

Józef Wienckowski ze wsi 
Żarnowo poszukuje swego stryja 
Feliksa Wienckowskiego oraz je­
go dwóch synów Bolesława i Jana 
pochodzących ze wsi Zmijewo 
wszyscy z gub. płockiej. Ktoby 
wiedział o icn miejscu pobytu, lub 
oni sami proszę dać znać pod adre­
sem: Józef Wienckowski, Terry­
ville, Conn. Box 368. (3—5)

TOWARZYSZKI życia, panny lub 
wdowy peszukuje niżej podpisany. 
Posiadam dom i lotę bez długu. 
Jestem rzemieślnikiem i znam się 
na uprawie roli. Interesowane ra­
czą pisać pod adresem: Franciszek 
Kawalkowski 301 Richland st., 
Holly Park, San Francisco, Cal.

Wojciech i Józef Kliś, rodem 
z Galicyi poszukiwani są w waż­
nym interesie przez swą siostrę 
Annę Przełomską box 157 Mellen, 
Wis.

Bfcó™ A- Kordyrzanka ma pa­
czkę na ekspresie w Youngstown, 
Ohio.

ggy J. Macek ma paczkę na 
eksprecie w New Yorku.

gig“ J. Domek ma paczkę na 
poczcie w Passaic, N. J._______

Cypryjan Juziej ma paczkę 
na poczcie w Edwardsdale, Pa-

Sety" W. Petoskey, Mich., jest 
paczka na poczcie o niewyraźnym 
adresie
ttW ipAI Za $\ można n być śwlfi- 
V V' ty obr» z z dodatkiem mu-
sycznym. Jakiego nigdy dotąd w Ameryce n e 
było i za kt ry wyznaczono nagrodą na wysta­
wie pary-klej Każda fumilia ka olicka powinna 
Eiaiad ć teki cbraz. Po szcz»góty piracie do I.

erz. Narodowy Bank Polski, 2 Carrale st. 
New York. _______________ 0-1

4 n DKTTAW potrzeba do aprzedawa- 
.A-CjFaiN JUn ni« świąt y<-h obrazów z 
dodatkiem muzycznym. Można je sprzedać, 
wwedzle bardzo łatwo. Po szczegóły piazcie I. 
Herz, Narodowy Bank Polski 2 (.'arabie st., New 
Tork.

“ MĘŻCZYŹNI! «
rwo kraju, a chcecie robić kilka godzin dzien­
nie pr/y lekkiej robocie na. pospiesznym okrą- 
ele. to możecie jechać do Hamburga I Bremen 
■a 7 doi. Okrąta odchodzą w każdy wtorek, 
eawartek i sobotą. Piazcie do Izydor Herz, Bank 
Polaki, 2 Carllale st., N»»w York_______ii—*)

> I 1? *1  i ' 7 V 7 V potrzeba. Odsyłamy mążczyzn z New Yorku 
na pocztowych okrętach do Hamburga lub Bre­
men za ceną >8 00. J-żeli cocą pracować na o- 
taecie przy lekkiej robocię przez 8 do 4 godzin 
dslennie Zgłosić slą albo pisać należy do In 
•»»national Shipping Office, 5 Clinton at., lub 
T3 West st. New York<1~*)

KaiB ku Ina
■lc włosów I wszelkie choroby czaszki leczymy 
■a pomocą najnow-zej metody specyalistów. 
Adres Prof. BRUNDZA, Brodway ł Ho. 8 st., 
Brook yi .New York. (30-1903)

I chcecie posyłać pieniądze do 
starego kraju najspieszniejszym 

1 najpewniejszym sposobem, piracie po cyrku- 
lene do Izydora Hera, Austro-Russlan Bank, 
S Carllsie St., New York 1-4

T V 7 i I 1 chcecie sprowadzić krewnych 
J I * lub przyjaciół ze starego kraju
Sracie po ceny i informacye, których bezpła

|e udzielimy. Izydor Herz, Aastro Russlan 
Bank, 2 Carllsla St, New York. 1-4

1 chcecie pomocy prawnej, |wi:i- 
V ŁZjIjLJ’ dom ej przez konsula potwier 
dzonej lub potrzebuj-cie jakiegokolwiek legalne­
go dok» men tu, piracie po Informacje do Izydo­
ra Hera. 2 Carlisle St, New York. 1-4

unii I Cierpiące na ból głowy lub
B " 1» * V' * I niereguUrnoścl niech uży­
wają Ziołową Herbatę •■itba. Reguluje cały 
organizm, przeczyszcza I wzbogaca kr»*w,  doda­
je czerstwoścl czyni życie przyjemnem. Cena 
paczki żkr. Uż»wa> Jej można z wl-lką korzy- 
Cte dla zdrowia, jak zwykłą herbatą. Adres Mr. 
ftnith s Moutain HeroTea, 17» W. I)ivision st., 
Chicago, 111- (Naleiytość należy przesyłać w 
Markach pocztowych.) x

ÏPrzez
przeszło lat 30 

Dra RICHTERA
SŁYNNY W ŚWIECIE „KOTWICZNY” 

Pata Expeller
okazał się iia^le^szyn^rodkiem na

REUMATYZM, 
PODAGRĘ, 
NEURALGIE itd.
i ua różne reumatyczne 

dolegliwości.
CENA; Met. I SOct. we wszystkich 

aptekach lub za pośrednictwem 

F. A^- Richter A Co. 
215 Pearl Street, 

New York.

Wiadomości Chicapskie.
— Stuletnią rocznicę 

założenia miasta Chicago bę 
dzlemy obchodzili bardzo uro­
czyście. Mayor miasta po­
wołał już komitet z 31 człon­
ków złożony, którego zada 
niem będzie urządzić szereg 
uroczystości jubileuszowych. 
Z Polaków należy do tego 
komitetu inżynier Ralf Mo­
drzejewski, syn pani Heleny 
Modrzejewskiej, której nazw! 
sko znane jest w świecie ca­
łym.

Według dotychczasowego 
planu uroczystości te rozpo- 
czną się w sobotę 26 wrze­
śnia 1 trwać b< dą przez cały 
tydzień do następnego tygo­
dnia

— W East Chiccgo po­
zamykano lejarnie dla braku 
węgla i 5,000 ludzi jest bez 
pracy. Dwie lejarnie potrze­
bują na dzień 200 ton węgla, 
a tymczasem od zeszłej nie 
dzieli nie można go wcale 
dostać

— 11 osób padło ofiarą 
mrozu. Są to skutki braku 
węgla 1 nadmiernego wyzy­
sku ze strony niesumiennych 
handlarzy węglem. Ci co u 
marli, skończyli swą nędzę, 
ale tysiące żyje i cierpi a tu 
nie ma nawet nadziei, ażeby 
ch cierpienia były w krótce 
ulżone.

Śledztwo wdrożone wyka­
zuje, że kompanie umyślnie 
trzymają węgiel po za mia 
stem, aby tylko z biednych 
wygórowane ceny. Obliczono 
że w pobliżu miasta znajduje 
się około 10,000 wagonów 
napełnionych węglem. Są to 
obclążaiące dowody.

— Ludwik Zembiński 
zamieszkały na rogu Halsted 
i 33 ul., precował w zakła­
dach firmy American Bridge 
Co., na rogu Stewart ave. 1 
40 ulicy. Tam spad! mu na 
głowę kawał żelaza, ważący 
20 funtów. Zembiń kl do­
znał skomplikowanego pęk­
nięcia czaszki 1 znalazł opiekę 
w szpitalu Union, gdzie le­
karze stan jego zdrowia uzna­
li za krytyczny.

— Z komitetu budowy 
pomnika KvsJuszkl donoszą, 
iż na razie czekają na ukoń­
czenie pracy artysty Chodzin- 
skiego przy zestawieniu gip­
sowego modelu pomnika. Gdy 
to nastąpi, wówczas komitet 
oglądnie model I orzeknie, 
czy przyjmuje takowy, czy nie. 
Gdy to się stanie i gdy ar­
tystyczna komlsya miejska po­
zwoli na ustawienie go w 
parku Humboldta, wówczas 
zawartym być ma formalny 
kontrakt z fabryką, która ma 
wykonać odlew

Jeden z tygodników piszę 
w tej sprawie co następuje:

Model pomnika Kościuszki 
dla Chicago jest już rozpa­
kowany i artysta Chodzlński 
poprawia obecnie drobne u- 
szkodzenla, które się znalaz­
ły, jako skutek długiej po- 
di óży.

Praca gorliwych członków 
komitetu nie posuwa się je 
dnak naprzód z należytą szyb­
kością, a to z winy innych, 
wcale nie gorliwych.

— Ludność naszego mia­
sta me pozostała głuchą na 
nędzę ludzką. Na ręce mayo- 
ra ma sta napływają ciągle 
pieniądze.

Najwięcej cierpi ludność 
na zachodniej części miasta 
mimo pomocy, jaką niesie 1 
1 Armia Zbawienia i biuro 
dobroczynności. Przez dwa 
dni ostatnie jeden tylko ku­
piec Allen Sweet zbadał tam

że osobiście sześćdziesiąt próśb 
o wsparcie i w klika godzin 
po opuszczeniu mieszkań nę­
dzarzy przez niego odwiedzo­
nych dostarczono Im na jego 
rachunek tonę węgli przekaz 
na mięso za 5 dolarów, na 
pieczywo za 2 dolary 1 na 
grosernie za 4 dolary. Roz 
dał więc ten zacny człowiek 
przeszło tysiąc dolarów 1 
wziął z biura dobroczynności 
nowe adresy potrzebujących.

— Znaleziono w pudle 
dwóch sprytnych rzeztmle 
szków, których koledzy wy­
syłali jako maszynę, z którą 
kazali się ostrożnie obchodzić 
robotnikom kolejowym. Na 
pis na wierzchu, aby skrzyni 
nie stawiano górnym końcem 
na podłogę, zwrócił uwagę 
Inspektora kolejowego, który 
kazał odbić wierzch pudla, 
gdzie ku ogólnemu zdziwieniu 
obecnych znaleziono dwóch 
facetów zaopatrzonych w za­
pasy żywności na dłuższą po­
dróż. Na stacyi policyjnej tłó 
maczą się, że chcieli odbyć 
bezpłatną podróż na południe, 
lecz pollcya podejrzywa ich, 
że się tam ukryli w celu o- 
brabowanla pociągu towaro­
wego.

Wielką szkodę wyrzą­
dził czwartkowej nocy ogień 
w polskim składzie Standard 
Clothing Co. przy Blue lsland 
ave, 594 — 596. Pożar po­
wstał z rury zbyt rozpalonej 
przeprowadzającej ciepło z głó 
wnego pieca centralnego w 
piwnicy do składu. Była już 
godzina dziesiąta wieczór, a 
skład był zamknięty, gdy kłę­
by dymu zaczęły się wydoby­
wać ztamtąd. Zaalarmowana 
straż pospieszyła na raturek 
ale ogień dokonał tymczasem 
swego dzieła zniszczenia. O 
gromna część zapasów zosta­
ła częścią zniszczona od ognia, 
częścią od dymu 1 wody.

Właścicielami składu są Po­
lacy Feliks M. Chmielewicz, 
Wincenty Koczorowski 1 Jan 
M. A' Drzycimski, którzy po­
noszą wielką szkodę wskutek 
tego pożaru. Zapas towarów 
przedstawia bowiem warteść 
25,000 dolarów, a ubezple 
czony był tylko na 14 000 
doi. Wartość towarów spa­
lonych i uszkodzonych prze­
nosi 10,000 doi.

Był to jedyny polski wielki 
skład ubrań.

— 50 letni Franciszek 
Czyżewski miał żonę, która 
od dłuższego czasu przebywa 
w powiatowym zakładzie dla 

■obłąkanych. Jego dzieci przy­
garnęli do siebie sąsledzl, a 
on sam znalazł przytułek w 
szopie Walentego Marciniaka, 
służącej do przechowywania 
węgli 1 starych rupieci. Mar­
ciniak mieszka pn. 54 Cherry 
ave. Kiedy Marciniak wszedł 
do swej szopy, znalazł tam 
Czyżewskiego bez duszy. Je­
go zwłoki znajdowały się w 
skrzyni z żelastwem. Przed 
skrzynią stal stolik. Sąsiedzl 
twierdzą, że widzieli Czyżew­
skiego pijanego. Oparł on 
się widocznie o stół, chcąc się 
przespać, lecz potknął się, 
stracił równowagę i wpadłdo 
skrzyni, która stała się dla 
nieszczęśliwego łożem śmierci.

— W wagonie tramwa 
ju na linii Western ave., znaj­
dowało się przeszło 20 pasa­
żerów. Wagon ten był przy­
czepiony do wagonu z moto­
rem, lecz odczepił się od nie­
go I stanął w miejscu na to- 
rze kolejowym, w pobliżu 
Bloomingdale Road i We 
stern ave. Pollcyant Thomas 
Griffin, stojący na platformie 
pierwszego wagonu, spostrzegł 
co się dzieje, a zobaczywszy 
w odległości 300 stóp nad- 
nadchodący pociąg towaro­
wy, wyskoczył na ziemię 1 
biegł naprzeciw nadchodzące­
go pociągu, dając znaki ma­
szyniście, ażeby pociąg za­
trzymał. Maszynista dostrzegł 
znaki, puścił kontrparę 1 sta­
nął tuż przed wagonem, któ 
rego pasażerowie nie zdawali 
sobie sprawy z niebezpieczeń­
stwa, jakie im groziło.

— Znaleziono w pudle 
dwu sprytnych rzezimieszków, 
których koledzy wysyłali jako 
maszynę, z którą kazali się 
ostrożnie obchodzić robotni­
kom kolejowym. Napis na 
wierzchu, aby skrzyni nie 
stawiano górnym końcem na 
podłogę, zwrócił uwagę in-

spektora kolejowego, który 
kazał odbić wierzch pudła, 
gdzie ku ogólnemu zdziwieniu 
obecnych znaleziono dwóch 
facetów zaopatrzonych w za­
pasy żywności na dłuższą po­
dróż. Na stacyi policyjnej 
tłomaczą się, że chcieli odbyć 
bezpłatną podróź'na południe, 
lecz polieya podejrzowała ich, 
że się tam ukryli w celu obra­
bowania pociągu towarowego.

— Dziś we czwartek 
rozpoczyna się w sądzie kry­
minalnym proces przeciw 38 
konspiratorom, utrzymującym 
węgle w Chicago. Jak wia 
domo szachraje węglowi umó­
wili się pomiędzy sobą, aby 
sprzedawać węgle po tak wy­
górowanej cenie mieszkańcom 
naszego miasta, o jakiej ni­
gdy nikt nie słyszał. Z tej to 
przyczyny wymarło wiele osób 
z zimna, nie mogąc płacić tak 
wygórowanych cen za te czar­
ne dyamenty.

Ze względu, Iż sąd przy­
sięgłych ma przeciw konspl- 
rantom węglowym dowody 
w ręku, a robota ta jest po­
gwałceniem praw stanowych 
spodziewać się należy, że sąd 
pociągnie do odpowiedzialno­
ści tych szachrajów.

LI8TY POLSKIE MA POCZCIE.
501 Adam G 
MM Augustyn K
507 Aumoswicz J
513 Bajra T
510 Bana<-h J
517 Baron A
510 Bas A
520 Basta F
533 Balotoński R
535 Bigaleki A
538 Blacha M
5io Bochnowakl M
541 Bochiak I
IM2 B »isko A
513 Br nkowski W
544 Bondyszowaki W
545 Bondzialewaki K
551 Breja I
550 Bujnowski S
55S Butkiewicz B
559 Butkiewicz L
563 Ceazeńaki F
564 Chmura J
565 Chorażak 1
566 Cioato M
507 Ciotek J
570 Czopka J 
KZ Ćwik J 
m Ćwiok W
585 Drong 1 
58« Dudsiefiaki I
5S7 Dupl"ga I 
M»7 Flzibowicz W
610 Fudala L
616 Gaweł 8
622 Głowaczka W
625 Grala K
630 Grzybek F
681 Gurtowaki I
661 Jabłkowaki E
665 Jabłonowski K
666 Jabłoński I 
«67 Jachimczak F
668 Jachmiak W
673 Jankowski M
675 Janczewski J
676 Janiszewski I
677 Janówicz M
681 Jasiński 1
683 Jasińska H
684 Jaazctnr M
680 Jeż. k W
61»2 Jurek 8
695 Kaczyński B 
7( 0 Kanalewicz W
706 Każlik J
707 Każinitskl W
709 Kędziora B
712 Kista A
717 Klozek J
722 Kolłnek J

721*  Kostecki B
7:» Kozlal W
784 Koziek I
785 Kozial P
739 Krawczyk J
742 Krasiński W
745 Królewczyk J
746 Krota A
750 Kruczek J
751 Krzyżewski A
754 Kubicki J 
J55 Kucharski J
757 Kulka J
759 Kurzawa A
764 Kwiatkowska M
778 Lewandowski J
774 Lewandowski P
775 Lewandowski W
777 Libera W
780 Lipowicz 8
781 Lisicki W
789 .Majeński B
790 Majewski I
791 Małek J
794 Małek F
793 Marczeeki F
799 Marcinkowski W
MIS Marszal A
820 Migdała 8
833 Mucha J
855 Nowakowski N
818 Nlezabitowskl M
849 Niziołek A
853 Obas I
855 Olszewski F
865 Palacz A
866 Pankiewicz T
868 Para J
876 Petroszewicz W
880 Pletrzyckl M
910 Toma“ZAwski J
913 Tylicki F
932 Madziara 8
944 Wieczorkiewic J 
951 Wismieweki R
95S Wodziak A
960 Wojnowska K
961 Woszczyńskl 8
967 Wrona \v
968 Wróblewski J
973 Zabnda M
978 Za ucka
979 Zaleński J
980 Zarzecki J
281 Żarnów ki W
982 Żebjowski M
1»87 Ziobro T
991 Żurek P
995 Jferek W
1*98  Zych 8

CENY TAKGOWE.
CHICAGO, 21 Stycznia 1803.

MĄKA: beczka
3.40—8.50Zimowa patena

Straight 8.10—8.25
Najlepsza wiosenna 400—4.10
Żytnia zimowa 2.70—2.80

PSZENICA ZIMOWA (bUBzel)
No. 4 czerwona 63- 69
No. 8 czerwona 72—74
No. 2 czerwona 71
No. 4 twarda 64-70
No. 8 twarda 71-72

PSZENICA WIOSENNA (buszel)
No. 1 Northern 77
No. 2 Northern 75—76
No. 3 72-73
No. 4

ŻYTO (buszel)
58-73

No. 2 52X
No. 3
No. 4

50
42

KUKURYDZA (buszel)
No 4
No 3
No. 2 żółta
No. 8 biała
No. 8 żółta

OWIES (buszel)
No. 2
No. 2 biały
No. 3
No. 3 biały
No. 4
No. 4 biały 
Standard

SIANO (100 funtów)

41-424
42- 47
47 50
41-48
43- 49

38-84
34

32-38
83—85 

31—32X 
31JŚ 34 
85-36X

13.00Wyborna tymotka
No. 1 1250
No. 2 12.50

Miejscowa 900
Wieprzowina (100 funtów) 
Smaleo

17.85
9.00

Żeberka
SŁOMA (100 funtów)

8.55

Żytnia 8.00—9.00
Przenicznia 6.00-7.90
Owsiana 6.00—7.00
Ryżowa 

PRODUKTA MLECZNE:
8.00—9.25

Ser Young America 14
Ser twins 13
Ser brick 11—12
Szwajcarski 11-12
Llmburski 10
Masło śmietankowe 25
Firsts 21-23
Seconds 17-19
Dairies 25
Jaja, (tuzin) 21-224
Niesortowa 20-22

DRÓB (funt)
Kury (żywe)
Indyki (żywe)
Kurczęta (żywe) 
Kaczki
Gęsi tuzin 

OWOCE
Jabłka (beczka)
Cytryny (pudło)
Banany (pęk) 

KARTOFLE (buszel)
Słodkie (beczka) 

BYDŁO
Woły tuczne
Zwykłe
Cielęta
Świnie tuczne
Prosięta
Owce
Jagnięta

11Ч12 14 
12И 

12—14 
6.00-9.00

1.25-4.00
8.50—8.15
1.00-1.50

88-45
2.65—2.75

5.85—6.50
4.00—5.50
2.25- 8.00
6.20-6 95
3.25- 5.80
2.00—4.60
3.75-5.25

Stacye...
Na czas Wielkiego 
Postu polecamy:;

STACYE (Poznańskie) 
czyli Droga Krzyża Jezusowego, 
odprawiane w gnieźniejsko po­
znańskiej archidyecezyi (z 14tu 
obrazkami). Cena..............1 Oc

STACYE (Krakowskie) 
czyli Droga Krzyżowa, ułożone 
według ks. Michała Mycielskie- 
go, T. J. GORZKIE ŻALE czyli 
rozmyślanie Męki Pańskiej oraz 
modlitwy o Męce Pańskiej. Ce­
na...........................................lOc

STACYE (Chełmińskie)
czyli Obchód Stacyi albo Droga 
Krzyżowa dia pożytku dusz po­
bożnych; z polecenia księży H. 
Gulskiego i H. Górskiego.. 5c

STACYE (Chicagoskie)
czyli Droga Krzyżowa do nieba 
wiodąca; z polecenia O. Prowin- 
cyała Wincentego Barzyńskie- 
go. Cena.............................. 5c

GORZKIE ŻALE
czyli Passya, śpiewane w ko­
ściołach w czasie Wielkiego Po­
stu. Cena............................... 5c

tSTBiorącym w większej ilości udziela 
się rabat. Zwracamy szczególną u- 
wagę kupującym w większej ilości, 
^by obstał u nki wcześniej przysyłali.

W. DYNIEWICZ,
582 Noble st., Chicago, Ili.

— Groźny pożar wy­
buchł wczoraj we fabryce pn, 
59—61 Canal st. Ogień prze­
dostał się do sąsiednich do 
mów 1 zniszczył ich trzy, za­
nim straży pożarnej powiodło 
się nad nim rozciągnąć kon­
trolę. Straty wynoszą $75.000.

t©“ Janiewicz (?) ma paczkę 
na ekspresie w Paterson. N. J.

t®“ P. Kowalewski ma paczkę 
na ekspresie w Pittsburg, Pa.

P- Sandowski ma paczkę 
na ekspresie w Polonia, Wis.

P. Goblewski ma paczkę 
na ekspresie w Brooklyn, N. Y.

NAJLEPSZE MASZYNY D03ZYCIA 
ca najniższą ceną można nabyć 

w polskiej Firmie 
THE 1ARION 8UPPŁT CO.

Ni-n kopicie Maszyną do szycia 
naplszcie po katalog, który wy­

syłamy bezpłatnie.

THE MARION SUPPLY CO., 
771 Milwaukee Ave. Chicago. 111.

ADRESUJCIE:

••••••••■•••••••••••••••••••••••••••«•••••■•••••••••••

SPOSOBNOŚĆ DLA SŁABYCH MĘŻCZYZN. •

• wszelkiego rodzaju, powstałe wskutek nadużycia i na wszelkie choroby
2 właściwe rodzajowi mąskieniu. Jeet to pierwssa oferta bezpłatnej kura-
r cyi w tym zakładzie, założonym przed 30 laty.
j Kuracya I)r. Baśaetta jak to poświadczają tysiące wyleczonych—jest
T znakomitą Działa ona wproet na siedzibę choroby i osłabienia i leczy ._ __
J k.>. W-/. lki- v-hl»i. ni,i. utrat.; pami.p i, np-lanHioii.: i w-z.-lki.- < !io- °
J roby męskie leczy skutecznie I)r Bas^ett wyleczył już tysiące, wyleczy i : •
5 was bez wzglądu jaką macie chorobą mążczyznom właściwą. Gwarantuje •
• za wyleczenie. Korzystajcie z bezpłatnej oferty i pytajcie sią o te zpłat- A •J tne książki. Adres: -Y- i •_ - •
• Dli BASSETT SEDICAŁ IMSTITfTE, N®. 25 Ba««ett Bnildlig, 128 Clark st., CHICAGO. • 
•••••••••••••••••••••••••■•••••••••••••••••••••••••••*

OBRAZKI.

TAJEMNICĄ 1ЯК
- ------ WATBOBA.

Utywajoi« Dra Bonk era ComplextM 
Cream i Dra JBonkera Mydło na Kow 
pleksyt CamplMùm

Uenwają rat Piegi, OraleatiBa, kroety M 
■waue MaćłAeade. 46Me plamy na twarsy Jedy­
nie prara ich raadkle wtaenotcl lecsnicra. Pray- 
eayniają el< An adrowej i pięknej Jak akaamft 
•ery, o Jakiej atraymanle kaida niewiasta ale 
•tara.

Utrzymajcie waasa wątrebę w itanla ежу» 
пуш рта еж nirwanie pigułek cwanych Dr Baa 
ker*e  vegetable Liter Pilla, bo cera waraa b^ 
taie nędzną 1 nmysł sgnąblonrm. Jeżeli wątroba 

wykonuje swych csynnoicl podczas «paifrv

Te trzy prwparacye otrzyma każdy w jakim­
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po n» 
Usłaniu 11.00 pod adresem!

T. Z. XEL0WSKI,
APTEKARZ POL8KI,

Ï09 Mllwauke Are. Chicaga

At

Żywot Pana Jezusa w aO obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 2|x2 cale, jak przedstawia rycina. Obrazki są wy­
kończone w pięknych kolorach z polskiemf podpisami na każdym od- 
ratku. W każdym domu katolickim taki żywot Pana Jezusa znajdo­
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c.

, Obrazki do książki do nabożeństwa rozmiaru 3x4 cale, z pod­
pisem u dołu i odpowiedniemi modlitwami na odwrotnej stronie stoso­
wnie do świętego lub świętej, za sto sztuk $1.00

Takie same obrazki tylko rozmiar 3|x4 cala 100 sztuk po 75c.
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, 111.

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a«•••
S. Steinoard. »ii.wa<kée ave. 5» * CHICAGO, ILL.

ROSYJSKIEGO I TÜR. TYTONIU
I PAPIEBOSÓW.

Sprzedaje po zniżonych cenach następujące towary.
Turecki tytuft funt po $1 80, |1.75, $2.00. $2.50, $300 i 
S4.00. Tytoń rosyjski funt 50c, 60c, 75c i $1 00 Tytoń 

o fajki “Cigar Clipping” funt 28c. Rosyjski’ tytoń do 
fajki funt 46e. Tabaka do zażywania funt 30c, 35c, 40c 
i 45c. Papleroay z tureckiego tytoniu eto po 50c, 75c i 
$1.00. Maszynki do papierosów sztuka lOc. Gilzy do pa­
pierosów aetk 7c, lOcilSc. Bibułki za tuzin paczek 25c, 
30c, 35c i 50c. Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o- 
rzeebowe po 5c, 8c I 10c. Falki różne od 10c do $6.00. 
Cygara pudełko z 50 sztukami 75c, $1.00, $1.20, $1 40, 
$1.60. $1.85 $2.50 i $5.00. Małe evgarka za eto sztuk 55c 
TOc, ÓOc i $1.35. Herbata ro«yj-ka fun 80c, $1.00 i $1.50 
Tytoniarkl od 17c do 75c, tabakierki od 10c do $1.50, 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00.

ylącznie dla Abonentów.
DOSZLEMY każdemu agentowi lub czytelinkowi “GAZETY POLSKIE.) W CHICAGO”, pełnej wielko­

ści §1.00 paczkę VITAE-0RE, przez pocztę FRANKO, wystarczającą na jeden miesiąc, kuracyi, ma­
jącą być zapłaconą w przeciągu jednego miesiąca po odebraniu lekarstwa, pod warunkiem, że odbiorca bę­
dzie mógł sumiennie powiedzieć, iż używanie tegoż sprawiło jemu więcej dobrego aniżeli wszystkie medy­
cyny i preperacye, czy to szarlatanów, czy też i prawdziwych doktorów albo patentowane lekarstwa jakie 
kiedykolwiek używał. My bierzemy na siebie całe ryzyko; wy nie macie nie do stracenia. Jeżeli wam 
nie poskutkuje, to nic nie zapłacicie. YITAE-ORE jest naturalną twardą, adomantynowo-knmienistą sub- 
stancyą - mineralną RUDĄ, kopaną z ziemi jak złoto i srebro, i około 20 lat potrzeba na jego oxydyzacyą- 
Zawiera ono naturalne żelazo, naturalną siarkę i magnezją jedna paczka, dorówna w leczniczej sile 
i wartości zdrowotnej 800 galonom najsilniejszej, najskuteczniejszej wody mineralnej, pitej świeżo u źródła- 
Jest to odkrycie geologiczne do którego nic się nie dodaje i z którego nic się nie odejmuje. Stało się ono 
podziwem tego wieku, jak o tętn poświadczą tysiące i czemu nikt, odpowiadający na to ogłoszenie i piszący 
po paczkę nie zaprzeczy po użyciu takowej. Wyleczyło ono więcej chronicznych, uznanych za niewvle- 
czalne wypadków, niż jakiekolwiek inne lekarstwo i wyleczy każdy rodzaj choroby prędzej niż jakiekol­
wiek lekarstwo albo kombinacye lecznicze. Oferta niniejsza nasamprzód zwróci na siebie uwagę, a nastę­
pnie wywoła wdzięczność, każdej żyjącej osoby wyglądającej za lepszem zdrowiem, lub cierpiącej boleści, 
słabości i choroby, które oparły się całemu światu lekarskiemu i pogorszyły się z wiekiem. Nie obchodzi 
nas wasze niedowierzanie, chcemy tylko abyście przekonali się sami, naszym kosztem, bez względu na to 
jakie choroby mieć możecie i napisali do nas po paczkę.

Nie mówcie, że wasza choroba jest niewyleczalną. Spróbujcie najpierw VITAE-0RE. Wyleczyło 
ono innych wyleczy i »as. Pamiętajcie, że jest to lekaratwo zupełnie odmienne od wszystkich innych 
lekarstw na świecie. Jest to lekarstwo naturalne, a nie żadna mieszanina różnych kombinacyi, wymyśla­
nych przez ludzi. Vitae-Ore uczyni to samo dla was co uczyniło tysiącom innych ludzi, jeżeli próbę 
z niem zrobicie, z czem nikt wachać się nie powinien w obec tak liberalnej oferty. PISZCIE PO 81.00 
PACZKĄ NA NASZE RYZYKO Nie macie nic do stracenia, jeżeli lekarstwo wam nie pomoże. NIE 
CHCEMY PIENIĘDZY OD NIKOGO KOMU VITAE-ORE POMÓDZ NIE ZDOŁA. Czy może być 
coś bardziej rzetelnego? Jedna paczka zwykle wystarcza na wyleczenie prostego wypadku; dwie do czte­
rech na chroniczne, uporczywe wypadki. Badanie udowodni ZE WYŚLEMY NA SERYO TO CO MÓ­
WIMY w tern ogłoszeniu i spełnimy co obiecujemy. Piszcie dzisiaj po paczkę na nasze ryzyko i nass 
koszt, podając wasz wiek i wasze dolegliwości, tak abyśmy mogli wam dać specyalne wskazówki jeżeli 
potrzeba, i wspomnijcie tę gazetę, tak abyśmy wiedzieli ie macie prawo do tej liberalnej oferty.

Jest to niezawodne lekarstwo na Reumatyzm, Chorobę Bri^hta, Zakażenie Krwi, Bicie Serca, Dy- 
fteryę, Katar i Dolegliwości Gardła, Słabości Wątroby, Nerek i Pęcherza, Nieregularności żołądkowe 
i niewieście, Grypę, Malaryę, Rozstrojenie nerwowe i Ogólne osłabienie. Adresujcie:

THEO. NOEL CO., P. 15, Dept. Vitae-Ore Bldg., Chicago, 111.

CZYTAJCIE TE POŚWIADCZENIA.
Czytajcie następujące listy, otrzymane od ludzi, którzy odpowiedzieli na ogłoszenia zamieszczone 

tej i ay innych gazetach polskich w ostatnich kilku tygodniach i otrzymali paczkę na próbę. Mówią
- Piszcie po dolarową paczkę na nasze ryzyko.

______  —Chcę dziękować Szan. Panom za wyleczenie mnie z bólu siewy, który mi ciągle dokuczał. Mia­
łam już czterech doktorów a żaden nie zdołał mi nic pomódz, ddpiero gdy używałam Vitae-Ore przez kilka tygodni ból 
zupełnie ustał. Tysiąc razy dziękuję 8zan. Panom za wyzdrowienie mnie. — Pani M. Rosińska, Ledoux, Minn.

Austin, Texas. — Ja niżej podpisany składam serdeczne dzięki Szan. Panom za wyleczenie mule w tak krótkim 
czasie z dreszczów, które mię trapiły. Nie miałem Żadnego apetytu, tylko bóle w piersiach i kaszel mi dokuczał. Liczę 
53 lata. W czterech tygodniach po używaniu Vitae-Ore wyzdrowiałem. Więc jeszcze raz dziękuję tysiąc razy za wyleczenie 
i życzę każdemu cierpiącemu udać się do Theo Noel Co. — Marciu Janczak Austin, Texas.

Mystic, Iowa. — Byłem chory przez długi czas, tak że do żadnej pracy nie byłem zdatny. Czułem się słaby po- 
najmniejszej robocie. Po użyciu jednej paczki waszych lekarstw byłem jak nowonarodzony. — Jan Banicz, Mystic, Iowa.
• Stanford, Conn. Ninlejszem zawiadamiam, iż Wasze lekarstwo, które moja żona używała jest j.iknajlepsz.e, po
nieważ w przeciągu trzydziestu dni została zupełnie wyleczoną z kataru 1 innych dolegliwości. Składam wraz. z. żoną 
serdeczne dzięki Waszej instjtucyl i polecamy wszystkim cierpiącym, aby się do niej udali. — Tomasz i Stefania Ka- 
mińscy, Stanford, Conn. _____________

Chicago, 111, — Moja żona używała Vitae-Ore przez, czternaście dni i całkiem wyzdrowiała. Przedtem nie była zdolną do 
najmniejszej pracy domowej. —Tomasz Mielcarek, 28 Chapin st., Chicago, 111.

Lawrence, Mass. — Przez dwa lata cierpiałem na reumatyzm, dolegliwości żołądkowe, i ból w krzyżach. Po jednomie- 
sięcznem używaniu Vitae Ore zostałem całkiem uzdrowiony.— Jan Krawczyk, 39 Common st., Lawrence, Mass.

Lawrence. Mass. — I)onosz.ę panom Theo. Noel Co, że Vitae Ore uleczyło mnie w przeciągu dwóch tygodni, za co 
składam serdeczne dzięki. Byłem dwa lata chory i straciłem dużo pieniędzy na doktorów, którzy mówili mi, że niepodobna 
mnie wyleczyć. Radzili mi jechać do staregp kraju. Wtedy to ujrzałem Wasze ogłoszenie w gazecie i posłałem po Vitae Ore. 
Używałem je dwa tygodnie i byłem zdrowy. Przedtem nie byłem w stanie chodzić do pracy, teraz pracuję codziennie i to 
ciężko. Składam serdeczne dzięki i pczostaję, Józef Krawczyk, 9 Common st., Lawrence, Mass.

So Chicago, II). — Jestem 32 lata stary, żonaty, miałem gwałtowne bóle w głowie, ból w krzyżach, nerwy zepsute, 
niestrawność w żołądku i inne rozmaite bóle. Używałem Waszego lekarstwa przez 80 dni i wszystkie bóle mnie opuściły. 
Dziękuję Panom serdecznie i zostaje uniżony sługa, Jan Rytkowski, 8624 Houston ave., So. Chicago, Ili.

Washburn, Wis.—Żona moja skarżyła się na l>ól w krzyżach, z. tego powodu nie mogła spać. Używała Waszego 
lekarstwa i w jednem miesiącu wyzdrowiała. — Stanisław Morinlak, Box 618, Washburn, Wis.

Brookston. Penn’a — Dziękuję za paczkę przysłaną mi na trzydziesto dniową próbę. Wyleczyła mnie z reumatyzmu. 
Michał Kosiński, Box 5, BrookBton, Penn'a. . . . . .______

Hazleton, Penn’a. — Cierpiałem długo na ciężki ból głowy, neurałgię i na niestrawność. Używałem Pańskiego 
lekarstwa i wróciłem do zdrowia Możecie to Panowie ogłosić po całych Stanach Zjednoczonych. — Marcin Michalski, 
Hazleton, Penn’a. _____________

Peru, Ill. _  Przez niejaki czas cierpiałem na bicie serca, także reumatyzm mi dokucz.ał. Po jedno mleslęcz.nem
używaniu Waszego lekarstwa wyzdrowiałem.—Józef Lustig, Peru Steel Plant, Peru, 111.

w _
one same za siebie.

Ledoux, Minn.


